Niedziela,:20 Sierpnia 1899. 


ES Z nA Pc o e 


Rok 89. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjatkiem dni poświątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu5 cen- 
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego l. 8. — Ekspedycya 
miejscowa w Agencyi dzienników St. Sokołowskie- 
go; Pasaż Hausmanna I. 9. — Listy należy franko 
wać. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi ur. 8 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego Ces. i Krół. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 15 
sierpnia b.r. zamianować najmiłościwiej rad- 
cę Namiestnictwa w Pradze, Fryderyka Pie- 
trzikowskiego, radeą sekcyi w Minister- 
stwie spraw wewnętrznych i nadać mu przy 
tej sposobności tytuł i charakter radcy mini- 
steryalnego z uwolnieniem od taksy. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 19 sierpmia. 


Przed kilkoma dniami dokonano w Bu- 
dapeszcie przeniesienia z placu św. Jerzego 
w Budzie i ustawienia na dziedzińcu szkoły 
kadeckiej pomnika, wzniesionego przed laty 
ku uczczeniu tych żołnierzy austryackich, któ- 
rzy w r. 1849 polegli podczas szturmu wę- 
gierskich wojsk powstańczych na Budę. Uro- 
czystość ta nabrała szezególniejszego znacze- 
nia w skutek postawy, jaką zajęła przy tej 
sposobności przewaźna część pism węgier- 
skich. Otóż stwierdziły one przedewszystkiem 
z uznaniem, że uroczystość, do której im- 
pulsem był godny uznania pietyzm, miała 
charakter czysto wojskowy bez najmniejszej 
przymieszki politycznej. W pierwszym rzędzie 
zwrócił na siebie uwagę artykuł zamieszezo- 
ny w Budapesti Hirlap. tedy w dzienniku, na- 
leżącym do najwięcej wpływowych i uchodzą- 
cym za organ kół ultramadziarskich. Dzien- 
nik ten stwierdziwszy, iż na placu św. Je- 
rzego ma stanąć w miejscu dotychczasowego 
pomnik Cesarzowej-Królowej Elżbiety, tak da- 
lej pisze: „Myśl ta jest wzruszająco poety- 
czna; lecz jest to zarazem jeden z najroztro- 
pniejszych i najbardziej taktownych polity- 


3) 


LYGMUNT SARNECKI, 


(Ciąg dalszy). 


Pamiętam... w rok potem, znowu na 
Wielkanoc... mniej licznie, niż w innych la- 
tach zjechała się familia. Przybył jednak stryj 
Hieronim z daleka, aż z pod Warszawy, Z żo- 
ną i córką, jedynaczką, śliczną, szesnastoletnią 
blondynką, nad wiek rozwiniętą, wysoką, zgra- 
bną i próbującą siły swoich wdzięków, — ot 
przez pustotę i wrodzoną zalotność — na 
wszystkich kawalerach, mających i nie mają- 
cych prawa starania się o jej rękę. W swojej 
okolicy zawracała głowy całej młodzieży. 

Zastawszy w domu naszym jednego z 
dalekich krewnych mojej matki, wprawdzie 
wdowca, lecz liczącego zaledwie lat dwadzie- 
ścia kilka, oczarowała go natychmiast i bała- 
muciła bez upamiętania, nie myśląc wcale o 
wydaniu się za niego, chociaż był dobry, przy- 
stojny, dowcipny i bogaty. Jakkolwiek wyra- 
zu „firt“ nie znano u nas jeszcze, fliritowała 
niezgorzej od panien dzisiejszych. Twarzyczka 
jej biała, jak róża cieplarniana zaledwie z lek- 
ka zarumieniona, błyszcząca dużemi, pogodne- 
mi, niebieskiemi oezami, promieniała słone- 
czną radością ile razy pociągnęła za swym 
rydwanem tryumfalnym nowego jeńca i nie- 
wolnika. Śmiała się dziwnie ponętnie i śmiać 
się lubiła. Chiehot jej dźwięczał niby gama 
chromatyczna, szybko i cicho wygrana na for- 


cznie aktów. W miejscu, na którym wznosił 
się symbol pogromu Węgier, stanie pomnik 
Monarchini, która tak bardzo przyczyniła się 
do podźwignięcia tych samych Węgier z nie- 
szczęścia. Tym sposobem przeniesienie pomni- 
ka wojskowego utraciło charakter antinarodo- 
wy; odtąd pomnik ten będzie uważany za u- 
ezczenie tych cnót żołnierskich, które stano- 
wią świętą tradycyę armii.* Powyższe wywo 
dy świadczą — jak zaznacza Poł. Corr. — 
iż małoduszne, oparte na fałszywem pojmowa- 
niu rzeczy zapatrywania, poczynają znikać zu- 
pełnie z tych nawet kół węgierskich, które 
przesiąknięte są na wskróś, posuniętemi do 
najdalszych granie uczuciami narodowemi. 
Ze stanowiska czysto agitacyjnego trakto- 
wał sprawę przeniesienia pomnika tylko je- 
den jedyny organ w prasie stołecznej. My- 
ślą przewodnią umieszczonego w nim ar- 
tykułu było to, że uroczystość ustawienia po- 
mnika wojskowego odnawia zabliźnione rany 
i budzi tak bolesne dla Węgier wspomnienia. 
Wyraża on także głębokie ubolewanie z po- 
wodu letargu, w jaki popadła opinia publiczna, 
której nerwy tak się już przytępiły, iż nie 
poczytała uroczystości, o której mowa, za za- 
mach na godność narodową, lecz przyjęła ją 
zupełnie obojętnie. W końcu artykuł uderza 
gwałtownie na opozycyę, robiąc jej zarzut, iż 
z powodu tej rzekomej zniewagi, rzuconej ma- 
rodowi w twarz, nie urządziła generalnego 
szturmu na rząd. 

Ze ostatecznie nie stało się tak, jak so- 
bie tego życzył ów organ, wymownym jest 
dowodem, iż w usposobieniu 1 zapatrywaniach 
opinii publicznej na Węgrzech dokonał się 
zwrot pożądany, co jest bezwątpienia głównie 
zasługą prezesa gabinetu Szella, który potrafił 
sprowadzić opozycyę na tory umiarkowania. 
Obecnie i ona także nabrała przekonania o 
bezowoeności i szkodliwości agitacyi demago- 
gicznej w kwestyach wojskowych. Qzasy zre- 
sztą zmieniły się i to co Z pewnej strony by- 
wa przedstawianem jako letarg, jest poprostu 
wnikającem coraz głębiej przeświadczeniem, 
że mocarstwowe stanowisko Węgier ucierpia- 
łoby niezmiernie na tem, gdyby uprawiano 
agitacyjną politykę przeciw armii. Do niej zaś 
tem mniej jest powodu, iż jak we wszyst- 


tepianie. Rozpływał się w zachwycających pia- 
nissimach. Podbijała śmiechem tych nawet, 
którzy roztaczanemu przez nią urokowi poddać 
się nie chcieli, 

Ziwała się po prostu Marya, ale odwra- 
cała główkę i odpowiadała wtedy tylko, gdy 
wołano na nią „Marylka*, bo jak już powie- 
działem, w owych czasach, nawet imiona mu- 
siały nosić na sobie piętno romantyzmu. 

Selima od przyjazdu nie widziała, bo 
murzyn wyspowiadawszy się w wielki piątek, 
przez sobotę i niedzielę z polecenia mego ojca 
pozostał w sąsiedniem miasteczku do posługi 
u księdza dziekana, z którym razem miał do- 
piero w poniedziałek powrócić. 

Miejscem, w którem Maryla bawiąc 
u nas najchętniej przebywała, był mój salo- 
nik, oddzielony od innych pokoi długą, zwy- 
kle pustą salą bilardowa. W drugi dzień 
świąt, po „Śmigusie*, zlana wedlug tradycyj- 
nego zwyczaju przez moich braci wodą koloń- 
ską i innemi wonnościami, wybiegła do ja- 
dalni i wpadła do mnie mokra, zdyszana, we- 
soła. Za nią podążył i jej admirator. Kazała 
mi pokazywać zabawki i książki z obrazkami, 
które na Święta dostałem, a niby rozmawiając 
ze mną, wabiła wzrokiem i uśmiechem bio- 
dnego wdowca, łamiącego sobie głowę nad 
zagadką: czy zalotna dziewczyna zajęła się 
nim istotnie, czy też tylko z niego żartuje. 
Obecność moja widocznie mu przeszkadzała 
do porozumienia się z kokietującą ; najprawdo- 

podobniej pragnął, żebym się wyniósł czem- 
prędzej, lecz nie wiedział, jak się mnie pozbyć 
z pokoju. Marylka to odgadła, i jakby wzru- 
szona błagalnemi spojrzeniami swego wielbi- 
ciela, rzekła do mnie: 

— Jak tu u ciebie gorąco |... Pić mi się 
chce. Idź i każ przynieść szklankę świeżej 
wody. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półrocznie 8 zł, kwartalnie 
4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 ct. W miejscu: rocznie 12zł, półrocznie 6 zł, kwartalnie: 
3 zł, miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł. 80 ct. miesię- 
cznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy | literacki", dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej», otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czer- 
wca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct, drudzy 
30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 
miarą petitową, ogłeszenia zaś tabelaryczne i ilczke- 


|| we po !0 et. od jedncgo wiersza miary petitowej. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława 
Sokołowskiego Pasaż Hausmanna 1. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis. 


kich wspólnych instytucyach, tak też i w ar-| datku na umorzenie dawnych długów, t. j. 
mii znajduje wyraz węgierska idea narodowa, | na spłatę obligacyj dawnych pożyczek, które 
a stanowisko Węgier w dualistycznej instytu- | mimo wypowiedzenia nie były do spłaty zgło- 
cyi armii uważanem jest za podwalinę bez- | szone. Tak więc byłby wynik korzystniejszy 
pieczeństwa Monarehii i jej znaczenia w Kn- |o 226.255 zł. 


ropie. Ze wspólnej armii nie ma ani śladu 
skierowanych przeciw Węgrom tendencyj i 
dlatego też — wywodzi dalej Pol. Corr. — 
zapatrywanie, jakoby armia była obcym Wę- 


W ybiegiem. 

W kredensie zastałem Selima, który już 
z księdzem dziekanem przyjechał z miasteczka. 
Ubierał się w swoją wspaniałą, zawsze mnie 
zachwycającą odzież. Przywitałem się z nim 
serdecznie i zapytałem : 

— (ży jest świeża woda ? 

— Zaraz po nią poszlę — odpowiedział, 
i na migi wskazał chłopeu kredensowemu, że 
ma pójść do studni. 

Gdy malec z konwią miedzianą powró- 
cił, Selim był już ubrany. Wziął tacę, usta- 
wił na niej napełnioną karafkę i dwie szklanki. 

— (idzie mam zanieść ? 

— (Ohodźcie za mną. 

Cieszyłera się myślą, że sprawię Maryli 
niespodziankę , przedstawiając jej murzyna, 
tak ślicznie wystrojonego, takiego dobrego 
i miłego, bo wydawał mi się bardzo miłym, 
a dobrym był w istocie. Idąc, mówiłem do 
niego : 

— Cicho, cicho Selimie.... Podacie wodę 
mojej kuzynce, która przyjechała, gdy was 
nie było... Ładna, jak anioł! 

Niepotrzebnie upominałem negra, by stą- 
pał cicho, zwykle bowiem w swoich miękich 
safianowych papuciach przesuwał się po po- 
sadzce jak cień, jak widmo. W dość długiej 
amfiladzie pokoi nie spotkaliśmy nikogo, bo 
goście wraz z rodzicami i rodzeństwem, po 
śniadaniu, udali się do biblioteki, gdzie i ksiądz 
dziekan z nimi się połączył. Zwróciliśmy się 
na lewo ku biłardowej sali, a potem do mo- 
jej bawialni. Uchyliłem lekko drzwi na wpół 
przymknięte. 

Maryla stała oparta o biurko, jakaś na- 
dąsana, nerwowa, mocno zapłoniona. Krewny 
mojej matki klęczał przed nią i mówił cos do 
niej gorącym, chociaż przyciszonym tonem. 


Na poszczególne rubryki rozdzielają się 
te wydatki i dochody jak następuje (centy 
opuszczamy) : 

Rozchody: 


grom organizmem, jest przestarzałym przesą- | 1. Koszta reprezentacyi 108.604 zł. 
dem, nie mającym w obecnym stanie rzeczy | 2. Koszta zarządu 820.995 n 
ani sensu ani racyi. 8. Koszta leczenia . 1,250.002 , 
4. IKoszta szczepienia . 18.281 , 
= 5. Wydatki sanitarne . . . 21.888 , 
i 6. A dla zakładów do- 
proczynności 0. RALA , 
Sprawy krajowe, 7. Na cele wykształcenia i 
RF oświaty . . . . ... 4,60800 , 
(Zamknięcie rachunków funduszu krajowego A pod a omników ać 34,631 
za rok 1898). 9. Kr a i EM o joł, í 
- Kwaterunkowe żandarme- 
Wydział krajowy przygotował już pierw- yi e‘ 242.818 ,„ 
szy druk dla pył. Sejmu. Jest b þar- | 10. Komunikacye. . . . . 1,521.008 , 
dzo obszerne zamknięcie rachunków fundu- | 11- Dotacye dla zakładów kra- 
szów krajowych na rok 1898. Oprócz właści- jowych . -.. „Jeli, 
wego funduszu krajowego, obejmuje to zam- 12. Szupaśniectwo. . . m . 20.847 , 
knięcie 361 różnych funduszów — o 5 wię- 13. Budowy wodne i meliora- 
cej, niż zamknięcie poprzednie. Przybyło wła- |, YB © |. m | «w SA38, 
ściwie 10 nowych funduszów — a mianowi- 14. Umorzenie „pożyczek 1,540.58% ,„ 
cie trzy fundusze nowych szkół przemysło- 15. Rolnictwo i górnictwo 572.872 , 
wych, jeden regulacyjny, zabudowania potoku | 16. Rękodzielnictwo i prze- a 
Bystre i 6 stypendyjnych — ubyło natomiast myst e o. o. 184415 , 
5 funduszów, a mianowicie 2 fundusze zwi- |17- Rozmaite wydatki 214.099, 
niętych szkół, jeden zlikwidowanej całkowicie Razem . 9464.728 zł. 
pożyczki krajowej z roku 1886, jeden regula- Dochody: 
cyjny i jeden zapomogowy. 1. Pozostałość rachunków z lat 
Zamknięcie samo jest stosunkowo wcale ubiegłych . . . . . . 258.082 zl. 
pomyślne, kończy się bowiem nadwyżką w kwo- | 2- Odsetki od chwilowej lokacyi 2.473 „ 
cie 257.968 zł. Składają się na to następują- 3. Dochody (z dróg krajowych 289.250 „ 
ce cyfry : 4. pe od zakładów do- n 
; T ) owanych . y LO 
Wri wynosiły MG. 500 A 3 a E Po ń 
; =. ż z . Awroty pożyczek . . . .640 , 
Przewyżka dochodów 257,963 zł. z Dochody szkoły lasowej BY , 
Wydatki były wyższe od preliminarza o zł. | 8. Dochody szkół dublańskich 57.389 , 
598.158, dochody były wyższe o 759.213 zł., | 9. Dochody szkoły czernichow- 
zatem wynik korzystniejszy od preliminarza o zł. skiej . « « „Bo. © JŁEJIIIOWA 
161.055, do czego jeszcze Wydział krajowy |10. Dochody innych szkół rol- 
dolicza 65.150 zł. niepreliminowanego wy- niczych «ie a  ZEABdy 
ROPIE EO WRS JED O EEE CTH EA WD AEE EZ WA OOOO OE O Z PEAT 


Za mną, w rozwartych drzwiach ukazał się 
Selim, wyprostowany, z tacą w ręku. 
Jest woda, świeżutka ! — zawołalem. 

Zwróciła na nas oczy. Nagle spostrze- 
gla murzyna, krzyknęła i jak długa padła 
zemdlona. 

Selim postawił wodę na stole i posko- 
czył, chcąc ją podnieść. Wdowiec go ode- 
pchnął, Chwycił Marylę w ramiona, posadził 
na kanapie, cucił, całując białe, drgające i 
kurczące się rączki. Wydawała mu się praw- 
dopodobnie stokroć piękniejszą w swojem omdle- 
niu, w które ja — przyznam się szczerze — 
oświecony błyskiem wrodzonego instynku, nie 
bardzo wierzyłem. Ile razy, jak martwa, 
opuszczała główkę w jedną lub drugą stronę 
na haftowane przez matkę moją poduszki, 
zdawało mi się, że zacina wargi, żeby nie 
wybuchnąć śmiechem, a gdy nareszcie, po 
dość długich ceregielach, otworzyła oczy, nie 
dostrzegłem w nieh wcale przestrachu. Jednak- 
że, kończące rozpoczętą komedyę, westchnęła 
głęboko, jakby ze snu zbudzona, i szepnęła, 
patrząc na mnie: 

„|. _— Czemużeś mnie nie uprzedził, że przy- 
jęliście do służby murzyna ? 

Poczem, niby od niecheenia, poprawiła 
włosy i sukienkę; spojrzała na swego admi- 
ratora, krzywiąc usta złośliwie i szyderczo; 
na Selima zaś ze wstrętem zbyt widocznym 
i nieukrywaną pogardą. Następnie zaczęła się 
śmiać swoim zwykłym cichym chiehotem, 
który tym razem jednak dźwięczał nutą fał- 
SZyWĄ. 

W czarnych źreniecach murzyna zapaliły 
się jakieś rude blaski. Nie widziałem w nich 
nigdy jeszcze podobnych. Stał nieruchomy, 
nie wiedząc eo począć. 

Maryla obróciła się do swego zakłopo- 
tanego i jakby zawstydzonego wielbiciela. 


11. Zwroty za rachunki aptek. 40 , 
12. Dochody z funduszu zapo- 

mog. r. 1866 a AE „ 
13. Dochody z kwaterunku żan- 

dammeryi . . . ©. . 96,440 
14. Dochody z szupasów . . . POE > 
15. > ze składów zbo- 

żowych . . . . . . MIE625 5 
16. Dochody z opłat konsum- 

cyjnych . . . 825.858 , 
17. Rozmaite . . . . 2o , 
18. Dodatki do podatków .7,173.463 , 


Razem . .9,722.691 zł. 


Na wyższe dochody złożyły się głó- 
wrie 3 rubryki: Zakłady dotowane dały zwy- 
żkę o 100.957 zł., dalej w rubryce „Rozmaite 
dochody“ wpłynęło o 248.786 zł. więcej — 
w czem jest już dochód 200.000 zł. z bonifi- 
kacyi od funduszu propinacyjnego — następnie 
wpłynęło 19.022 zł. niepreliminowanego do- 
chodu z taks i certyfikatów myśliwskich, 
11.806 zł. większego dochodu z należącego 
się krajowi od Skarbu państwa udziału w po- 
datku osobisto-dochodowym, o 18.500 zł. wię- 
cej dochodu z subwencyj rządowych na różne 
szkoły rolnicze. Wreszcie w dodatkach do po- 
datków zamiast preliminowanych 6,790.476 
zł. wpłynęło 7,178.462 zł. — czyli o 882.987 
zł. więcej. Dochód z jednego centa dodatków, 
zamiast preliminowanych 112.510 zł. przyniósł 
faktycznie 118.855 zł. 


Z Królestwa Polskiego. 


PPE 


(Bezrobocie. — Z Uniwersytetu warszawskiego. -— 
Brak kapłanów w dyecezyi kieleckiej, — Wielkie 
manewry w gubernii kaliskiej). 


Z Warszawy donoszą, że zmowa tamtej- 
szych robotników fabrycznych wzmaga się, 
obejmuje eoraz to nowe gałęzie przemysłu i 
rozszerza się na całe Królestwo. Do strejku- 
jących robotników w fabrykach żelaznych i 
stolarskich przyłączyli się robotnicy w zakła- 
dach mechanicznych, dalej w piekarniach, in- 
troligatorniach i t. d. W skutek bezrobocia 
stanęły w ciągu dalszym: fabryka lamp Dit- 
mara, fabryka skroplonego kwasu węglowego 
Siekluckiego i Władowkiewicza. W końcu za- 
strejkowali rymarze, a obecnie zapowiadają 
zmowę także czeladnicy rzeźniecy. Strejk ten 
rozszerza się na całe Królestwo. Najostrzej 
wybuchł w Dąbrowie górniczej. W skutek 
strejku robotników górniczych stanęły kopal- 
nie: Satura, Zagórze, Milowice, Jerzy, Re- 
nard; razem strejkuje w nieh 7.400 robo- 
tników. 

Na stosunkach przemysłowych Króle- 
stwa bezrobocie to odbić się musi bardzo nie- 
korzystnie. 

Na mocy rozporządzenia ministra oświaty 
na pierwszych kursach w Uniwersytecie war- 
sząwskim określono następujące maximum stu- 
dentów : na wydziale prawnym 150, na wy- 
dziale medycznym 100, na fizyczno-matema- 
tycznym 60, na przyrodniczym 40. 

Jak donosi korespondent Przeglądu Ka- 
tolickiego, do seminaryum duchownego w Kiel- 
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Rzekła tonem swobodnym, znowu niemal za- 
lotnym: 

— Bóg pana ukarał... i mnie również 
za to, że go słuchałam. Chodźmy ztąd, bo 
widok tego usmolonego czarta, jest dla mnie 
przykrem przypomnieniem pańskiej — zacięła 
się chwilę — pańskiej nadzwyczajnej śmiś- 
tości. 

Wyszli oboje. Ona chichocąc, on smutny, 
z pochyloną głową. 

Selim, jak skamieniały, nie poruszył się 
dotąd wcale. Po jego czarnej jak heban twa- 
rzy spływały dwie ciężkie łzy. Przybiegłem 
do niego, wdrapałem się jak kot na falujące 
piersi, chusteczką oczy mu otarłem i zaczą- 
tem całować. On westchnął. 

Potem skarżył się drzącym, rzewnym 
głosem : 

— Widzi Karlino, jakie wrażenie zrobi- 
lem na białej panience. Gdy ludzie niższej 
kondycyi, którzy nigdy o czarnej twarzy nie 
słyszeli, przerażą się jej widokiem, gdy nawet 
obelżywie nazwą mnie dyablem, mało mnie 
to obchodzi, bo wiem, że są głupi, że o ezto- 
wieku innego niż sami koloru nie mogą mieć 
wyobrażenia... Właśnie dobry ksiądz mówił 
ze mną o tem, każąc urągającym i krzywdzą- 
eyra przebaczać, bo nie wiedzą, eo czynią ... 
Ale kuzynka Karlina, to co innego. Ona prze- 
cie pani... wielka pani! Uczyła się, czytała... 
Nie możesz pojąć, jaką boleść mi sprawiło 
jej pogardliwe spojrzenie, jej wyrazy dra- 
żniące.... zwłaszcza teraz. Spowiadałem się 
w piątek, a w sobotę przystępowałem do Ko- 
munii świętej. Mam dotąd duszę pełną Chry- 
stuza, który równie za białych, jak i za czar- 
nych umarł rozpięty na krzyżu... 0j, źle mi, 
źle bardzo w obe m świecie — lamentował 
żałośnie. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


„each przyjęto zaledwie 6 kandydatów ; brak 
kapłanów w dyecezyi kieleckiej uczuć się co- 
(raz więcej daje, gdyż w ostatnich latach li- 
| czba alumnów o połowę się zmniejszyła, a 
władza dyecezyalna nie może zadość uczynić 
prośbom ladu, proszącego o kapłanów na, opró- 
źnione posady proboszczów i wikaryuszów. 

Z Petersburga donoszą, że w gubernii 
kaliskiej odbędą się wielkie manewry, w któ- 
rych weźmie udział przeważnie część wojsk 
okręgu warszawskiego. Manewry te ukończą 
się w połowie września. 
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% Poznańskiego. 


(Niepowodzenie antapolskiej polityki. — Prze- 

chodzenie gospodarstw niemieckich w ręce pol- 

skie. — Posener Zig. przeciw szowinistom 
niemieckim). 


Nieprzyjazna Polakom polityka nie ma 
jakoś szezęścia z zarządzeniami przedsiębrane- 
mi ku „zwalezeniu* polskości. Zaledwie ten lub 
ów średek okaże sięjako tako skutecznym w je- 
dnym kierunku, lecz zaraz w innym wyrżą- 
dza niemczyźnie oczywistą szkodę. Dzieje się 
to nawet z najpoważniejszym i najkosztowniej- 
szym ze wszystkich — z komisyą koloniza- 
cyjną. Nie jest to bynajmniej tajemnicą, że 
niemieccy kupcy i przemysłowcy, zwłaszcza 
w mniejszych miastach, bynajmniej nie są 
zadowołeni z działalności komisyi ; odbiera im 
ona bowiem pewną klientelę dawniejszą, a nie 
daje nowej, gdyż koloniści zakładają; zaraz 
rozmaite przedsiębiorstwa spółkowe, towarzy- 
stwa konsumcyjna i inne. Niedość natem; te- 
raz odkryte, że działalność komisyi koloniza- 
cyjnej stanowi dla Niemców w Księstwie 
wprost groźne niebezpieczeństwo, a mianowi- 
cie, że pozbawić ich może większości w sej- 
mikach powiatowych! Stało się to już podo- 
bno w powiecie wągrowieckim. Tam komisya 
wykupiła w ostatnim czasie tyle dóbr z rąk 
niemieekich, że większa własność polska uzy- 
skała przez to w sejmiku przewagę. Pisma 
hakatystyczne uderzyły też zaraz na alarm, 
ostrzegając przed dalszem takiem osłabianiem 
niemczyzny. 

Do Pos. Tagblatiu piszą, że w powie- 
cie sremskim przeszło ostatnimi czasy w pol- 
skie ręce wiele gospodarstw włościańskich 
i to takich, które, założone niegdyś przez nie- 
mieckich kolonistów z Badenii, Wirtembergii 
i Saksonii, dotychczas zawsze były w rękach 
niemieckich właścicieli. Nawet do pranie- 
mieckiej, odznaczającej się pięknem uło 
żeniem (w rodzaju wsi zachodnio - niemie- 
ckich), ewangielickiej wsi kościelnej Krosno, 
„wciskają się teraz Polacy i formalnie uwzięli 
się, by tu się utwierdzić*. Oztery gospodarstwa 
tej wsi kościelnej przeszły już w posiadanie 
Polaków; innym zaś grozi niebezpieczeństwo, 
że dostaną się w ręce polskie. 

Nawet taki nieprzyjazny Polakom organ 
jak Posener Ztg. oburzony jest na postępo- 
wanie tego burmistrza, który właścicielowi pe- 
wnego hotelu kazał usunąć z sali dla zabaw 
portret Miekiewieza. W dłuższym artykule, po- 
święconym temu zajściu, pisze między inne- 
mi przytoczony dziennik: „Miekiewicz należy 
do literatury wszechświatowej, do najszlache- 
tniejszych pomiędzy ludźmi. Każdy Niemiec 
powinien ze czcią wspominać Miekiewicza, to 
bowiem może wywrzeć tylko wpływ dobroczyn- 
ny w nieuniknionej walce narodowościowej. 
Polityczne „zaściankostwo” (Mottenburgerei) 
jest szkodliwem, zawstydzającem, małostko- 
wem i babskiem. Głanimy je tu, ponieważ mo- 
żna się obawiać, że z tego pojedyńczego przy- 
padku wyrobi się system. Cheemy walczyć, 
jeśli tego potrzeba, ale tak, jak przystoi na 
Niemców, z godnością, chcemy miłować swo- 
ją ojczyznę, jak Adam Mickiewicz swoją mi- 
łował, ale zmarłemu przeciwnikowi okażmy 
szacunek, a geniuszowi cześć, której tylko bar- 
barzyńcy mogą mu odmówić.“ 
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Nowy proces DreyfsSa. 


(Telegram). 
Rennes, 19 sierpnia. 


Całe wczorajsze posiedzenie wypełnione 
było w dalszym ciągu przesłuchiwaniem pul- 
kownika Piequarta. Po poprzednio już poda- 
nych rewelacych Piequart zajął się roz- 
patrywaniem tajnego dossier i omawiając ka- 
żdy poszczególny dokument, starał się wyja- 
śnić prawdziwą jego wartość. 

Prez. Jouaust w tem miejscu zauwa- 
żył, że niemożliwem jest oddać owe doku- 
menta do rozporządzenia świadka, 

Piequart w dalszym ciągu mówił o 
podejrzeniu, jakie powstało przeciw Dreyfu- 
sowi z powodu rzekomo bliskich jego stosun- 
ków z obcymi dygnitaczami wojskowymi i 
powiedział, że do takiego szczegółu nie, mo- 
żna przywiązywać zbyt wielkiej wagi. Ńwia- 
dek udowadniał, że bardzo wielu oficerów 
francuskiego sztabu generalnego utrzymuje 
serdeczne stosunki z wojskowymi attaché ob- 
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cych ambasad, a przecież niesprawiedliwością | 


by było robić im z tego zarzut. 

W dalszym ciągu Picquart przystąpił do 
roztrząsania sprawy „Cette canallie de D.“ i po- 
wiedział, że dokument ten nie może się od- 
nosić do Dreyfusa. A i nie małej jest wagi 
rzecz, że list ów pisanym był nie, jak sądzo- 
no, przez agenta A. do agenta B., tylko od- 
wrotnie przez agenta B. do agenta A. (Z po- 
wodu, że ta kwestya dotyczy tajnego dosster, 
Picquart nie wymienił nazwisk, lecz wiadomo 
jest, że pod agentem A. rozumieć należy 
attaché niemieckiego Schwarzkoppena, agent 
B. zaś oznacza attachć włoskiego Panizzar- 
diego). 

Picquart ubolewał następnie, że nie ma 
na rozprawie Paty de Clama, bardzo by bo- 
wiem chciał być z nim skonfrontowanym, a 
rozpatrując dalej zawartość tajnego dosster, 
udowadniał, że wiele tajnych dokumentów 
jest pofałszowanych. Picquart zajmował się 
także prywatnem śledztwem, zarządzonem 
przez Quesnay de Beaurepaire, któremu za- 
rzuca lekkomyślność i płytkość. 

Następną fazą zeznań Piequarta było o 
mawianie własnego jego śledztwa, które go 
doprowadziło do przekonania, że istotnym wi- 
nowajcą jest Esterhazy, i że om jest autorem 
bordereau. Przy tej sposobności Picquart o- 
pisał stosunek Esterhazego do Henryego i 
powiedział, że Henry na kilka jego zapytań, 
czy Esterhazy mógł zdradę popełnić, odpo- 
wiadał zawsze wymijająco. 

„Wielokrotnie podnoszono już tutaj za- 
rzut przeciw mnie —- mówił Picquart — 
żem śledztwo przeciw Ksterhazemu prowadził 
bardzo powoli — ja jednak z tego tytułu do 
winy się nie poczuwam. Owszem, musiałem 
tak robić, jeżelim chciał uniknąć rzucenia po- 
dejrzenia na niewinnego oficera. Jak wielkich 
błędów byłoby uniknęło się w roku 1894, 
gdyby wówczas postąpiono tak samo rozwa- 
¿nie wobec Dreyfusa“. 

Picquart — jak powiada — składał 
zresztą szczegółowe sprawozdanie ze swej dzia- 
łalności szefowi sztabu generalnego Boisdefiro- 
wi, a ten przyjmował do wiadomości jego po- 
stępowanie wobee Ksterhazego. 

Charakterystycznem było, że Esterhazy 
bardzo gorąco starał się dostać do misteryum 
wojny. Ządaniu jego nie uczyniono zadość — 
ale już ten upór, z jakim się dobijał, obudził 
podejrzenie Picquarta. Gdy wreszcie powiodło 
mu się dostać do rąk manuskrypt Esterha- 
zego, przyszedł do przekanania, że to on na- 
pisał bordereau. Od tej chwili ciągle mnożyły 
się okoliczności obciążające przeciw Hsterha- 
zemu, a dla ich rozjaśnienia Picquart podjął 
studyum tajnego dossier. 

„Nie mogę tego ukryć — mówił Pic- 
quart — że tajne dossier wywołało we mnie 
rozczarowanie. Sądziłem, że tam są istotnie 
rzeczy ważne — jednakże nie znalazłem tam 
nie obciążającego, a szczerość nakazuje mi 
wyznać, że zarówno nie przeciw Ksterhazemu, 
jak i przeciw Dreyfusowi*. 


Po tem odkryciu, Piequart udał się do 
szefa sztabu generalnego Boisdeffra i wynu- 
rzył przed nim swoje zdanie o tajnem dossier, 
lecz ten odesłał go do generała Gonse. Dalej 
Picquart przypomniał, że w r. 1896 w dzien- 
niku Eclaire pojawiły się bardzo gwałtowne 
artykuły przeciw Dreyfusowi. Z impetycznego 
sposobu pisania wynikało, że autorem ich był 
pułkownik Paty de Clam. Piequart, z tytułu 
swego urzędu, kazał z tego powodu zarządzić 
śledztwo, jednakże Boisdeffre mu tego zabro- 
nił — tak samo, gdy chciał prowadzić dalej 
śledztwo w kierunku wyświetlenia sprawy 
Dreyfusa, przeszkodził temu Boisdeffre powia- 
dając, że tej sprawy nie należy wznawiać. 
Piepuart mówił o tem również z gen. Gonse 
i powiedział mu, że wznowienie sprawy Drey- 
fusa jest koniecznością, gdyż istnieją poważne 
poszlaki, że Dreyfus jest niewinnym. Na to 
jednak generał (onse odpowiedział: „Jeżeli 
pan nikomu o tem nie powiesz, nikt o owych 
poszlakach nie będzie wiedział.“ Picquart na to 
odpowiedział: „Ozy pan, panie generale zda- 
jesz sobie sprawę z tego, iż to coś mi pan 
teraz poradził jest rzeczą szpetną. Jeszcze nie 
wiem co w tej sprawie zrobię, ale to pewna 
że tej tajemnicy nie zabiorę ze sobą do grobu*, 
„Tak się rzeczy miały — ciągnął dalej Pie- 
quart — to jest ich prawdziwy przebieg mimo 
zaprzeczeń generałów", 

Gen. Boisdeffre i Gonse zabronili też 
Picquartowi śledztwa przeciw Fsterhazemu. 
Opowiedziawszy o znanym epizodzie z zawoa- 
lowaną damą, która pomagała Esterhazemu 
przez doręczenie mu tajnych dokumentów do 
ocalenia się, Picquart wyraził zdanie, że pra- 
wdopodobnem jest, iż pułkownik Paty de 
Clam, który tę rzecz zainscenował, nie dzia- 
łał 3 wlasnego tylko popędu. (Poruszenie w 
sali). 

W tem miejscu zarządzono przerwę w 
rozprawie, podezas której dostała się do sali 
windomość jakoby aresztowano sprawcę Za- 
machu na Laboriego, co również wywołało 
żywe poruszenie. 

Po przerwie Picquart w dalszym ciągu 
obszernie przedstawiał sprawę Henryego i je- 
go fałszerstwa, a przyszedłszy do t. zw. petit 
bleu t. j. depeszy, która w sprawie Fsterha- 


zego odgrywa wielką rolę, a której pofałszo” 
wanie zarzucano Piequartowi oświadczył, że 


podskrobywań na niej dokonano dopiero wte 


ty, kiedy ta depesza z rąk jego wyszła. 

Gdy Picquart zakończył swoje zeznania, 
powstali generałowie Roget i Mercier, żądająć 
głosu. 

Przedtem jednakże obrońca Demange 


postawił świadkowi kilka pytań, a na jedno 2 > 


nich Picquart odpowiedział, że w wojskowej 
litografii pracują także zwykli robotniey. 

Generał Roget poruszył na nowo spra- 
wę Chenilly, eo do której jednakże kwestyi 
wkrótce przyszło do porozumienia między obu 
świadkami. 

Generał Mercier zaprzeczył twierdze- 
niu Piequarta, jakoby kiedykolwiek wspominał 
o wręczeniu tajnych aktów sądowi. 

Piequart: Doskonale przypominam to 
sobie, że pułkownik Maurel powiedział, iż 
oddał tajne akta zamknięte w kopercie. 

Mercier obstawał przy swojem doda- 
jąc, iż komentarz do tajnego dossier był opra- 
cowany tylko dla jego prywatnej informacyi. 

Na tem posiedzenie do dzisiaj odroczono. 


W sprawie sfałszowanego listu austro- 
węgierskiego pułkownika Schneidra, przyto- 
ezonego przez generała Merciera w toku jego 
zeznań przed sądem w Rennes, donoszą z Pa- 
ryża, że dzienniki antidreyfusowskie wyrażają 
przekonanie, iż dementi pułkownika Schneidra 
jest nieprawdziwe. W tym duchu piszą mia- 
nowicie Liberté, Journal i inne pisma tego 
stronnictwa. — Obrona zawiadomiła pulko- 
wnika Schneidra, iż jego dementi, adresowa- 
ne do prezydenta trybunału w Rennes, mo- 
głoby tylko wtedy być przyjęte, gdyby nade- 
szło za pośrednietwem austro-węgierskiej am- 
basady. 

Otrzymujemy też dzisiaj z Paryża na- 
stępującą depeszę : 

„Kierownik austro-węgierskiej ambasady 
upoważnił dziennik Figaro do oświadczenia, 
że ogłoszony w tym dzienniku przedwczoraj 
telegram pułkownika Sehneidra odpowiada. 
prawdzie i jest autentyczny“. 

Figaro otrzymał dalej od włoskiego pul- 
kownika Panizzardiego następującą depeszę: 
„Generał Roget — według sprawozdania z 
procesu — oświadczyć miał, że w czasie are- 
sztowania kapitana Dreyfusa, wysłać miałem ra- 
port do ambasadora Ressmana, w którym ja- 
koby oświadczyłem, iż pułkownik Schwarz- 
koppen jest w stosunkach z  Dreyfusem. 
Stwierdzam niniejszem, że taki raport mój 
nigdy nie istniał, i że takiego oświadczenia 
nigdy nie złożyłem. O nazwisku tego kapi- 
tana dowiedziałem się dopiero w chwili jego 
aresztowania, jak to już pisemnie i w drodze 
urzędowej oświadczyłem, na mój honor jako 
żołnierz i szlachcie”. 

Niektóre dzienniki donoszą, że Panizzardi 
dlatego wysłał dementi do Figara, iż uzyskał 
od swego rządu pozwolenie bronienia się prze- 
ciw każdemu fałszywemu zamachowi na jego 
osobę, w ciągu procesu Dreyfusa. 


Lwów, 19 sierpnia. 


— Rocznicę Urodzin Najj. Pana 
obchodzono w dniu wczorajszym w całym kraju 
z wielką uroczystością. Ze wszystkich też stron 
kraju, z miast, miasteczek i wsi nawet, donoszą 
o uroczystych obchodach, w których znalazło 
wyraz gorące przywiązanie do Najj. Pana i do 
Najw. Dynastyi. 

Do opisu obchodu dnia uroczystego we 
Lwowie dodajemy, że wieczorem, w rzęsiście 
oświetlonej bożnicy izraelickiej przy ulicy Żół- 
kiewskiej odbyło się nabożeństwo, w którem 
wzięli udział członkowie rady wyznaniowej, 
z posłem dr. Goldmanem na czele, członkowie 
zarządu świątyni, grono urzędników i liczna pu- 
bliczność. W zastępstwie rabina, znanego ka- 
znodziei dr. Caro, wygłosił dr. Guttmann pię- 
kna mowę w języku polskim, w której sławił 
błogie w dzieła pokoju rządy Najjaśniejszego 
Pana, Monarchy przez wszystkie ludy Pań- 
stwa gorąco ukochanego. Modlitwą na 
tencyę Najj. Pana zakończył mowca kazanie, 
poczem kapela izr. domu sierot odegrała hymn 
ludowy. 


in- 


Z e. ik. armii. Najj. Pan raczył za- 
mianować podporucznikami, zastępców podofice- 
rów (kadetów): Aloizego Zielińskiego przy 13 
p. p., Augusta Gasparego przy 97 p. p., Anto- 
niego Schmieda przy 100 p. po Ryszarda Flei- 
schera przy 8 p. ułanów, Bronisława * Salkow- 
kiego, Józefa Horaczka i Włodzimierza Truszko- 
wskiego przy 11 pułku art. korp. 

Dalej zamianowani podporucznikami Hugon 
Fronsberg Babel przy 80 p. p., Aureli Passela 
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Mizer Fibich przy 15 p. p., Jan Łuszezki 13 
P. p, Emil Fagorassi i Edward Schibich 1 p. 
Ulan., Gabriel baron Josika 16 p. huzarów, 
Ugeniusz książę Odeschalchi 10 p. huzarów. 


— Wiadomości kościelne. Dyecezya 
Krakowska : Zamianowany administratorem pa- 
rafii w Krzeszowie ks. Karol Kowieki, wikaryusz 
2 Żywca. — Konkurs na probostwo w Krze- 
pie ogłoszono z terminem do 15 września 
Pr. 
| Święcenia kapłańskie otrzymali z rąk księ- 
ùa- biskupa krakowskiego w kościele 00. Ka- 
Medułów na Bielanach: Karol Nikiel, alumn 
collegium polskiego w Rzymie, dyecezyanin kra- 
tówski, i Jan Valenzani z zakonu 00. Kame- 
dułów. 

Książę biskup krakowski dokona konse- 
racyi nowego kościoła 00. Karmelitów bosych 
w Wadowicach dnia 27 b. m., a następnie od- 
będzie wizytę kanoniczną w Ponikwie, w In- 
Wałdzie, w Audrychowie, w Klikuszowej, w No- 
Wym Targu, w Szafiarach, w Poroninie, wreszcie 
W Zakopanem, gdzie w dniu 16 września do- 
kona konsekracyi kościoła. 

Dyecezya przemyska : Ks. Bronisław Swiey- 
kowski, wikary w Jaśle, zamianowany katechetą 
szkół ludowych w Gorlicach; ks. dr. Józef Dzia- 
dusz wikarym w Jaśle. 


— W sprawie chemicznego bada- 
nia treści żołądka Franciszka Zimy, przepro- 
Wadzonego na zarządzenie Prezydyum krajowego 
Sądu karnego we Lwowie przez zaprzysiężonego 
Chemika tego Sądu p. Walerego Włodzimirskie- 
go, przy współudziale lekarza sądowego dr. 
Ferdynanda Obtułowicza jako drugiego chemi- 
ka, — wygotowano już sprawozdanie. Obszerny wy- 
wód pp. Włodzimirskiego i Obtułowicza, otrzy- 
many dzisiaj, będziemy mogli podać w całości, 
dla braku miejsca, dopiero w następnym nume- 
rze, — na razie jednak stwierdzamy, że koń- 
bzy się on orzeczeniem, które opiewa dosło- 
wnie: 

„Ani w żołądku, ani w treści żołądka do 
badania nam oddanych (w dwóch oddzielnych 
Naczyniach opieczętowanych), nie stwierdziliśmy 
obecności żadnej trująco działającej substaneji, 
ani roślinnego (organicznego), ani mineralnego 
Pochodzenia. — We Lwowie dnia 15 sierpnia 
1899. Pod przysięgą..." (Podpisano) Walery 
Włodzimirski, Dr. Ferdynand Obtułowicz. 


— Powrót małych kolonistów. Dy- 
rekeya leczniczej kolonii rymanowskiej zawiada- 
mia, że wyjazd dzieci z Rymanowa nastąpi w 
niedzielę 20 b. m. o godzinie pół do 10 wie- 
tzorem w kierunku na Stryj. Do Stryja przy- 
będzie kolonia w poniedziałek o godzinie pół do 
v Tano, do Lwowa o godz. 7 min. 55. Rzeczy 
dzieci przybyłych do Lwowa wydawane będą 
natychmiast na głównym dworcu przez kierow- 
nika. 


— Śluby. Dzisiaj rano w domowej ka- 
plicy JE. ks. Arcybiskupa Tssakowicza odbył się 
ślub p. Bolesława Lewickiego, szefa biura kra- 
kowskiego Towarzystwa wzajemnego kredytu we 
Lwowie, z panną Maryą Szatkowską, córką Ś. p. 
Pawła profesoraseminaryum nauczycielskiego Żeń- 
skiego we Lwowie, i Rozalii. 

W Warszawie pobłogosławiony zostať 
związek małżeński panny Maryi VWirionówny, 
córki nieżyjącego Włodzimierza i Stefanii z Soł- 
tanów Virionów z Krynek, w gubernii grodzień- 
skiej, z p. Stanisławem Herubowiczem, ziemia- 
hinem z gub. kowieńskiej. 

W Ohoryni, w W. Ks. Poznańskiem, od- 
był się ślub panny Anieli Baranowskiej , z pa- 
uem Henrykiem Chłapowskim z Czerwonej Wsi, 
W powiecie kościańskim. 

— Szpital gminny w Zakopanem. 
Otrzymujemy następujące pismo z prośbą o umie- 
Szczenie : 

Loterya fantowa urządzona w ogrodzie za- 
kładu dr. Chramca dnia 15 b. m., pod prote- 
ktoratem JE. dr. Durajewskiego, przyniosła do- 
chodu 1250 zł. na fundusz szpitala gminnego 
w Zakopanem. Serdeczne „Bóg zapłać” składamy 
niniejszem wszystkim, którzy ofiarowali swą 
Pracę i trudy około urządzenia tak świetnego 
festynu, niemniej wyrażamy głęboką wdzięczność 
RZan. Publiczności za liczny udział w loteryi. 

W roku bieżącym powiększył się fundusz 
Szpitalny o kwotę 100 zł. od Jego ces. i król. 
Wysokości Najd. Aroyksięcia Rainera, o 40 zł. 
od Jego świty i o 1250 zł. z loteryi, co doli- 
tzywszy do funduszu dawnego, stanowi z dniem 
dzisiejszym sumę 4714 zł. 67 ct. 

Fandusz tem jest złożony na 5 procent w 
„Spółee handlowej" w Zakopanem. Nadto ma 
fundusz szpitała gminnego plac pod budowę, na 
ttórym zwierzchność gminy w myśl uchwały 
tady gminnej, rozpoczęła budowę szpitala, t. j. 
Najważniejszego pawilonu szpitalnago : domu izo- 
Aacyjnego. 

Koszta budowy pokryje fundusz szpitalny, 
lua ten cel wydał on już 400 zł. 

Na rok przyezły przed sezonem będzie ów 
dom izolacyjny już do użytku oddany. 

(W imieniu komitetu: Dr. Chramuec; W. 
Ciechomski. 

— Zmarli w ostatnich dniach: W Pod- 

Bórzu pod Krakowem, ks. Edward Serscheń, ju- 
ilat, proboszcz w Podgórzu, honorowy radea 
Uryi biskupiej, sekretarz honorowy biskupiego 
Konsystorza w Tarnowie, b. profesor seminaryum 
„skupiego w Tarnowie, honorowy obywatel m. 
odgórza, urodzony w r. 1822. 


W Krzeszowie, ks. Franciszek Sikora, 


proboszcz miejscowy. 


-— W szpitalu sanockim zmarł — 
jak donosi N. Reforma — M. Gołębiowski, 
urzędnik lwowskiej Kasy oszezędności, który 
przed kilku dniami, bawiąc w Rymanowie na 
urlopie, targnąał się na swe życie. 


Z Podwołoczysk donoszą nam: 
„Rocznicę Urodzin Jego ces, i król. Apostol- 
skiej Mości Najj. Pana obehodzone wczoraj w 
mieście naszem nader uroczyście. Na szczytach 
budynków powiewały chorągwie o barwach Mo- 
narchii. W mieście odbyło się solenne nabo- 
żeństwo w kościele. Wsynagodze piękne mowy 
polską i niemiecką wygłosił polski kaznodzieja 
izraelitów, rabin dr. Taucheles z Tarnopola“. 


— Kult Dreyfusz w Warszawie. Po- 
śród żydów na Nalewkach — jak donosi Gra- 
zeta Warszawska — kursują medale bronzowe, 
na których na jednej stronie odbity lichy wize- 
runek Zoli, z napisem „Obrońca Dreyfusa“, po 
drugiej zaś stronie portret Laboriego i napis.... 
„adwokat przysięgły, obrońca Zoli!* 


-— Wielki pożar w Swarzędzu, miaste- 
czku oddałonem półtorej mili od Poznania zrzą- 
dził miezmierne szkody. Ogień wybuchł o go- 
dzinie 6 rano u rzeźnika Andrzejewskiego przy 
ulicy Warszawskiej. Zapaliły się połcie słoniny. 
Niszczący żywioł rozszerzał się z niesłychaną 
szybkością, wkrótce przeniósł się na drugą 
stronę ulicy, przybierając coraz większe roz- 
miary. Dopiero około godziny 8 zdołano zapa- 
nować nad pożarem. Na obszarze trzymorgo- 
wym zgorzało 11 domów mieszkalnych i nale- 
żące do nich budynki. Stratę w budynkach obli- 
czają na kilkadziesiąt tysięcy marek, w nieru- 
chomościach również kilkanaście tysięcy marek. 
Z ludzi nikt nie postradał życia. 


— Dzień św. Rocha., Dzień poświęco- 
ny przez Kościół czci św. Rocha, którego cały 
świat katolicki uznaje za patrona chorób zaka- 
nych, przypadał duia 16 b. m. W wielu okoli- 
cach Królestwa do dnia tego przywiązany jest 
zwyczaj święcenia obór i bydła, co według wie- 
rzenia naszego ludu, chronić ma inwentarz od 
epizootyi. Proboszczowie, po odprawieniu uro- 
czystej ua tę iniencyę wotywy, objeźdżają wszy- 
stkie znajdujące się w danej parafii wioski i po 
odmówieniu modłów rytualnych, dopełniają ce- 
remonii poświęcenia obór, zarówno folwarcznych, 
jakoteż włościańskich. Z tego powodu wiele wsi 
dzień św. Rocha do południa świętuje. W gu- 
bernii warszawskiej stary ten zwyczaj przecho- 
wał się do dziś dnia w okolicach Kobyłdki, No- 
wej Wsi, Czarnej, Wołomina, Zagościńca, Li- 
pin i innych sąsiednich wioskach. —— Wybrany 
przez gromadę jeden z gospodarzy, po dopełnie- 
niu tradycyjnej ceremonii we wsi, podejmuje w 
swym domn proboszcza. 


— Piorun. Przed kilku dniami podczas 
najpiękniejszej pogody, w miasteczku Korkińsk, 
w gub. tobolskiej, odbywał się targ tygodniowy, 
który ściągnął z okolicy mnóstwo ludu wiejskie- 
go. Nagle począł padać ulewny deszcz. Kto mógł, 
starał się schronić pod dach. Ponieważ właśnie 
czyszezono narzędzia straży ogniowej, i szopa, 
gdzie one stoją, była na oścież otwartą, więc 
około 150 osób szukało w niej chwilowego schro- 
nienia przed deszczem. Nie zdążyli jeszcze po- 
mieścić się tam jako tako, gdy w tem oślepia- 
jąca błyskawica wypadła z chmury i jednocze- 
śnie rozległ się ogłuszający grzmot uderzającego 
pioruna, tak silny, iż mnóstwo szyb w miaste- 
czku powylatywało z okien. Po tym piorunie 
deszcz zaraz ustał i niebo wypogodziło się, Tym- 
czasem z Szopy straży ogniowej poczęły się roz- 
legać jęki. Pospieszono tam i oczom przybyłych 
przedstawił się straszny widok. Wszyscy, co szu- 
kali schronienia w szopie, ponieśli rozmaite po- 
rażenia. Trzy osoby zostały na śmierć zabite, 
20 poniosło kontuzye, grożące im utratą życia, 
80 osób jest lekko poparzonych, wszyscy zaś 
razem ogłuszeni piorunem aż do utraty przyto- 
mności. Jeden z zabitych ma dziurę w tyle gło- 
wy, drugi ma silnie opalony prawy policzek, na 
ciele zaś trzeciego zabitego żadnych znaków nie 
ma, wskutek czego sądzono, że on jest tylko 
ogłuszony, zajęto się przeto jego ratunkiem, lecz 
niestety nikt już nie jemu pomódz nie był w 
stanie. Innych porażonych pozakopywano w zie- 
mię po szyję, i w ten sposób przyprowadzano 
ich do przytomności. 


— Katastrofa na samochodzie, sku- 
tkiem wybuchu motoru, zdarzyła się przed kil- 
ku dniami w Eberswalde pod Berlinem. Towa- 
rzystwo, złożone z małżonków Thomas, trzech 
dam i maszynisty samochodu, wybrało się z 
Berlina do Eberswalde, W drodze przy pagórku, 
gdzie droga skręca ostrym łukiem, samochód 
wywrócił się przyczem od płonącego motoru 
wszczął się ogień. 

Nadbiegli na ratunek ludzie znaleźli dr. 
Thomasa, żonę jego i panie leżących na ziemi 
ciężko rannych i nieprzytomnych. Nieco dalej 
był również nieprzytomny kierownik motoru; 
jak się rychło okazało jedna z dam, pani Hein- 
rich, skntkiem złamania kości pacierzowej była 
konającą i wkrótce też wyzionęła ducha. Mał- 
żonkowie Thomas, druga dama i kierownik mo- 
toru ulegli złamaniu rąk lub nóg i silnemu 
wstrząśnieniu nerwów. Samochód, systemu „Deim- 
lera* całkowicie zniszczony. Jedna tylko z pań 
wyszła cudem prawie bez szwanku. 
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— Nieszczęśliwe wypadki, których 
ofiarą padają turyści w Alpach, przybrały w 
tym roku wyjątkowo wielkie rozmiary. Nie ma 
prawie dnia, ażeby telegraf nie doniósł o śmier- 
ci lub poranieniu skutkiem upadku jakiegoś tu- 
rysty. Wypadków tych codziennych nawet za- 
pisywać niepodobna; czynią te dzienniki lokal- 
ne i wydawane w Wiedniu, skąd przeważnie re- 
krutują się turyści. Wyjątkowo należy zapisać 
wypadek, który zdarzył się w Zermatl pod Zu- 
rychem. Mieszkające tam dwie siostry admirała 
angielskiego, Bridge, wyszły na wycieczkę do 
Zinal, wybrawszy drogę najzupełniej bezpieczną. 
Nagle opadła je osa, a obie panie z przestra- 
chu odskoczyły na bok, przyczem starsza z 
nich upadła na lekką pochyłość, poczęła się to- 
czyć 1 w oczach bezradnej siostry spadła do 
wąwozu, mającego około 100 metrów głęboko- 
ści; poniosła śmierć na miejscu. 


— Ostrożnie z posądzeniami. Zaj- 
mującą historyę opowiada warszawski Kuryer 
Poranny. W cichym zakątku kraju, w blizko- 
ści pięknej błękitnej rzeki, opiewanej przez nie- 
śmiertelnego poetę, mieszkał przed niedawnym 
czasem zamożny obywatel p. N., który skrzę- 
tną a zapobiegliwą pracą dorobił się krociowe- 
go majątku. Ożeniwszy się z przedstawicielką 
starej połskiej kalwińskiej rodziny, pędził spo- 
kojny żywot w swym dworze, martwiąc się tyl- 
ko tem, że nie zostawi po sobie bezpośredniego 
spadkobiercy. Jako człowiek wyższego wykształ- 
cenia, pragnął po swojej śmierci ofiarować ma- 
jątek na cele oświaty i pomocy dla kształcącej 
się młodzieży. 

Ale homo proponit, Deus disponit... 

Będąc w sile wieku (liczył bowiem pięć- 
dziesiąt kilka lat) i czując się zupełnie zdro- 
wym, p. N. zwlekał z napisaniem testamentu, 
aż pewnego zimowego poranku zaskoczyła go 
śmierć nagła na anewryzm serca. Zjechali na- 
tychiniast krewni, uszczęśliwieni ze spadku. 
Wdowa pani N., mająca prawo wobec braku 
rozporządzenia testamentowego do czwartej czę- 
ści majątkn, otrzymała sto tysięcy z górą i 
wyjechała wkrótce po pogrzebie męża z siedzi- 
by, w której przepędziła blisko 20 lat małżeń- 
skiego pożycia, postarawszy się przed wyjazdem 
o wyznaczenie z masy spadkowej pewnej sumy 
na stypendya dla niezamożnej młodzieży gimna- 
zyalnej. Działy spadkewe przeprowadzone zo- 
stały polubownie w najlepszej zgodzie. 

Aliści po wyjeździe pani N. krewni, któ- 
rzy z biedaków niespodziewanie ujrzeli się pa- 
nami rozległych dóbr ziemskich, zaczęli się u- 
ważać za... pokrzywdzonych z tego powodu, że 
nie dostałi na dodatek i kapitała w gotówee. 
Z objaśnień domowników i oficyalistów okazało 
się, że pan N. na krótko przed śmiercią otrzy- 
mał trzydzieści kilka tysięcy rubli, za które ku- 
pił papiery publiczne; prawdziwość tych zeznań 
potwierdziło znalezienie w notatniku zmarłego 
szeregu wypisanych uumerów rozmaitych listów 
i obligacyj, których w kasie nie było. Gdzie 
się te podziały? — nikt nie umiał objaśnić, a 
wszelkie usiłowania były daremne; pieniądze 
znikły. 

Krewni-spadkobiercy, których apetyt na 
gótówkę wzrastał w miarę jej używania, z po- 
czątku po cichu i w poufnem kółku, potem co- 
raz głośniej i szerzej zaczęli pomawiać o udział 
w zniknięciu rzeczonych pieniędzy wdowę N. 
Podejrzenie to stopniowo zaczęło nabierać w ich 
mniemaniu coraz więcej prawdopodobieństwa, aż 
w końcu zamieniło się w niczachwianą pewność, 
więc też nie krępując się w niezem, zaczęli 
wprost publicznie nazywać panią N. złodziejką. 

Utwierdzały krewniaków w tem przekona- 
niu bezmyślne gadaniny ludzi, którzy opowia- 
dali, że widzieli przez okno panią N. otwiera- 
jącą kasę, w kilka chwil po śmierci męża, oraz 
że pani N., wspierająca jednego ze swych da- 
wnych służących, czyni to dlatego, że związana 
jest z nim wspólną tajemnicą, tyczącą się nie- 
wyjaśnionego zniknięcia pieniędzy. 

Takie szarpanie czci bezbronnej kobiety 
trwało lat kilka. Krewni, trwoniący zebrany Z 
trudem majątek nieboszczyka N., widząc, jak on 
z każdym rokiem topnieje w ich ręku, mścili 
się za własną niezaradność i lekkomyślność na 
wdowie N. mie zostawiając, jak to mówią, su- 
chej nitki na jej dobrej sławie. 

Przed kilkoma tygodniami główna spad- 
kobierczyni, sprzedawszy odziedziczone po N. 
dobra, zapragnęła pozbyć się niektórych rucho- 
mości, między innemi kasy ogniotrwałej. Zna: 
lazł się nabywca, w osobie jednego z sąsiadów- 
obywateli, który też przyjechał obejrzeć przed- 
miot kupna. Pośród szczegółowych oględzin £ą- 
siad odemknął nieotwieraną dotąd skrytkę i 
oczom zebranych przedstawił się widok — dwóch 
starych pugilaresów, wyładowanych różnokolo- 
rowymi papierami! Krewni-spadkobiercy na ten 
widok stracili prawie przytomność, tym razem 
nie z radości, łecz ze strachu, pokazało się bo- 
wiem, że znalezione pieniądze są to właśnie te, 
o których kradzież oskarżano panią N. 

Nie brakowało ani jednego biletu z zapi- 
sanych przez nieboszczyka N. zakupionych na 
krótko przed śmiercią papierów, a wszystkie one 
razem wzięte (wraz z nieodeinanymi kuponami) 
stanowiły sumę około 40 tysięcy rubli. 

Dziś niepowściągłiwi w języku krewni 
drżą z trwogi, śląc błagalne listy z przeprosi- 
nami do pani N., od jej bowiem wspaniało- 
myślności zależy czy unikną kary za niepoczei- 
we szarpanie sławy bliźniego. 


— (rób żołnierzy Napoleona 1. 
Z Wilna donoszą, iż na przedmieściu Popławy, 
przy kopaniu dołów pod fundamenta domów 
t zw. „bygienicznych*, natrafiono na olbrzymi 
grób, w którym, jak się okazało, spoczywały 
zwłoki żołnierzy Napoleona I. Dotąd wykopano 
około 300 szkieletów, tudzież mnóstwo pła- 
szczów wojskowych, mundurów, butów, trzewi- 
ków i t. d. Przy mundurach znajdują się gu- 
ziki z numerami 135, 88, 182, 44 iz różne- 
mi godłami wojskowemi. Zebrane szczątki prze- 
wieziono na cmentarz wiejscowy, gdzie pocho- 
wano je we wspólnej mogile. Poszukiwania pro- 
wadzą się w dalszym ciągu. 


— Karabin murzyna. W paryskiem 
muzeum armii złożono ciekawy okaz: fuzyę mo- 
delu Gras, używanego w wojsku francuskiem 
przed 20 laty, którą kapitan Pillivuyt zabrał 
wziętemu do niewoli w Sikasso murzynowi. Okaz 
ciekawy jest z tego względu, że nie była to ory- 
giualna fnzya francuska, lecz jedna z czterech 
fuzyj, zrobionych przez miejscowego kowala, 
murzyna, ściśle na wzór fuzyi francuskiej, zna- 
lezionej przy zabitym żołnierzu francuskim. Sub- 
telny przyrząd morderczy, do którego europejscy 
fabrykanci używają tylu maszyn, dziki kowal, 
rozebrawszy go na sztuki, potrafił naśladować 
za pomocą swych pierwotnych narzędzi. 


— Konkursy o — męża. Jak radzą 
sobie w Anglii dziewice, które równocześnie ko- 
chają jednego mężczyznę, o tem opowiadają pi- 
sma londyńskie. Dwie młode dziewczyny w Sussex, 
Mary i Karolina, urządziły wyścig pieszy, — 
nagrodą miał być mąż! Gdy Mary zbliżała się 
do mety, przyjaciółki Karoliny podsunęły jej na 
drogę przeszkody, tak, że Mary uległa rywałce. 
Widzowie dostrzegli jednak nieuczciwy manewr 
i wymogli powtórzenie wyścigu, z którego osta- 
tecznie Mary wyszła zwycięsko i padła w obje- 
cia wybranego. Oryginałniejszą jeszcze metodę 
obrały dwie pauny z Bradford: rozegrały one 
partyę boksowauia i walczyły dopóty, dopóki 
jedna nie stała się niezdolną do walki. Zwycię- 
ska bokserka uprowadziła z sobą narzeczonego, 
który postąpilby może rozsądniej, biorąc za żonę 
bokserkę pobitą!... Podobną nierozwagę ujawnił 
jakiś Brooklyńczyk; przyrzekł on znajomym da- 
mom, że poprowadzi do ołtarza tę, która jedaą, 
ręką uniesie najcięższą kulą. Z konkursu wyszła 
zwycięsko jakaś dziewka, która jedną ręką unio- 
sła ciężarek 120-funtowy. Amator herkulesowych 
kobiet zawiódł się jednak srodze, bo siłaczkę 
zabrał mu z przed nosa — jakiś właściciel mu- 
zeum osobliwości, 


— Hmęczenie metali. Niedawno uka- 
zała się w Ameryce broszura pod ciekawym ty- 
tuiem: „Zmęczenie przedmiotów nieżyjących“. 
Już przed 80 laty sławny fizyk angielski, lord 
Kelvin, wtedy jeszcze Sir William Thomson 
stwierdził, że druty metałowe, poddane działa- 
niu regularnych wstrząśnień, jakie wywołuje 
n. p. prąd elektryczny, po pewnym czasie wy- 
kazują inne własności, niż te, które posiadają 
po dłuższym okresie spoczynku. Zjawisko to 
daje się naprzykład zauważyć na liniach tele- 
graficznych, które w poniedziałek lepiej, niż w 
inny dzień przeprowadzają prąd, skutkiem nie- 
dzielnej bezezynności. Jeżeli drut pozostawimy 
w spokoju przez czas trzech tygodni, to jego 
zdolność przewodnictwa podniesie się o 10 pre. 
Twierdzenia, zawarte we wspomnianej broszurze 
amerykańskiej, opierają się na wynikach li- 
cznych doświadczeń, przeprowadzonych w insty- 
tucie Franklina. Doświadczenia te wykazały, że 
w drutach, poddanych regularnym wstrząśnie- 
niom, zdolność przewodnictwa słabnie, lecz po 
pewnym czasie nieużywania drutów, powraca 
do pierwotnego stauu. Na zasadzie tych spo- 
strzeżeń możemy mówić o „zmęczeniu“ metali 
i o komieczności dawania drutom pewnego spo- 
czynku, który byłby równoznaczny z naszym 
snem. 


— Honorarya autorskie. Robert Bon- 
ner, mnarły niedawno w Nowym Jorku właści- 
ciel i wydawca New-York-Ledgera, płacił auto- 
rom i współpracownikom piękne honorarya. I tak 
Henryk Beecher za jedną nowelę otrzymał 6000 
fnt. szt., t.j. około 70.000 zł. Ten sam autor, 
jako współpracownik stały, pobierał rocznie 400 
fnt. szt. za to, że raz na tydzień miał obowią- 
zek napisać dla Ledgera półszpalitowy artykuł. 
Tennysonowi zapłacił Bonner za drobny poema- 


cik 1000 fnt. szt. 


Notaiki Któracko-4FSLYCZNE. 
Teatr Rozmaitości (w sali Stow. 


„Gwiazda*) przedstawi dziś, w sobotę wodewil 
p. t: „Królowa z przedmieścia“; jutro zaś w 
niedzielę 20 b. m. operetkę komiczną „Ozaro~ 
dziej z nad Nilu“. 


Dr. Aleksander Brückner, wysoko ce~ 
niony uczony polski, profesor Uniwersytetu ber- 
lińskiego, ogłosił w sierpniowym zeszycia Prze» 
glądu Polskiego zajmujący szkie historyczny: 
„Taniec Rzeczypospolitej Polskiej“. W bibliotece 
hr. Tarnowskich w Dzikowie znajduje się reko- 
pis z XVII w., zatytułowany: „Taniec Rzeczy» 


pospolitej Polskiej, albo raczej rozmowa dwojga 
ludzi, Terrygeny z Peregrynem, o wojnie szwedz- 
kiej i potym nastąpionej od Węgrów, Kozaków, 
Multanów i Wołoszy, a przytem i moskiew- 
skiej... Autorem rękopisu jest, jak wykazuje 
dr. Brückner, jeden z przodków Zygmunta Kra- 
sińskiego, mianowicie Gabryel Krasiński, ka- 
sztelan płocki, starosta nowomiejski. Rękopis jest 
obszerny (około 600 stronnie), bardzo starannie 
przepisany, z winietami w stylu ówczesnym. 
Utwór cały pisany jest rymami, — a jak prof. 
Briickner zaznacza „dzieło to jest nawet między 
dziwotworami poetyckiemi XVII w. zjawiskiem 
niemal wyjątkowem*. Jest to bowiem nie tylko 
rodzaj pamiętnika czy historyi czasów i ludzi, 
lecz jakby wierszowaną Silva Rerum, różniącą 
się jednak od zwykłej pstrej zbieraniny najró- 
żnorodniejszych materyałów ciągłością wykładu, 
objęciem całości dziejowej danej epoki, stałem 
wyrażaniem własnego sądu, a raczej własnych 
utyskiwań, skarg i żalów. Wyróżnia się „Ta- 
niec“ od innych tego rodzaju utworów współ- 
czesnych także oryginalnością formy, którą jest 
dyalog między Ziemianinem (Terrygeną) a Go- 
ściem (Peregrynem). Pominąwszy jednak stronę 
artystyczną utworu, która nie ma głębszej war- 
tości, chociaż i tu się trafiają ciekawe zwroty 
przysłowiowe, dobitne wyrażenia i trafne poró- 
wnania: w każdym razie jednak treść utworu jest 
bardzo interesującą, gdyż jest odbiciem ówczesnych 
zapatrywań politycznych, a poniekąd nawet kro- 
niką wypadków. Historyk polityczny, a także i 
badacz obyczajów i poglądów ówezesnych, znaj- 
dzie tu niejedną rzecz, która będzie dla niego 
cenną nowością, — przez cały utwór zresztą 
przewija się także poczucie błędów ówczesnego 
społeczeństwa i wad w organizmie państwowym, 
oraz żądanie naprawy stosunków. W każdym 
zaś razie „Taniec“ jest ciekawą próbką smaku 
literackiego w wieku XVII u nas. 


Pamiętniki generała Józefa Szy- 
manowskiego (1806—1814), wydane — jak 
wiadomo — przez p. St. Schnür - Pepłowskiego, 
rozpoczął ogłaszać w przekładzie francuskim pa- 
ryski Bulletin polonais w zeszycie z sierpnia 
b. r. Przekład poprzedził p. D. Z. treściwą syl- 
wetką generała - autora. 


Pismo „Czeska mladeż* zamieściło 
artykuł o Adamie Miekiewiczu, pióra autorki, 
znanej z wielu prac dla ludu polskiego, piszącej 
pod pseudonimem „Antoszka*. 


„Sloransky Przehled* wydrukował 
przegląd najnowszej poezyi i powieści polskiej, 
przez dr. Piotra Chmielowskiego, oraz rzecz o0 
najmłodszych malarzach polskich, przez Stani- 
sława R. Lewandowskiego. 


„Prorokini Hugenotów *, pięcioaktowa 
sztuka Piotra Loti'ego, będzie wystawiona w nad- 
chodzącym sezonie w Berlinie. Bohaterką sztuki 
jest młode dziewczę, protestantka Judyta Re- 
naudin, która wraz z rodziną po zniesieniu 
edyktu nantejskiego (1685) wypędzona z ojco- 
wizny, ratować się musiała ucieczką do Holandyi. 


Obrazki stambulskie. 


~ 


I. 


(Zegar turecki. — Most na Bosforze. — Statki 
lokalne. — Strój kobiet). 


W mieście obcem, bardziej niź u siebie 
w domu, jest się zawisłym od zegarka i od 
godziny. A tymczasem w Konstantynopolu nie 
podobna skontrolować swego zegarka wedle 
zegarów wieżowych, bo te wskazują jakieś 
godziny, wprost niemożliwe; to też kilka dni 
minęło, nim się zdołałem zoryentować co do 
zegarów tureckich. — Turcy trzymają z Pa- 
nem Bogiem i rozpoczynają liczenie godzin 
od zachodu słońca. W pierwszych dniach sier- 
pnia, kiedym właśnie był w Konstantyno- 
polu, zachodziło słońce o 7 godzinie wieczo- 
rem; od tej chwili zaczynają Turey liczyć 
czas, tak, że wtedy godzina 8 jest u nich 
pierwszą, dziewiąta drugą, dziesiąta trzecią 
i t. d. Europejczycy, mieszkający w Turcyi 
mają też na swych zegarkach podwójny cy- 
ferblat; jeden wskazujący „francuskie“ go- 
dziny, a drugi godziny tureckie. Ponieważ je- 
dnak zachód słońca ciągle się zmienia, więc 
i początek liczenia godzin zmienia się nie- 
ustannie, a n. p. z końcem sierpnia, kiedy 
słońce zachodzić będzie już o 6 godzinie, bę- 
dzie nasza 7 godzina u Turków pierwszą, 
nasza 8 drugą i t. d. Nie wiem, jak sobie 
zegarmistrze tureccy na to radzą, ale zegarki 
tamtejsze muszą widocznie być wytrzymalsze, 
niż nasze, kiedy znoszą tę ciągłą regulacyę. 

Każdy, kto kiedykolwiek coś o Kon- 
stantynopolu czytał albo z kim mówił, wie, 
że jedną z największych ciekawości tego mia- 
stą jest tak zwany Nowy Most (Tiupri) na 
Bosforze. Łączy on Stambuł z Galatą i prze- 
chodzi przez Bosfor w tem miejscu, gdzie się 
zaczyna zatoka, zwana Złotym rogiem. 


Długość mostu wynosi prawie kilometr, 
a szerokość najmniej dwadzieścia metrów. — 
Wiedząc o tem, wyobrażałem sobie, że zoba- 
czę jakiś most niesłychanie wspaniały i mo- 
numentalny. Tymczasem jest wprost przeciw- 
nie. Tak środek mostu, przeznaczony dla wo- 
zów, jakoteż ciągnący się po obu stronach 
trotoar dla pieszych, wyłożony jest brusami 
dębowymi, zupełnie nieociosanymi, tak, że 
chodzenie po tym terenie nierównym jest pra- 
wdziwą sztuką. Brusy te nadto niə są ze s30- 
ba szczelnie spojone, tak, że eo chwila laska 
utyka w szerokiej szezelinie, a gdyby komu 
jakiś mniejszy przedmiot z ręki wypadł, stał- 
by się niechybnie ofiarą morza... Most jest 
w kilku miejscach przerwany, podnoszą go 
bowiem, jeżeli statek podpływa. Jazda wozów 
i powozów, które się nieustannie po moście 
przewijają, sprawia iście piekielny hałas. — 
A teraz wyobrazić sobie trzeba, że na tym 
moście jest ciągły tłok; że w ciągu dnia prze- 
szło sto tysięcy ludzi się na nim rozmija, a 
z tych połowa niesie ciężary na plecach i po- 
szturkuje nieopatrznego przechodnia, że setki 
„hamalów“ bezustannie wykrzykują przeraźliwie, 
narzucając przechodniom swój towar uliczny. 
Obcego opada nadto rój eyrkumfatygantów 
greckich, którzy mu natrętnie narzucają swo- 
je usługi i nie dadzą ani przejść spokojnie, 
ani spojrzeć swobodnie na przecudną panora- 
mę, jaka się z mostu na całe miasto otwiera. 
Wszystko to tworzy taki zamęt, taki chaos, 
że się jest formalnie odurzonym  przygnębio- 
nym. Ale za kilka dni można się i do tego 
piekielnego gwaru przyzwyczaić, a zachowa- 
niem zimnej krwi i udanego spokoju opędzić 
się jako tako od tych rojów napastliwych pu- 
cobutów, kolporterów i najrozmaitszego ga- 
tunku handlarzy ulicznych, którzy w najroz- 
maitszych językach nagabują zagapionego „fo- 
restiera. * 

U wejścia na most, tak od strony Ga- 
laty, jak i od strony Stambułu, stoją poborcy 
myta, odziani w białe koszule u bioder czer- 
wono przepasane, z fezem na głowie i wycią- 
gają rękę po metalik (27/, centa austr.), a są 
tak czujni, że mimo niesłychanego tłoku nie 
przepuszczą nikogo, nie odebrawszy mu tego 
urzędowego obola. Za przejazd przez most 
płaci się półtrzecia piastra, czyli pół franka. 
To też dochód dzienny % maostowego wynosi 
około 8000 zł. w. a., a przeznaczony jest na 
wydatki kuchni sułtańskiej, które jednak tyl- 
ko w części pokrywa, bo na wikcie sułtań- 
skim zostawać ma, jak mi mówiono, do pię- 
ciu tysięcy osób. Poborey ci mostowi nie ma- 
ją torby na pieniądze i trzymają po prostu 
w garściach grosze zebrane, a z niesłychana 
szybkością i precyzyą mieniają pieniądze ; bi- 
letów nie wydają, nie pojmuję więc, czy i 
jaka tam może być kontrola. 

Po lewej stronie mostu — idąe od Ga- 
laty ku Stambułowi — ciągną się nieprzerwa- 
nie kawiarnie i sklepiki, na czajkach pływa- 
jące na Bosforze, przez które przejść trzeba, 
aby się dostać do statków lokalnych, które 
co pół godziny aż do zachodu słońca w naj- 
rozmaitszych kierunkach krążą i utrzymują 
komunikacyę między obu brzegami Bosforu i 
przedmieściami Konstantynopola, które się roz- 
siadły po obu brzegach Bosforu, a ciągną się 
prawie 30 kilometrów. Na statkach tych lo- 
kalnych, które zastępują nie tylko miejsce 
naszych dorożek i tramwajów, ala zarazem 
naszych ulie, (wszak przez morze przejść nie 
można) panuje też nieustannie ruch gorączko- 
wy, który się pod wieczór potęguje do roz- 
miarów wprost olbrzymich. A co tu za ka- 
lejdoskop, co za mieszanina ras, narodowości, 
strojów, co za językowa wieża Babel. Kobie- 
ty tureckie mają swój harem, przedział dla 
kobiet, mężczyznom niedostępny, — kobiety po 
europejsku (jak tu mówią po „franeusku*) 
ubrane, zajmują na statku miejsca razem z 
mężczyznami. Ledwieś po niezliczonych pe- 
rypetyach zdołał usiąść na pokładzie, już cię 
opada rój przekupniów; ten ofiaruje ci świeżą 
wodę, kawę, tamten lemoniadę, obwarzanki, 
dulezece, owoce, scyzoryki, bursztynki i t d. 
w nieskończoność. Obok ciebie siedzi dumnie 
murzyn w złotych okularach, a przed nim 
klęczy Greczyn o profilu Apolina i czyści mu 
buty — co za ironia losu! Statki lokalne 
jeżdżą z wielką szybkością, a ceny biletów 
minimalne — za naszych 5 ct. jedzie się 20 
kilometrów. 

Każdy i każda pyta mnie za powrotem 
ze Stambułu: „Panie! jak się tam ubierają 
kobiety?“ — odpowiadam więc gremiałnie na 
to ciekawe pytanie. 

Idąc przez Slambuł, a tak samo przez 
most, a po części i przez Galatę, ma się to 
wrażenie, że człowiek jest poprostu na redu- 
cie. Wszystkie kobiety w dominach! Ale 
w jakich przepysznych dominach! Panie dy- 
styngowane noszą domina czarne; kobiety 
młodsze, a zwłaszcza kobiety z gminu noszą 
domina  pstrokate, ale bardzo malownicze. 
Innego materyału prócz jedwabiu i adama- 
szku nie widziałem. Oto domino białe adama- 
szkowe w wielkie kwiaty jasno niebieskie, lub 
różowe; obok przesuwa się domino dy- 
skretne koloru kawowego; wyrób adama- 
szku zawsze wspaniały, jedwab lśniący i w 
piękne układający się fałdy. Domina te, po 
ulicy się uwijające, są zawsze zawelonowane ; 
ale woalka uchyla się czasem zręcznie, jeżeli 


- 


e—a aaaea LL LL. BR DO DDPPY 


A ZOE ZZ Z A Z O Z Z EZ ER Z AZ ZE DZ ZZA WANA ZZO ANNY NOO O A e 0 0 O A 0 0 


twarzyczka jest młoda i ładna; starsze i 
brzydkie kobiety nigdy welona nie odsłonią. 
Z pod powłoczystej spodnicy widać meszty 
czarne lakierowane i kolorowe pończoszki. Tur- 
czynkę poznać zaraz po krzywych, od środka 
wygiętych stopach, co pochodzić ma z brzyd- 
kiego zwyczaju siedzenia z założonemi po tu- 
recku nogami od najmłodszego wieku; nato- 
miast Greczynki mają chód piękny, posuwi- 
sty i kołyszą się nadobnie w biodrach, co ich 
ruchom nadaje jakiś wygląd arystokratyczny. 
W tramwayu jest osobny oddział dla kobiet, 
harem zwany, osłonięty drelichową kotarą ; 
ale nie bez tego, żeby się kotara nie uchylała 
od czasu do czasu, jak również gęsta woalka, 
ale ostatecznie tylko wtedy, jeżeli — twarzyczka 
jest ładna. Kobiecie tureckiej nie wolno wyjść 
na ulicę inaczej, jak zupełnie osłoniętej; ale 
Greczynki używają tego stroju, zdaje mi się, 
dlatego, że im z tem bardzo wygodnie, choć- 
by dlatego, że odpada potrzeba sznurówki, co 
przy panującem ciągle gorącu, nie jest bez 
znaczenia. A co za korzyść z tego, że domino 
dyskretnie zasłania ewentualne braki zgrabnej 
figury; w tych adamaszkach, wdzięcznymi 
fałdami spływających, wygląda się elegancko, 
uroczo i tajemniczo zarazem. Najpocieszniej 
wyglądają murzynki w dominach jedwabnych, 
osłaniające się szczelnie gęstą woalką czarną, 
choć każda z nich łacnie zaryzykować by 
mogła okazanie wdzięków swej czarnej twa- 
rzy, bez obawy zgorszenia płci męskiej. Ale 
to muszę przyznać murzynkom, że i one z 
pewnym wdziękiem noszą swoje domina, prze- 
ważnie koloru brunatnego. 


Kobiety europejskie noszą się naturalnie 
po naszemu, ubierają się wedle ostatniej mo- 
dy paryskiej; ale widać je tylko na Perze, 
w europejskiej dzielnicy miasta; w zaułkach 
Stambułu nie pokazują się nigdy. 


Dr. T. Gerstman. 


GÓSPODARSTYO I HANDEL 


Bilans wiedeńskiego Zakładu kre- 
dytowego (Creditanstalt). Według ogłoszo- 
nego właśnie bilansu półrocznego zysk brutto 
tego Zakładu za pierwsze półrocze roku 1899 
wynosi 4,481.316 zł., zysk netto 8,041.642 zł. 


Owoce polskie. Znany pomolog p. E. 
Jankowski ogłosił w warszawskim Ogrodniku 
Polskim odezwę w sprawie owoców polskich. 
Wśród wielu tysięcy odmian, hodowanych w 
sadach całego świata, znajdują się też nieli- 
czne, ale pewne odmiany polskie. Opisali je : 
Diel, po nim Oberdieck i Andrė Leryy w 
swych dziełach klasycznych; inni zaś pomo- 
logowie powtórzyli za nimi, często przekręca- 
jąc nazwy nie do poznania. Tak n. p. wymie- 
niają moręgi (Polnische Moronki), papierówki 
(Polnische Papieripfel), polską szklankę (Pol- 
nische Glaskirsche), wiślanki (Weichselkir- 
schen), winiówkę saską (pomimo nazwy — 
owoc prawdopodobnie naszego pochodzenia), 
i niektóre inne. Do tych odmian należałoby 
dopisać jeszcze cały szereg, kilka gruszek, jak: 
jedwabnica, aRanasówka polska, ogonatka, okrę- 
glicha, oraz jabłek, jak : kosztela, burta, mnich, 
brzęczka, rajewskie, glogierówka i inne. Oho- 
dzi zatem o to, aby odmiany te utrzymać 
i pochodzenie ich ustalić dla uniknięcia nie- 
porozumień. Otóż na wystawie paryskiej roku 
1900 mają figurować owoce wszystkich kra- 
jów, wyrobione z masy papierowej. Departa- 
ment rolnictwa w Petersburgu zwrócił się do 
p. E. Jankowskiego z prośbą o dostarczenie 
odmian polskich, autor zaś odezwy zawiada- 
mia, iż wysłał już kilkanaście odmian. Nie 
wyczerpuje to przecież materyału. Z tego po- 
wodu p. E. Jankowski zwraca się z prośbą o 
nadesłanie mu w ciągu bieżącego lata i nad- 
chodzącej jesieni po kilka odmian owoców, u- 
chodzących w danej miejscowości za swoj- 
skie. Nie chodzi tu bowiem tylko o skomple- 
towanie kolekcyi, lecz o poznanie i opisanie 
owoców polskich. 


Telefoniczne połączenie Warszawy 
z Łodzią. Według informacyj z Petersburga, 
projekt połączenia telefonicznego między War- 
szawą a Łodzią jest blizki urzeczywistnienia ; 
rząd wyasygnował już niezbędne środki i ro- 
boty zaczną się na wiosnę roku przyszłego. 


Specyalna wystawa elektryczna o- 
twartą zostanie dnia 1 czerwca w Brukseli i 
potrwa dni 30. Urządza ją „Societé Belge 
d'Electriciens" w brukselskim gmachu tele- 
fonicznym. Pierwszy oddział wystawy obejmie 
najnowsze urządzenia w zakresie elektryczne- 
go oświetlenia. opalania. przenoszenia siły 
elektrycznej i urządzenia akumulatorów ; drugi 
oddział telefony, telegrafy, zegary, aparaty 
kontrolne, zastosowanie elektryczności do hy- 
gieny i elektrotapię. Prądu elektrycznego do- 
starcza wystawa wystaweom bezpłatnie. 


Bochnia, 17 sierpnia 1899 r. Płacon0 
za 100 klgr. netto: pszenicę 8*— do 8:50 z- 
żyto 6-— do 6 50 zł., jęczmień bro. 5:50 do 6-7 
zł., owies 5— do 560 zł, kukurudzę —* | 
do —'— zł., groch past. 8:— do *—zł., fasolę | 


—— do —— zł, tatarkę—'— do — — 4s | 
proso —— do —'— zł., bób —* — do —=— | 
zł., konicz —— do —'— zł., ziemniaki — — 

do —'— zł., słomę 170 do %— zł, siano | 


2— do 220 zł., masle za 1 kilo 70 do 90 
ct., jaja za kopę 1 zł. 10 et. | 
_ Na targ zwierzęcy spędzono: bydła 449, | 
koni 203, świń 778 i płacono za 100 klgr. | 
żywej wagi: bydło 20— do 29 — zł., świe | 
nie 30-— do 36-— zł., konie za sztukę —— | 
do —— zł. i | 
Neu jarmark odbędzie się dnia 31 | 
sierpnia 1899. 

„Sprawozdanie zarządu targowego 
„Ogólnego Związku hodowców i handlarzy 
bydła we Lwowie" z odbytego na dniu 17 
sierpnia 1899 targu w Krakowie na Prądniku 
białym. 

Spęd 124 sztuk bydła. 
„, Do 12 godziny rozkupili wszystkie sztu- 
ki kupcy miejscowi i pozakrajowi. 
Towar z paszy płacono po 27:50 do | 
2950 za opasowe woły płacono od 30— do 
88'— zł. za 100 klg. żywej wagi. 
Usposobienie było bardzo ożywione £ 
powodu wielkiego popytu. 


Wiedeń, 19 sierpnia. Spirytus 2021 do | 
—'—. Nafta galicyjska niezmieniona. Cukier 
surowy 18:50 spokojnie. 


„ _ Wiedeń, 19 sierpnia. Targ zbożowy. Psze- | 
nica na jesień 8'54 do 855, na wiosnę 1900. 
roku 879 do 8:88, żyto na jesień %*— do | 
701, na wiosnę 1900 roku 7:24 do 725, 
kukurudza na sierpień-wrzesień —*— do — —, 
na wrzesień-październik 5'— do 5'01, na maj- 
czerwiec 1900 r. 5-06 do 5:07, owies na je- 
sień 5:56 do 5:57, na wiosnę 5.82 do 5.88, 
rzepak na wrzesień-październik 12:10 do 1220, | 
olej rzepakowy na wrzesień-grudzień —'— do | 


naa 


Tendencya : spokojna. 
Pogoda: piękna. 


| Budapeszt, 19 sierpnia. Targ zbożowy. 
Pszenica na październik 8:46 do 8:47, na | 
kwiecień 1900 roku 871 do 872, żyto 
na październik 6:69 do 6'71, kukurudza na 

sierpień 4:69 do 471, na maj r. 1900) 
478 do 4'79, owies na wiosnę 5:24 do | 
5:26, rzepak na sierpień 12:10 do 12:15 

Oferty na pszenicę: dobre. 

Chęć kupna: mierna. 

Tendencya: spokojna. 

Pogoda: piękna. 

„, Berlin, 19 sierpnia. Banknoty austrya- 
ckie 169:65. Spirytus 48:50, 

Frankfurt, 19 sierpnia. (Giełda wie- 
czorna). Austr. Kredyty 242'50, koleje pań- 
stwowe —'—, Alpiny ——, Disconto 194-80, | 
Laura —:—. | 

Paryż, 19 sierpnia. (Giełda wieczorna) | 
Trzyprocentowa renta 10007. Mąka 42 90. 


Giełda towarowa. Oukier surowy loco l 
Aussig 1840 do 18:60, loco Ołomuniec | 
12:50 do 1260, loco Berno-Wiedeń 12-50 
do 12 60, za październiki grudzień loco Aussig 
12:60 do 12:67", cukier w kostkach pri- 
ma 43'371, do 48:50, sekunda 43'12/, do 
43-25. Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń | 
20:— do 21—. Nafta kaukazka transito 
Iryest 5'25 do 550, galieyjska przeźroczysta | 
19:55 do 20:05. | 


Sprawozdanie tygodniowe Izby han- 
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro- 
duktów we Lwowie od 12 do 18go sierpnia 
bieżącego roku bez opłaty akcyzowej. Pszeni- 
ca stara 8:25 do 8:45, nowa — — 1 
żyto stare 5:85 do 6:10, nowe — — do — —, | 
jęczmień browarny 5:56 do 6-15, pastewny 
525 do 5:50, owies 5'60 do 5:90, hreczka 
7:25 do 7:50, kukurudza zeszłoroczna 5:35 do 
5:56, kukurudza nowa —'— do —— proso 
do —'—, groch do gotowania 6:50 do 
6:85, groch pastewny 5'90 do 6'15, soczewi-. 
ca —— do —:—, fasola —— do : 
bobik 470 do 5:—, wyka 470 do 495, ko- 
niczyna czerwona 39'— do 46—, koniczyna. 
biała 33-— do 38—, koniczyna szwedzka —'— 


(0) —”' ma 


do ——, tymotka —— do ——, anyż 
rossyjski —*— do —'—, anyż płaski —'— 
do —.—, kminek —— do —'—, rzepak| 
stary 10725 do 10:65, rzepak nowy —'— dof 
——, nasienie lniane —'— do —*— nasiel 


nie konopne —— do ——, chmiel 107— 
do 125—, łój 81-— do 32—, nafta zwykłój 
17:50 do 18:50, nafta salonowa 19-— do 20—;| 
wosk ziemny —'— do —*—, wszystko zaj 
100 kilogramów, skóry surowe —— dó 
—'—, Spirytus 10.000 litr-procentowy, kone| 
tyngentowany, bez podatku konsumcyjnego 
19-35 do 19:70. IB 


OSTATNIA POCZTA 


Urodziny Najj. Pana obchodzono we 
Wiedniu i we wszystkich krajach koronnych 
całego Państwa z wielką uroczystością. Ze- 
wsząd nadchodzą wiadomości o nabożeństwach 
i obchodach na cześć ukochanego Monarchy. 


P. Minister spraw zagranicznych hrabia 
Gołuchowski udaje się jutro w odwiedziny do 
niemieckiego sekretarza stanu hr. Biilowa na 
Semering. ath 

W toku przedwczorajszych obrad w pru- 
skiej Izbie deputowanych nad projektem ka- 
nałowym, zabrał głos imieniem Koła polskie- 
go ks. prałat dr. Jażdżewski i wyłuszezył 
przyczyny, dla których Koło polskie zajmuje 
odmowne wobec projektu stanowisko. Wedle 
referatu pism berlińskich ks. Jażdżewski tak 
powiedział: Przyznajemy, że drogi wodne są 
potrzebne w państwie pruskiem, i że przyno- 
szą one wielką korzyść zarówno rolnietwu jak 
przemysłowi, co odnosi się także do kanału 
Ren-Elba. Nie odmawialibyśmy też temu ka- 
nałowi naszego poparcia, gdybyśmy ze strony 
rządu otrzymali zapewnienie, iż w prowin- 
cyach wschodnich, tak zaniedbanych pod wzglę- 
dem kolei żelaznych nastąpi wydatniejszy ro- 
zwój sieci żelaznej i że w najbliższym Już 
okresie prawodawczym przedłożony zostanie 
ogólny plan połączenia dróg wodnych pro- 
wincyj wschodnich z takiemi drogami pro- 
wineyi zachodnich. Ponieważ z obrad komi- 
syjnych nabraliśmy przekonania, że nasze w 
tej kwesty wnioski traktowane są bardzo 
obojętnie przez rząd a przedewszystkiem przez 
ministra komunikacyi, nie możemy głosować 
za przedłożeniem, tem mniej, że za szkody, 
jakie mógłby wyrządzić naszym prowincyom 
projektowany kanał, nie chce dać nam rząd 
żadnych kompenzat. Zresztą niepodobna nam 
popierać rządu, który ze względów polity- 
cznych nie tylko nie nie robi celem zaradze- 
nia brakowi robotnika, który to brak tak do- 
tliwie daje się uczuwać naszemu rolnictwu, 
lecz zamyka granice dla robotników z państw 
sąsiednich. 


W sprawie nominacyi nowego arcybi- 
skupa kolońskiego dowiadują się dzienniki 
niemieckie, że sprawa ta przewleka się z te- 
go powodu tak długo, ponieważ równocześnie 
toczą się układy celem odłączenia od archi- 
dyecezyi kolońskiej okręgu akwiżgrańskiego 
i ustanowienia w Akwizgranie nowego bi- 
skupstwa. Dopóki ten zamiar nie zostanie 
przeprowadzony, arehidyecezya kolońska nie 
otrzyma nowego arcypasterza. Z innej znów 
strony donoszą, że lista kapituły przyjdzie pod 
obrady na najbliższem już posiedzeniu mini- 
sterstwa pruskiego. 


Narodowo-liberalne stronnictwo w Niem- 
czech utraciło jednego z najwybitniejszych 
swoich polityków. Onegdaj zmarł w majątku 
swoim Rudowie, Robert v. Benda. Urodzony 
w Lignicy szląskiej w roku 1816, wszedł do 
sejmu pruskiego w r. 1859, a do parlamentu 
Rzeszy niemieckiej z chwilą jego ukonstytuo- 
wania. Należał do założycieli stronnictwa na- 
rodowo-liberalnego i wraz z Rudolfem Ben- 
nigsenem do głównych jego filarów. Wyobra- 
żał zawsze kierunek pośredni i pojednawczy; 
metodą jego polityczną bylo łagodzenie zao- 
strzających się kontrastów. Używał wielkiej 
powagi w łonie swego stronnietwa, zalety zaś 
charakteru i przymioty towarzyskie jednały 
mu wielu przyjaciół. Benda bywał wicepreze- 
sem pruskiej lzby deputowanych i prezesem 
komisyi budżetowej. Z nim ustępuje ze świa- 
ta jeden z ostatnieh koryfeuszów „wielkiej 
ery parlamentarnej“ w Prusiech, ery konfliktu 
z Bismarckiem i przygotowań do zjednocze- 
nia Niemiec. 


W celu zaradzenia brakowi robotnika 
polnego w Niemczech proponowano sprowa- 
dzać robotników szwedzkich albo włoskich, 
zamiast polskich z Królestwa Polskiego. Ale 
ponieważ szwedzcy robotnicy są zbyt koszto- 
wni przeto zrócono uwagę na włoskich. Za- 
łożone przeszłego roku Towarzystwo, zajmu- 
jące się kwestyami wewnętrznej i zewnętrznej 
kolonizacyi Verein für deuische Wanderungs- 
politik ogłasza, że co roku 100.000 włoskich 
robotników emigruja ze swego kraju, dlatego 
zarządziło dochodzenia we Włoszech, czy ci 
robotnicy nadawaliby się do pracy w rolni- 
ctwie w Niemczech. Dochodzenia stwierdziły, 
że robotnicy z niektórych części Włoch są 
bardzo zdatni na robotników wiejskich w 
Niemczech, są skromni w swych wymaga- 
niach, pracowici i trzeźwi. W przyszłym ro- 
ku zatem mają oni być sprowadzeni do Nie- 
miec. Zachodnio-pruska Izba rolnicza pisze, 
że, ponieważ robotnicy z Królestwa Polskie- 
go są mniej warci i ich sprowadzanie połą- 
czone jest z trudnościami, a osiedlać ich nie 
można ze względów narodowych, przeto jest 
to tylko kwestyą czasu, że rolnicy Prus Za- 


chodnich będą musieli myśleć o sprowadzaniu 
robotników z innych krajów, t. j. w pierwszym 
rzędzie z Włoch. 


Król serbski Aleksander, czyniąc zadość 
zaproszeniu rządu francuskiego wyśle swoje- 
go adjutanta majora Miłosza Wasicza na te- 
goroczne wielkie jesienne manewry wojsk fran- 
cuskich. 


Z Konstantynopolu donoszą: W ostatnich 
dniach krążyły tu znowu niepokojące wieści 
o nowych rozruchach w Armenii i o groźnych 
objawach propagandy młodotureckiej, kiero- 
wanej przez komitety rewolucyjne w Paryżu 
i Londynie. Z temi pogłoskami wiąże się za- 
wezwanie do Konstantynopola celem złożenia 
raportu ambasadorów tureckich w obu tych 
stolicach. Jeżeli raporty wypadną zbyt pesy- 
mistycznie, prawdopodobnym byłby upadek 
wielkiego wezyra Halila Rifata baszy i całego 
ministeryum. 


W. Porta nie wydała dotąd beratu dla 
świeżo wybranego patryarchy katolicko-armeń- 
skiego. Ponieważ mimo tego intronizowano 
Już patryachę, W. Porta odmawia swego uzna- 
ma Może wywiązać się ztąd znowu długi za- 
arg. 


Według doniesień z Rennes, adwokat 
Demange otrzymał list, w którym mu grożą 
śmiercią. 

Dziennik paryski Radicał zapewnia, że 
dwóch dyrektorów służby bezpieczeństwa usu- 
nięto, ponieważ przy ściganiu sprawcy zama- 
chu na Laboriego, dowiedli swej nieudolności. 


Następcą generała Negriera w francu- 
skiej najwyższej radzie wojennej — jak już 
donieśliśmy — został generał Edward Pier- 
ron, wsławiony jako pisarz wojskowy i zna- 
komity teoretyk. Urodzony w dniu 3 paździer- 
nika 1885 r. w Moyenvie, ukończył szkołę 
St. Qyr w r. 1857, uczestniczył w kampaniach 
włoskiej, marokańskiej i meksykańskiej, w r. 
1870 był oficerem ordynansowym Napoleona 
II. W grudniu r. 1897 zastąpił generała Nė- 
griera w komendzie 7 korpusu w Beśanęon, 
obecnie zastępuje go również w charakterze 
członka najwyższej rady wojennej i inspekto- 
ra armii. Pierron wsławił się w r. 1872 wy- 
daniem znakomitej pracy fachowej o służbie 
wywiadowczej w armij. Główne wszakże dzieło 
jego nosi tytuł: Les méthodes de guerre actu- 
elle (1881, trzy tomy). Uwagę powszechną nie 
tylko we Francyi zwróciła na siebie również 
wydana w r. 1888 przez Pierrona monogra- 
fia Comment s'est formé le génie militaire de 
Napoleon I. Zong Pierrona jest córka głośnego 
pisarza katolickiego i redaktora Universa, Lu- 
dwika Veuillota. 


Wiadomość, iż władze portugalskie skon- 
fiszowały w Laureneo Marques 18.000 kara- 
binów, które parowiec niemiecki „Reichstag“ 
przywiózł dla Transvaalu, nie sprawdziła się. 
Parowiec nie przywiózł na pokładzie wcale 
karabinów ; miał on tylko 400 paczek nabo- 
jów, które oddano wedle przeznaczenia. Wia- 
domość to bardzo ważna, gdyż usuwa podej- 
rzenia, że Niemcy popierają skrycie Transvaal 
przeciw uroszczeniom angielskim, a to wbrew 
tajnej umowie, zawartej z Anglią, w sprawach 
południowo-afrykańskich. 


TALEGRANY GAZETY LWOWSKI] 


Kraków, 19 sierpnia. (Dep. pryw. telef. 
Pan Minister dr. Mani Jedn Josie: AA 
chał dziś przez Kraków, udając się do swoich 
dóbr pod Rzeszowem. 

Były Minister JE. Filip Zaleski od- 
jeżdża dziś stąd do Lwowa. 


„Kraków, 19 sierpnia. (Dep. pryw. telef.) 
Komitet wystawy kart korespondencyjnych 
uchwalił wezoraj wyrazić podziękowanie pra- 
sie miejscowej i zamiejscowej za poparcie wy- 
stawy, oraz zaprosić hrabinę Wodzieką na 
protektorkę wystawy, a Radę miejską do wzię- 
cia udziału w otwarciu wystawy. Zaproszeno 
również wybitne osobistości ze świata arty- 
stycznego. Otwarcie wystawy nastąpi dnia 
27 b. m. o godzinie 6 po południu. 


Kraków, 19 sierpnia. (Dep. pryw. tele- 
fonem). Dziś rano, przy restauracyi wieży 
katedry na Wawelu, spadł z dachu wieży 
terminator blacharski Mieczysław Włodarski. 
Pomimo natychmiastowej pomocy pogotowia 
ratunkowego, nieszezęśliwy, który odniósł 
strzaskanie czaszki, wyzionął ducha na miejscu. 


Kraków, 19 sierpnia. (Dep. pryw. telef.) 
Na gruntach włościańskich w Prądniku czer- 
wonym pod Krakowem, ma być założona no- 
wa strzelnica wojskowa dla piechoty. Układy 
SĄ W toku. 


Wiedeń, 19 sierpnia. Wiener Ztg. o- 
głasza: Najj. Pan sankcyonował uchwaloną 
przez Sejm galicyjski ustawę, mocą której 
właściciele domów w Krakowie mają być zo- 
bowiązani połączyć swoje domy z miejskimi 
wodociągami i mocą której dozwolono gmi- 
nie miasta Krakowa pobierać miejski podatek 
od najmu mieszkań, oraz należytości za uży- 
wanie wodociągów. 

Wiener Ztg. ogłasza dalej rozporządze- 
nie Ministerstwa skarbu w sprawie utworze- 
nia w Krakowie urzędu wymiaru należytości, 
który rozpocząć ma swą działalność z dniem 
1 października. 


Wiedeń, 19 sierpnia. Prognoza cen- 
tralnej stacyi metereologicznej w Wiedniu dla 
Galicyi na jutro opiewa: Pochmurno, prze- 
ważnie deszcz. 


Warszawa, 19 sierpnia. (Dep. pryw.) 
Zarząd artyleryi zgodził się na projektowane 
sygnalizowanie południa w mieście strzałami 
armatnimi z jednego z punktów miasta, który 
magistrat jako odpowiedni wskaże. Chodzi 
obeenie tylko jeszcze o wyznaczenie wysokości 
wynagrodzenia dla zarządu artyleryi za obsłu- 
gę i amunicyę. 


Warszawa, 19 sierpnia. (Dep. pryw.). 
O przyjęcie na pierwszy kurs Politechniki 
warszawskiej podało się przeszło 600 uczniów. 
Na pierwszym kursie jest tylko 250 miejsc. 


Berlin, 18 sierpnia (Dep. pryw.) 
W sejmie pruskim na pierwszym. planie obrad 
stanie dzisiaj sprawa budowy wielkiego kanału, 
mającego połączyć Ren z Łabą (Elba). 

Powrót ks. Henryka, brata cesarza Wil- 
helma do Berlina, zapowiadają dzienniki na 
grudzień r. b. 


Berlin, 19 sierpnia. (Dep. pryw.) Dzien- 
niki tutejsze omawiają szeroko „zjazd monar- 
chów germańskich w Skandynawii". Jak wia- 
domo, na polowanie u hr. Totha przybyć 
mają oprócz cesarza niemieckiego także kró- 
lowie duński i szwedzki. 


Inowrocław, 19 sierpnia. (Depesza pry- 
watna). Policya aresztowała tu trzech synów 
gospodarza Kocinkowskiego pod zarzutem oj- 
cobójstwa, którego mieli się dopuścić z tego 
powodu, że byli przeciwni zamierzonemu przez 
ojca powtórnemu małżeństwu. 

Kijów, 19 sierpnia. (Dep. pryw.). Dziś 
o północy, wielki pożar na „Kreszczatiku* 
zniszczył 5 domów mieszkalnych, oraz przy- 
ległe zabudowania gospodareze. Pożar zlokali- 
zowano dopiero o 5 godzinie rano. Straty wy- 
noszą około 180.000 rubli. Przyczyną było 
nieostrożne porzucenie papierosa. 


Petersburg, 19 sierpnia. W fabryce, 
w której wyrabiane bywają medyczne prepa- 
raty dla wojskowości, wybuchł pożar i wyrzą- 
dził szkodę na kilka milionów rubli. 


Jałta, 19 sierpnia. (Dep. pryw.) Przy- 
byli tu rossyjscy ministrowie oświaty i spra- 
wiedliwości. 

Paryż, 19 sierpnia. Zapewniają, że Què- 
rin upiera się energicznie przy swoich żąda- 
niach i nie chce poddać się. 

Wezoraj o godzinie 10 wieczorem od- 
były się tu manifestacye, polieya była zmu- 
szoną wkroczyć i rozpędzić tłum pałaszami. 


Paryż, 19 sierpnia. Skonstatowano, że 
aresztowane w Dole indywiduum, pod zarzu- 
tem zamachu na Laboriego jest alkoholikiem 
i zeznania jego są bardzo podejrzanej warto- 
ści. Śledztwo prowadzi się dalej, jednakże jest 
bardzo wątpliwem, aby aresztowany był isto- 
tnie sprawcą zamachu na Laboriego. 

Paryż, 19 sierpnia. Policya otrzymała 
rozkaz odcięcia wodociągów od ulicy Cha- 
brote, przy której znajduje się dom, w któ- 
rym przebywa Guórin. 


Naney, 19 sierpnia. Tutejsza sekcya 
związku „Grand Occident de France“ oświad- 
cza, że solidaryzuje się najzupełniej z Gueri- 
nem i grozi odwetem na wypadek, gdyby wła- 
dze użyły przemocy przeciw Guórinowi. 


Rennes, 19 sierpnia. Sędzia śledczy 
przesłuchiwał wezoraj aresztowanego pod 7a- 
rzutem zamachu na Laboriego, Glorota, (któ- 
rego wczorajsze depesze nazwały Glordem), 
oraz jako świadków Picquarta, Gasta i innych. 
którzy widzieli sprawcę zamachu. (i wszyscy 
jednak oświadczają, że Glorot nie jest tym 
samym, którego widzięli i ścigali. 


Londyn, 19 sierpnia. W kopalni wę- 
gla pod Nerth nastąpiła eksplozya, skutkiem 
której 18 górników straciło życie, 60 znaj- 
duje się jeszcze w szybie i tym grozi wielkie 
niebezpieczeństwo. 

Oporto, 19 sierpnia. Wedle urzędo- 
wych sprawozdań było do dnia dzisiejszego 
45 wypadków dżumy — 13 z tego zakończyło 
się śmiercią. 

Nowy Jork, 19 sierpnia. (Dep. pryw.) 
Miliarder amerykański Frisch, stojący na czele 
konsorcyum, które zamierza zakupić wyspe 
Cypr na cele kolonizacyi żydów, zapropono- 
wał na ostatniem zgromadzeniu członków 
konsorcyum, ażeby przystąpiono do natych- 
miastowego zakupna. 


Nowy proces Dreyfusa. 


„ Rennes, 19 sierpnia. Na dzisiejszem 
posiedzeniu sądu wojennego przesłuchiwano w 
dalszym ciągu świadków. Pierwszym z prze- 
słuchanych był major Cunier. który po- 
wiedział, że jest przekonany o winie Dreyfusa. 
Przekonanie swoje Ounier opiera na bordereau 
1 na zeznaniach kapitana Lebrun-Renaulta, 
który wyraźnie oświadczył, że Dreyfus się 
przed nim przyznał do winy. Nadto przema- 
wia zatem orzeczenia znawcy pism Bertillona, 
który wyraźnie powiedział, że bordereau zosta- 
ło napisane przez Dreyfusa. 


„Dalej Cunier powiedział, że mimo de- 
menti austryackiego attaché Schneidra, on s4- 
dzi, iż list, zaprodukowany przed twybunałem 
przez generała Merciera, obciążający Dreyfu- 
sa, a podpisany przez Schneidra, jest listem 
autentycznym (7). W dalszych zeznaniach 
swoich Ounier czynił Dreyfusowi rozmaite za- 
rzuty, mianowicie, że jako oficer ze sztabu 
generalnego zbyt gorliwie starał się o pewne 
wiadomości. r a 


Dreyfus (przerywając świadkowi). To 


jest stanowczo kłamstwem. 


„ Z kolei, wśród powszechnego zaintereso- 
wania przystąpiono do przesłuchania generała 
Boisdeffra, szefa sztabu generalnego. 


TPelegrzfowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 19 sierpnia 1899. Giełda po- 
ranna (Vorbórse) godzina 10 min. 10. Marki 
58:95, Renta majowa 100:20, Węgierska ren- 
ta koronowa 96:40, Kredyty 389:25, Węg. kred. 
39550, Anglobank 151:50, Union 310'—, Bank- 
verein 271'—, Länderbank 240:50, Staatsbany 


85212, Lombardy 7575, Elbethal —'—, wy- 
kup. Fabryka broni 202'50, Akeya tytonio- 
we ——, Alpiny 278:25, Rima Muranyi 


332-50, Prager Eisen 1370.—, Losy tureckie 
61:80, Ruble (Event.) 127:—, 4-pre. galicyj- 
skie krajowe listy zastawne 96:30, 4-pre. 
galicyjska krajowa pożyczka 97:50. Akcye 
gal. Banku hipotecznego —*—  Tendencya 
silna. 


Wiedeń, 19 sierpnia 1899. Giełda po- 
łudniowa  (Mittagsbórse) godz. 12 min. 80. 
Marki 58:95, Renta majowa 10025, Wę- 
gierska renta koronowa 9640, Kredyty 
389—, Węg. kredyt. 3895:50, Anglobank 
151:50, Union 310:—, Bankverein 271-50, 
Linderbank 24050, Staatsbany 358:—, Lom- 
bardy 75'75, Elbethal 259—, Fabryka broni 
202:50, Akcye tytoniowe 141:25,  Alpiny 
27:60, Rima Muranyi 382*25, Prager Ei- 
sen 1870 nom., Losy tureckie 61-80, Ruble 
(Event.) 127:—, 20 - frank. 9:55:50, Akcye 
kredytowe ziemskie —'—, Tramway 462 —, 
Tendencya : silna. 


Wiedeń, 19 sierpnia 1899. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscourss) godz. £ min. 80. Akcye 
austr. zakł. kredyt. 359—, Akcye węg. zakł. 
kredyt. 395:—, Akcye Anglobanku 15150, 
Akcye Unionbanku 310—, Akcye Banku dla 
krajów koronnych 24075, Akcye Bankve- 
reinu 271:—, Akcye Bodenkredit 458-—, 
Akcya galicyjskiego Bankn hipot. ——, 
Akcye kolei państwowych 35260, Akeye ko- 
lei południowej 75:50, Akcye tramwayowe 
462:—, Akcye kolei Elbethal 25850, Akcye 
kolei północnej 320—, Akcye kolei Lwow- 
sko - Czerniowieckiej 285—, Akcye Alpine 
218'30, Akcye Rima Muranyi 3338:25, Akcye 
praskiego Towarzystwa żel. 1370'—, Akcye 
fabryki broni 408:—, Akcye tureckie tytonio- 
we 141:—, Obligacye węgierskiej indemniza- 
cyi 9450, Renta majowa 10020, Austryaeka 
renta koronowa 10005, Węgierska renta ko- 
ronowa 96:85, 56 1. listy Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego 9450, 4 pre. listy 
Banku krajowego 97:50, % i pół pre. listy 
Banku krajowego 10020, 4 pre. listy Banku 
hipotecznego 96:50, 4 i pół pre. listy Banku 
hipotecznego 100:—, 5 pre. listy Banku hipo- 
tecznego 110:—, 4 pre. Obligacye propinacyj- 
ne 97:60, 4 pre. galicyjska krajowa  poży- 
czka 96-20, 4 pre. pożyczka miasta Lwowa 
93:75, Losy tureckie 61-80, Marki 5892, 
Rubel 13712. Lombardy ——. 


Berlin, 19 sierpnia 1899. (Vorbórse): 
Akeye kredytowe 248'40, Disconto Gesell- 
schaft 194.90. Tendencya: spokojna. 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki. 


Nadesiane. 


Dr. R. J. Milier | 


powrócił, ordynuje 11—12 i 3—4, 
Żółkiewskau 42, Lwów. 


Kancelarya adwokatów 
doktorów 


Aleksandra i Zygmunta 
Lisiewiczów 
przeniesioną została 


na ulicę Akademicką I. 19. 
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Jako dobrą i pewną lokacyę 
polecamy 
407, Listy hipoteezno koronowe 
49/97, Listy hipoteczne, 
59, Listy hipateczna iowaze, 
40, Listy Towarzystwa kredyt. ziemsk. 
4:j,0/ Listy Banku krajowego, 
4° Listy Banku krajowego, 
50/7, Obligacye komunalne Banku kraj., 
koj, Pożyczkę krajową, 
40, galie. obligacye propinaeyjne, 
i wszalkie renty państwowe. 
Nadto polecamy 
Akcye gal. Towarzystwa elektrycznego. 


pre 


= te sprzedaje i kupuje po naj- 


| 


dokładnisjszym kursie dziennym 
KANTOR WYMIANY 
c. k, uprz. galie. akc. 


Banku hipotecznego. 


Dikaty jublletszowe 


sprzedają 


SokaliLilien 


Dom bankowy i kantor wymiany. 
Zlecenia z prowincyi wykonywujemy 
odwrotną pocztą bez doliczenia jakiej- 

kolwiek prowizyi. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 19 sierpnia 1899. 
HOTELIMPERIAL 
PP. Dr. Nedelikowicz, Th. Zimony, J. Bern- 


| Wystawy i Muzea. 
| 


Niensiająca Wystawa sjadnoczonage 
towarzystwa przyjaciół sztuk pieki 
Lwowie. przy placu św. Ducha !. 19, 
«xa pietre, jest otwarta codziennie od « 
i przed południem do godziny 5 pone 
Wstęp od osoby kosztuje w miedzisię z 
w dmie powszednie 30 ch =- Dis euipssis 
waslap wolny. 

Nieustająca wystawa wyrobów przo- 
mysłu krajowego otwarta codziennia w doren 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim ) 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią- 
tek, w inne dnie 10 ct. — Wszystkie przed- 
mioty na sprzedaż. i 


Euazoum imienia Lubomirskich. 


stain ze Skałata, J. Lepage z Lüticha, Dr. J. Kohl | W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
z Przemyślan, S. Lewandowski z Bełzea, J. Kiesz- | | z południa, we wtorsk i piątek od godziny 
kowski z Luki, H. Wielowiejski z Olejów, J. Pawło- | 3 do 5, a w niedzielę przed połudzian o4 


wicz z Podbuża. 


godziny li do 1. 
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Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. Cw. 1161/99 3 (6208 1—83) 
P. Koplowi Eifermanowi, niewiadome- 
mu z miejsca pobytu w sprawie zakładu kre- 
dytowego w Kutach przeciw temuż toczącej 
się przed c. k. sądem obwodowym w Koło- 
myi o 400 zł. ma być doręczony nakaz za- 
płaty z dnia 5 lipca 1899 1. Ow. 1161/99 1 
Ponieważ niewiadomo, gdzie tenże prze- 
bywa, ustanawia się jemu w celu strzeżenia 
jego praw, kuratora w osobie p. dr. Staubera. 
Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nio zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 
C. k. Sęd obwodowy, Oddział II. 
Kołomyja, dnia 3 sierpnia 1899. 


L. cz, Cw. 1263/99 1 (6110 1-8) 

Gdy Karolewi Pawłdowskiemu, w spra- 
wia Jakóba Lockera w Kutsch, toczącej się 
przed c. k. sądem oswodowym w Kołomyi 
przeciw Karolowi Pawłowskiemu o 75 ztr, 
50, 75 i 50 zł. mają być doręczone nakazy 
zapłaty z dnia 21 lipca 1899 i. cz. Cw. 1268 
1264, 1265 i 1266, a ponieważ niewiadamo 
gdzie tenże przebywa, wstanawia się w celu 


e ROW 


strzeżenie jego p 
adw. dr. Staubera. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego Karola Pawłowskiego w rzeczonej 
sprawia BA jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub peł- 
nomocnika nie zamianuje, 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Kołomyja, dnia 28 lipca 1699. 


L. ez. 11710 - (6171 1—3) 

©. k. Sąd krajowy w Krakowie na pro- 
śbę Galicyjskiego Banku kredytowego we 
Lwowie wzywa każdego posiadacza książeczki 
udziałowej Towarzystwa wzajemnego kredytu 
w Krakowie Nr. 1185, dnia 24 lipca 1899 
wystawionej na rzecz Galicyjskiego Banku 
kredytowego wa Lwowie, na kwotę 100 zł. 
ppiewającej, aby w przeciągu roku, sześciu 
tygodni i trzech dni od ostatniego ogłosze- 
nia w „Gazecie Lwowskiej“ licząc, tem po- 


kursi 


raw, kuratora w osobie p.i L cz. E 555/99 1 


ld 
reee i 


w notowane papiery wartościowe 
najkorzystniej, 


„58 (6256 1—3) 

Zawiaóamia się z miejsca pobytu nie- 
wiadomego Stanisława Ochockiego, że na 
prośbę Iwana Nosatego im. nislet. Hryńka 
Podperyhory z Wierzbowiece wdrożono przeciw 
niemu celem zaspokojenia wierzytelności 
w kwocie 228 zł. z pn postępowanie licy- 
tacyjne eo do realności whl. 1078 gmny 
Budzanów a do zastępstwa dłużnika aż do 
czasu jego zgłoszenia się lab podania peł- 
nomoenika ustanowiono kuratorem ©. k. no- 
taryusza Konstantego Widawskiego w Bu- 
dzznowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bułzanów, dnia 22 lipca 1899. 


L. ez. A IV 84199 5 (6236 1—3) 

Dnia 5 marca 1899 umarła we Lwowie 
Franciszka Bornacka, akuszerka przy szkole 
położniczej we Lwowie, nie pozostawiwszy 
rozporządzenia ostatniej woli. Ponieważ nie 


wniej książeczzę tę okazał, ile że po bezsku- | jest wiadomem, czyli i która osoby mają 


tecznym upływie tego terminu takową na 
ponowne żądanie proszącego, Za umorzoną 
uznana zostanie. 

Kraków, dnia 5 kwietnia 1895. 


prawo do spadku po niej, przeto wzywa się 
wszystkich którzyby zamierzali z jakiegobądź 
tytułu prawnego rościć sobie prawo do spadku, 
aby w przeciągu jednego roku lieząc od dnia 
trzeciego ogłoszenia tego edyktu zgłosili się 
z prawami swojemi do tego sądu i wyka- 
zując swe prawa dziedziczenia wnieśli oświad- 


Kupuje 1 sprzedaje w poniższym spisie Wydawnictwo gazety losowań, Nadzieja” 


Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 1.70 
na prowincyi mi. L80 z dostawą, 
JETAIR 


kk 


EEG: WOREK 


ezanie przyjęcia spadku, w przeciwnym bo- 
wiem razie Spadex, którazo kuraioram usta- 
nowiony został dr. Władysław Daysenberg 
adwokat krajowy we Lwowie, przeprowadzony 
będzie z tymi i tym przyznany, którzy o- 
świadczą przyjęcie onagoż i tytuł prawa dzie- 
dziczenia wykażą zaś szęść spadku nie przy- 
jeta lnb jeżaliby nikt nie bświadczył się do 
niego cały spadek jako bozłdiedziczny zo- 
stanie otduny Skarbowi Państwa. 
0. k. Sąd powiatewy S, L, Oddział IV. 
Lwów, dnia 80 czarwen 1899. 


L. cz. firm. 1406 poj. III 74 (6277) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowia ogłasza, że firma „Nathan Günsberg 
dzierżawa propinacyi i wyszynk w Dawido- 
wie* została dnia 5 lipea 1899 wpisaną w 
rejestr handlowy dla firm pojedyńczych, i że 
przy tem uwidoczniono, że główną siedzibą 
firmy jest Dawidów, ża właścicielem firmy 
Nathsu Giinsbarg, który firmę w ten sposób 
podpisywać będzie, że pod brzmieniem firmy 
położy podpis własnoręczny. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 17 lipca 1899. 
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Licytacye. 


G. Zl. E. 786,98 (2) (5849 3—3) 

Auf Betreiban der Bukowinaer Boden 
Credit Anstalt in Czernowitz, vertreten durch 
Escompte und Credit Bank i Tłuste, findet 
am 21 September 1893 Vormittags 10 Uhr 
bei dam unten bezeichneten Gerichte, Zimmer 
Nr. 6 in Tłuste die Versteigerung der Grund- 
buchskórper der E. ZI. 831 bestehend aus 


den Grundparzellen 737, 924|2, 9243, 925]1, 
925|2, 926|2, 926|3, 92711, 927/2, 928/1, 
92812, 929, 930/1, 980|2, 10591, eH 


1146/2, 1147/1, 1343/2, 1848|3, 1407, 1701/1 
1721, 1729, 17692, 1862, 1863, 1898|2, 
931/2, 93212, 9332, 9311, 9321, 9331, 


276, 142/2 der Kinl. Zl. 350 bestehend aus 
den Bauparzelle 86/3 und der Grundparzel- 
len 1760/2, 1861/2 und 1137, der Kinl. Ži 
102 bestehend aus der Gruadparzelle 476 
und der Kinl. ZI. 678 bestehend aus Grund- 
parzetlen 1421. 1432, 1424/1, 1425/2, 1423, 
1459/2, 479, 459 in Lisowce sammt Zube- 
her. Die zur Versteigerung gelangenden Lie. 
genschaften sind bewertet und zwar die K- | 
Zi. 331 auf 2700 fi., die E. Z. 350 auf 100 
f. die E. Zl. 38 auf 200 f., die E. Z. 102 
auf 100 fi. und die E. Zl. 678 aut: 900 fi. 
Das geringste Gebot beträgt aa 1) 
1800 f., ad 2) 66 f. 67 ct., ad 8) 133 fi. 


rzu i trzeciego domu mieszkalnego z drzewa ; 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
ze Studni w podwórzu. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 6562 zł. 38 ct. przy- 
należności zaś na 5 zł. aw. 

Najniższa cena wynosi 3283 zł. 67 et. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas „godzin urzędowych Ww = 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
kanc. Oddział. I. 

Takie prawa, wobee których pini aeaa 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tega 
rodzaju co do samej nieruchomości nia mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie jaż istnieją, bądź w toku postępo- 
wania jieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy są- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo- 

pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 


38 kr.., "ad 4) 66 A. 67 kr. A ad 5) 600 a zamieszkałego. 


fi, unter diesem Betrage findet ein Verkauf 


nicht statt, 

Die Versteigerungsbedingungen und | 
die auf die Liegenschaften sich beziehenden 
Urkunden (Grundbuchs - Hypothekenauszug, 
Ostasterauszug, Schatzungsprotokolle u. s. w.) 
können von den Kauflustigen bei dem unten 
bezeichneten Gerichte, Zimmer Nr. 5., wāh- 
rend der Geschaftsstunden eingesehen werden. 

Rechte, welehe diese Versteigerung 
unzulass:g machen würden, sind spatsstens 
im anberaumten Versteigorungstermine vor 
Beginn der Versteigerung bei Gericht anzu- 
melden, widrigens sie in Ansehung der Lie- 
genschaft selbst nicht mehr geltend gemacht 
werden kónnten. 

Von den weiteren Vorkommnissen des 
Versteigerungsverfahrons, werden die Per- 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kołomyja, dnia 31 lipca 1899. 


L. cz. E. 778,99 (5) 
Na żądanie kasy Oszezędności m. Ko- 
łomyi zastąpionej przez adw. dr. Dębickiego 
odbędzie się dnia 12 września o godz. 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 10 licytacya połowy real- 


ności objętej lwh. 139 ks. gr. gm kat, Oze- 
remchów. 
Połowa tej nieruchomości, wystawio- 


nej nalieytacyę, jest oceniona na 147 zł. 
50 et. aw. 

Najniższa cena wynosi 98 zł. 38 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 


? 


; dowi | tee Faroe W MEGO WOW kiwi do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kołomyja, dnia 80 lipca 1899. 


L. cz. E. 1620/98 (1) 

Dnia 18 września 1899 o godz. 10 rd 
południem odbędzie się w biurze Nr. 4 są- 
du tutejszego licytacya realności whl. 41 i 
2556 gminy Kałusz objętych posiadłości wiej- 
skie stanowiących z przynależnościami, skła- 
dającemi się z drzew i pionów na pniu, dłu- 
j ¿ników Bartłomieja Jahana i Julianny Kra- 
mów własnych, 

Nieruchomości, wystawione na lieyta- 


(6341 2—3) 


cyę, są ocenione: pierwsza na 612 zł. 75 et 
| druga na 7719 zł. 80 et a. w. 
| Najniższa cena wynosi dla whl. 41 
Pao 408 zł. 50 ct, drugiego 5598 zł. 76 

, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta Kus można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 5 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądn najpóźniej przy (WJZNaczoRym 
terminie licytaczjnym, inaczej roszczenia te 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 


(6873 2—3) jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 


jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kałusz, dnia 16 lipea 1899. 


L. cz. E. 174/98 (18) (6289 2—38) 

Na żądanie Powiatowej Kasy Oszezę- 
dności w Wieliczce, odbędzie się dnia 18 
września 1899 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 


| 
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go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie ra tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełno” oenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Andrychów, dnia 80 czerwca 1899. 


L. cz. E. 161/99 (4) (6250 2—3) 

Na żądanie Towarzystwa zaliezkowego 
Jedność w Jaryczowie nowym, odbędzie się 
dnia 22 września 1899 o godzinie 12 przed 
południem w sądzie niżej wymieniouym w 
biurze Nr. 14 przymusowa licytacya whl. 
116 księgi grrunt. gminy Podliski wielkie 
objętej, Andrucha Panxsa własnej składają - 
ce] się z pare. gr. 14821. 1432/2, 1432/3 i 
1432/4. 

Nieruchomość, wystawioną na licyta- 
cyg, jest ocenioną na 280 zł. 

Najniższa cena wynosi 186 zł. 67 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w kancelaryi od- 
działu IV. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jskie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obacnia już istnieją, bądź w toku posiępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 


| 


Sonen, fir welche zur Zeit an dea Liegen- | Warunki licytacyjne i odnoszące się do |22 w Krakowie, lieytacya dóbr tabularnych | dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 


schaften Rechte oder Lasten begründet gen | tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
oder im Laufe des Versteigerungsverfahrens | larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
iegritndet werden, in dem Falle nur durch | nia i t. d.) może każdy, mzjący chęć kupie- 


Auschiag bei Gericht in Kenntnis gesetzt, 
als sie weder im Sprengel! des unter. be- 
zeichneten Gerichtes wohnen, noch diesem 
einen am Gerichtsorta wohnhaften Zustel- 
lungsbevolimachtigten nahmhaft machen. 
K. k. Bezirks Gericht, Abtheilung H. 
Tłuste, am 7 Juni 1899. 


L. cz. E. 435/99 (3) (6349 3—3) 

Na żądanie powiat. kasy Oszezędności 
w Wieliczce zastąpionej przez dr. J. Dziwoń- 
skiegu odbędzie się dnia 13 września 1599 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 licytacya po- 
łowy realności lwh. 141 ks. gr. gminy kat. 
Wieliczka objętej. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 470 zł. 

Najniższa cena wynosi 269 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjna i odnoszące się do 
tejże nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie tutejszym w biu- 
rze Nr. 4 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjaym, inaczej roszeze- 
ris tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno-; 
8ŁOB.E. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomosci bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- | 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadawiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę po- 
wanie jedy:ie przez przybicie za tablicy są- 
dowej, jeśli nie mio szkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskaży temuż sa-i 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wiliczka, dnia 22 lipea 1899. 


L. cz. E. 722/99 (6) (6330 3—3) 

Na żędeanio Zskładu kredytowego ko- 
mercyalnego w Kołomyi zastąpionego przez 
adwok. Dr. Trachtenberga w Kołomyi odbę- 
dzie się dnia 12 września 1899 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wytmienio- 
nym, w biurze 10 w Kołomyji licytacya re- 
lności objętej lwh. 666 ks. gr. dla V. dziel. 


| nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 9. 
Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaezej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 


Bugaj lwh 60% objętych, wraz z przynale- | 
żnościami, składającemi się z pary koni, je- 
dnej krowy, młynka do czyszczenia zbożą, 
wozu, pługa, pary bron i pary liter zbożo- 
wych. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 6617 zł. 17:/, ct., przyna- | 
leźności na 175 zł., 40 et. 

Najniższa cona wynosi 4528 zł. 88 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaź nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 


| ciężary na powyższej nieruchomości bądź | tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- | Isrny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane | nja i t. d.) moża każdy, mający chęć kupienia, 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- przejrzeć podczas godzin urzędowych w 8%- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sa | dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 22. 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu Takie prawa, wobac których niniejsza 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- | lieytacya byłaby niedopiiszczalną, należy zgło- 
ı dowi pelnomocgika do doręceń, w siedzibie | sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym | 
sądu zamieszkałego. terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. go rodzaju co do samej nieruchomości nie 

| Kołomyja, dnia 30 lipca 1899. mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
mA Te osoby, dla których jakie prawa lub 
| ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
E. 3563/98 (7) (6374 2—3) j obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
Na żądanie Eranciszka Wernera zastą- | licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
ionego przez dr. Haczewskiego w Kołomyi jo dalszych wydarzeniach tego postępowania 
odbędzie się dnia 12 września 1599 o godzi- | jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
nie 11 przed południem w sądzie niżej wy- | jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionym, biurze Nr. JO lieytacya realno- | mienionego i nie wskażą temuż sądowi pel- 
ści objętej lwh. 1667 ke. gr. dla II. dz. m.| pomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 


|L CZ. 


Kołomyi Salete adaig się z parcel bud, 
l. kat. 23330 i gr. 1. kat. 1090 (łąki) 1091 
(łąki) i 1202 (ali) Wraz z przynależnościa- 
mi, składającemi się z parkanów i 60 sztuk 
drzew i krzaków. 

Nieru homość, wystawiona na licytscyę, 
jest oceniona na 3001 zł., przynależności zaś | 
na 37 zł. 

Nujniższa cena wynosi 3088 zł., poniżej 

tej ceny sprzedsż nie przyjdzie do skutku. 
| Warunki leytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tatu- 
| lara, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
| nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych WF 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Ñr. 9. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopnszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, Anaczej roszczenia 'te- 
go rodzaju €o do samej nieruchomości nie 
mogłybę być już ze skutkiem podnoszone. 

Te eseby, dla których jakią prawa lub 

ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- | 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiana | 


m. Kołomyi składającej się z pare. bud. lk. | będą 0 dalszych wydarzeniach tego postępo- | 


zamieszkałego. 
O. k. Sąd krajowy, Oddział VIII. 
Kraków, dnia 5 lipca 1899, 


L. ez. Æ. 126/99 (6) (6335 2—8) 

Na żądanie Antoniego Sali z Głębowie, 
| odbędzie się dnia 20 września 1899 o godz. 
10 przed połu inierm w sądzis niżej wymie- 
niony m, w biurze 6 publiczna licytzeya po- 

ary realności pod lk. 69 lwh. 74 kgr. Głę- 

bowies objętej będzcej własnością spadko- 
bierców IoT Figury wraz z przynalażno- 
ściami, 

Nieruchomość powyższa wystawioną na 
licztacyę jest oceniona ga kwotę 614 zł. 27 
ih et. przynależności zaś na 50 zł. 5 et. 

Najniższa cona wynosi 442 zł. 88 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 

| skutku. 
| Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
| tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia A może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nn 6. 
Takie prawa, wobec których niniejsza 


150618 i z pobudowanych na niej partero- | wania jedynie przez przybicie na tablicy | lieytacya byłaby niedopuszozalną, należy zgło- 
ru domu mieszkalnego murowanego lkons. | sądowej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu | sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym | 
? domu mieszkalnego z drzewa w podwó-' niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- terminie iieytacyjnym, inaczej roszczenia te- * 


Gazeia Lwowska Xr. 189 z dnia 20 sierpala 1899. 


niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 

RE pałnomoenika do doręczeń, w siedzibie 

sądu zamieszkałego. 

C. x. Sąd powiatowy 5. II, Oddział IV. 

Lwów, dnia 20 czerwca 1899. 

L. cz. III. 40/96 (232) (6354 3—3) 
Colom zaspokojenia wierzytelności ga- 

| lieyjskiego Zakładn "redytowego ziemskiego 

w likwidacyi wə Lwowie 5000 zł. a. w. z pn., 

odbędzie się 7 września 1899 o godzinie 10 

rano w sali Nr. 12 tutejszego sądu relicy- 


tacya realności wedle wykazu hip. 1. 191 ks. 
gr. miasta Złoczów, Mojżesza Moszkowitza 


własnej. Sprzedaż nastąpi za jakąkolwiek- 
bądź cenę. 
Cena wywołania 11250 zł. 


Wadyum 1125 zł. w. a. 

Dla niewiadomych wierzycieli kurator 
dr. Billet, adwokat w Złoczowie. 
| ©. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Złoczów dnia 22 lipca 1899. 


L ez. E. 716/98 (3) (6164 1—3) 

Na adie Mojżesza Süssa, odbędzie 
się dnia 12 września 1899 o godz. 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II w Krakowcu, licytacya realno- 
ści łwh. 651 gminy Krakowiece objętej dłu- 
znika Izraela Friedlera własnej. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 2.25 zł. aw. 

Najniższa cena wynosi 1062 zł. 50 et. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjns i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumeuta (wyciąg tabu- 
iarny, wyciąg katastralny, protokoły ceenie- 
| nia I t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, wobec których niniejsza licy- 
aCya byłaby niedopuszezalną, należy zgłosić 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym termi- 
nie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro- 
dzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości %ądż 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamianoe 
bedą odalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
„sądowej, jeśli nie mieszka ją w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Krakowiec, dnia 27 czerwca 1899. 


K. u. k. Garnisons- Menage -Commision in Lemberg. 


8 


| sądu niżej wymienienego i nie wskażą temuż | ovenioną jest na 1273 zł. 171; et. zaś przy- 


(6441) 


Kundmachung. 


Wegen Sicherstellung der evntracilichen Lieferung von nachbsichneten Menagearti- 
kela für die Mannschafts -Menagen der Garnison Le:abere, findet am 15 September 1899 
9 Vormittags eine Verhandlung auf Grund einlangender schriftlicher Offerte im Officiers- 


Casino (itzungs-Zimmer) statt. 


Gegenstand der Sicherstellung fir die Zeit vom 1 Octeber 1899 bis 30 September 


1900 sind folgende Menageartikel und deren 


I. 
Weizenmehl Nr. ©. . . 1000 enine] 
= w A . 200 > 
R 3. 700 
n m. 4. 120 kad 
- „ 0 50 a 
Weizengries 500 
Maisgries Nr. 1. 400 = 
Biólem . . . . . . . 450 2 
Erbsen . ara TAGO 
IT. 
Linsen sss (20) x 
ISO. oaa S 200 = 
Rollgerste Nr. 0. 2 k 
Rollgerste Nr. 3.. . . . 100 > 
- WEG 10 p 
Heidengriitze 350 n 
Bruchgersta . . 80 , 
AAGOJ O A OJO ONE 100 5 
Salz Ne. . E 450 > 
I. 
Reis gaw.. . . . . - . 580 E 
Reis Galm. o aa aa a: 1 s 
Pfeffer . . . . . 1 = 
Bapuka a e; l n 
Zimmet na 0-2 1 r 
Caremen T . |. y ñ 
Zucker im Hut. . . 230 à 
Zucker in Wurfeln . . . 15 > 
Zucker in Mehl 6 - 


approximative Msngea. 


Powiada OR 32 Metercentner 
Balranw Po" oo 1000 PAcketa 
Cikorie . . . Rar . 9000 Stick 

Theé nach Bedarf . . M a Gz. OW 
Rum nach Badari . . . . . . . . . « . 


IV. 
Sshweinfieich für dia Zeit vom 1 October 
1899 bis Ende April 1990 300 Meterzentner 


Schnmaz W 250 R 
Spack 200 > 
V 
Erdapfel . . 3000 5 
VI. 
RES. . 20 + OMR 150 hkl. 
VII. 
ENA „20000. 6 100 , 
Milch 25 
Kraut ao a a a a U T 
Ribem >. oca e rane 50 Metercəntner 
Topfenkńse . - . . . . M 
Bier. - «aS 1 
Bier o AZ0B110000 = 
Grunzeug . . . 5000 Portionen å 1 kr. 
Heiec 7. 4. ARDE 1:7 Metercentner 
VIII. 
Trockena Semmeln. . 160 Metercentner 
Semmelnbrósel 1 Metercentner 
IX 


| Suppenconserven nach Bedarf 


Die Bedingungen fir die Lieferung vorstehender Menageartikel sind folgende: der 
Qontrahent ist verpfiichtet die zu liefernden Menageartike! über Afforderung der einzelnen 
Truppen - Menage- Verwaltungen in die betreffenden Kasernen kostenlos zuzustelien. Den 
auswärtigen Lieferanten wird die Begiinstigung des Militar - Tarifes zugestanden. Die ver- 
siegelten Offerte, welche von Ausen als „Offerte für Menageartikel* bezsichnat sein müs- 
sen, haben unter Auschlus von Waarenmustern (versiegelt mit der Qualitäts- und Firma- 
bezeichung versehen, sventuel mit Angabe der Type) für die Artikel Gruppe nach fol- 


gendən Formulare erfolgt, bis 14 September 
Platz - Comando einzulangen : 


1899, 12 Uhr mittags bei hiesigen k. u. k 


OFFERTE 
(50 kr: Stempel.). 


Ieh erkläre hiemit infolge Kundmachuag vom . . . «e... 
vərwaltungen der Garnison Lemberg ein Kilo Mehl, Erbsen e. te. um 


. . fir die Menage- 
Kr. sage . . . 


Kreuzer auf die Zeit vom 1 October 1899 bis 30 September 1900 zu liefern. 
Ich verpflichte mich falls ich Ersteher bleiben sollte die vorgeschriebene Kaution 
in Baaren, Wertpapieren, oder Sparkassabichern) zu erlegen. 
brigens enterwerfe ich mich sowohl den in der Kundmachung verlautbarten, ais auch 
jenen Bedingungen, welche für den Abschluss von Contracten fur die k. u. k. Garnisons- 
Menage - Commission statutengemäss festgəsetz sind. 


Laut auruhendem Bescheid. der 


wird einen Solidatats- und Leistungsfihigkeits- Zeugnis übermittelt. 


Lemberg, am 15 August 1899. 


Unterschrif; des Offerenten mit Adressen : 
Der Ausschuss: 


L. 38769/99 (6444) 
OBWIESZCZENIE. 

Opróżniona składownia tytoniu w Čhrza- 
nowie będzie obsadzoną w drodze publicznej 
komkurencyi. Może być ona umieszczoną w 
dotychczasowem miejscu, lub w jednym ze 
sąsiednich domów jednakowoż w należytem 
ohdaleniu od trafik w Chrzanowie już istnie- 
jących. 

Składownia ta przydzieloną jest z po- 
borem materyałów tytoniowych do c. k. Fa- 
bryki tytoniu w Krakowie i ma na razie za- 
opatrywać w potrzebne materyały tytonio- 
we 66 trafikantów tytoniowych. 

Składownia połączona jest z  trafiką 
składową to jest z drobną sprzedażą tytoniu. 
Składownik obowiązany jest także sprzeda- 
wać wartościowe zmaczki stemplowe i po- 
cztowe. 

W ciągu roku od 1 lipca 1898 do 30 
czerwca 1899 pobrano dla tej składowni ma- 
teryału tytoniowego za 86506 zł. 52 ct. 

Zysk od drobnej (alla minuta) sprzedaży 
tytoniu w tej składowni wynosił w tym czasie 
1959 zł. 59 ct., sprzedaż znaczków stemplo- 
wych, listów przewozowych i blankietów 
wekslowych 10083 zł. | 

Od drobnej sprzedaży tych znaczków 
wartościowych przyznaną być może składo- 
wnikowi- prowizya najwyżej 1:59 od ich 
wartości. Wartościowe znaczki stemplowe, 
pobierać będzie składownik w e. k, Urzędzie 
podatkowym w Chrzanowie. 

Składownik ma ponosić z własnych 
funduszów koszta przewozu materyałów ty- 
toniowych, jakoteż wszelkie inne wydatki 
połączone z prowadzeniem składowni. © 

Oferta ma być wygotowaną stosownie do 
postanowień rozporządzenia o tworzeniu i o- 
psadzaniu składowni i trafik tytoniowych tu- 
dzież przepisów dla składowników tytoniu, 
oraz instrukcyi dla drobnych trafikantów. 

Przepisy te, jakoteż drukowana formu- 
larze ofert mogą być przejrzane u ek. władz 
skarbowych I instancyi i w kancelaryi c. k. 
Nadzorów straży skarbowej i u tych nabyte. 

W razie żądania prowizyi od składowni 
należy wyrazić to przez wymienienie żądanej 
stopy procentowej od wartości sprzedanego 
materyału tytoniowego, cyframi i słowami. 


Oferta ma być wystawiona na przepi- 
sapym druku i wniesiona opieczętowaną naj- 
dalej do 11 września 1899 do godziny 12 
w południe u Naczelnika c. k. Dyrskcyi okrę- 
gu skarbowego. Na zabezpieczenie oferty na- 
leży złożyć wadyum w kwocis 450 zł. aw. 
Prowadzenie tej składowni w połącze- 

niu z innem przedsiębiorstwem może być 
dozwolona, wyjąwszy wyszynk napojów spi- 
rytusowych, haudal naftą, zapałkami siarko- 
wemi i fosforowemi, mydłem, śledziami, skó- 
rami, i innymi podobnymi przedmiotami wy- 
dzielającymi silną won. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Kraków, dnia 9 sierpnia 1899. 


L. cz. E. 886/99 (5) (6363) 

Na żądanie Stowarzyszenia Oszczędności 
i pożyczkowego w Radomyślu, zastąpionego 
przez dr. Maurycego Orlińskiego adw. w Ra- 
domyślu odbędzie się dnia 15 września 1899 
o godzinie 11 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurza Nr. 7 licyta- 
cya roalności lwh. 341 ks. gr. gra. kat. Dul- 
cza mała objętej wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest osenioną na 467 zł. 58 ct. 

Najniższa cena wynosi 311 zł. 72 et., 
poniżej tej cemy sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedepuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnymi, inzczej roszczenia te- 
go rodzaju co do sz:tej nierachomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

` Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej uieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę- 
powania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 


sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu lieytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 


0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Radomyśl, dnia 28 czerwca 1899. 


L. ez. E. IV. 250/98 (24) (6352 1—3) 

Na Żądanie c. k. uprzyw. powrzechne- 
go austr. zakładu kredytowego ziemskiego 
we Wiedniu zastąpionego przez dr. Bromisła- 
wa Gałęckiego w Tarnowie, odbędzie się 
dnia 21 września 1899 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 15 lieytacya dóbr Kadgoszczy wiel- 
kiej lwh. 461 ks. tab. objętych, p. Karola 
Kęgpskiego własnych wraz z przymależnościa- 
mi, składającemi się z budynków i inwenta- 
rza żywago i martwego. 

Nieruchomość Kadgoszez wielki wysta- 
wiona na licytacyę, jest ocenioną na 48113 
zł 70 ct. przynależność zaś na 12200 zł. 

Najniższa centa wynosi 40209 zł. 14 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tjże nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzim urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 15. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczeni» te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępe- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nia mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 25 lipca 1899. 


G. Zl. E. 574/98 (5) (6813 1—3) 

Auf Betreiben der Bukowinaer Boden 
Credit Anstalt in Czernowitz, vertreten durch 
Dr. Moriz Paschkis Adw. in Czernowitz fin- 
det am 5 Oktober 1899 Vormittags 10 Uhr, 
bei dem unten, bezeichneten Gerichte, Zim- 
mer Nr. 6 die Versteigerung des Grundbuchs- 
körpers der Einl. Zl, 95 des Grundbuches 
der Catastraigemeide Warwolińce bestehend 
aus der Bauparzelle Nr. 61 und 77 und 
Grundpźrzellen 98, 101, 116, 117, 118, 121, 
646 647, 648, 724 879, 1012, 1015|11, 
1015/3 und 1017 sammt Zubehör, bestehend 
aus Vich und Wirtschaftsgeräthe statt. 

Die zur Versteigerung gelangende Lie- 
genschaft ist auf 1500 fl, das Zubehör auf 
298 fl. bawertet. 

Das geringste Gebot betragt 1198 fl. 
67 kr., unter diesem Betrage findet sin Ver- 
kauf nicht statt. 

Die Versteigerungskbedingungan und die 
auf die Liegenschaft sich beziehenden Urkun- 
den, (Grundbuchs- Hypothekenauszug, Cata- 
sterauszug, Schatzungsprotokolle usw.) kön- 
nen von den Kauflustigen bei dem unten 
bezeichneten Gerichte, Zimmer Nr. 5. wäh- 
a der Gesehäftsstunden eingesehen wer- 

en. 

Rechte, welche diese Versteigerung un- 
zulässig machen werdon, sind spätesteus im 
anberaumten Versteigerungstermine yor Be- 
gian der Versteigerung bei Gericht anzu- 
melden, widrigens sie in Ansehung der Liə- 
genschaft selbst nicht mehr geltend gemacht. 
wərden könnten. 

Von den weiteren Vorkommnissan des 
Versteigerungsverfahrens werden die Perso- 
nen, für welch» zur Zeit an der Liegenschaft 
Rechte odsr Lasten begriindet sind, oder 
im Laufe des Versteigerungsverfahrens be- 
gründet werden, in dem Falle nur durch 
Anschlag bei Gericht in Kenntnis gesetzt, als 
sie weder im Sproagel des unten bezsichne- 
ten Gerichtes wohnen, noch diesem einen 
am Gerichtsorte wohnhaften Zustelluagsbe- 
volimächtigten namhaft machen. 

K. k. Bezirks-Gerieht, Abth. II. 

Tłuste, am 3 Juli 1899. 


L. cz. E. 482/98 (6) (6463 1—3) 

Na żądanie Zakładu kredytowego dla 
handlu i przemysłu w Haliczu, zastąpionego 
przez Samuela Golda w Haliczu, odbędzie 
się dnia 11 września 1899 o godz. 9 rano, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
8 licytacya realaości lwh. 1446 ks. gr. gm. 
kat. Halicz składającej się z pare. lkat. 230/8 
na której znajdują się 2 domy mieszkalne 
oraz drewutnia i komórka. 

Nieruchomość wystawiona na licytację, 


należytości na 75 zł. 

Najniższa cena realności składającej się 
z parceli 230/3 wynosi 240 zł., zaś znajdu- 
dujących się ma niej budynków 494 zł. aW., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, protokoły ocenienia i t. d.) może, 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te oscby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicia na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nis wskażą temuż sł- 
dowi pełnomaenika do deręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Halicz, dnia 15 maja 1899. 


L. cz. E. 139/99 (6) (6466 1—8} 

Na żądanie Stowarzyszenia oszczędności 
i pożyczkowego w Radorayślu, odbędzie się 
dnia 15 września 1899 o godzinie 9 przeł 
południem w sądzie niżej wymieniony:s, w 
kiurze Nr. 2 licytacya s) realności lwh. 68 
b) 3/18 części realności lwh. 69 i e) 6]i2 
części realności lwh. 70 gm. Książnice. 

Nieruchomości, wystawione na lieyta- 
cyę, są ocenione ad a) na 1507 zł. 93 ct., 
ad b) na 4 zł 32 ct., ad c) na 50 zł. 

Najniższa cena wynosi ad a) 1005 zł. 
29 ct., ad b) 2 zł. 88 ct., ad c) 88 zł. 83 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Zatwierdzone warunki licytacyjne : oċ- 
noszące się do tych nieruchomości coku- 
meuta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny 
protokoły ocenienia i t.d.) może każdy, me. 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas gsdzia 
urzędowych w sądzie niżej wymieniotym, 
w biurze Nr. 1. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licyiacya byłaby niedopuszczalną, należy gło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
moglyby być już ze skuikiem podnoszeze. 

Te osoby, dla których jakie praw» lub 
ciężary na powyższych nierm homościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postepe- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśii nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temnż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mielee, dnia 7 sierpnia 1899. 


L. cz. E. 554/99 (11) (6202 2—3) 

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Kołomyi, zastąpionej przez adw. dra Dębic- 
kiego, odbędzie się dnia 18 września 1899 
o godz. 9 rano w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 10, licytaeya realności 
whl. 547 ks. gr. dla I. dz. m. Kopomyi ob- 
jętej, składającej się z domu | kat. 107/108, 
trzech budynków gospodarczych, parceli bud. 
1. 508, studni i ogrodzenia. 

Niernthomość, wystawiona na lieyta- 
cję, jest ocenioną na 11470 sł. w. a. 

Najniższa cena wynosi 5458 zł. 88 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia itd.) moża każdy, mający chęć kapie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

.. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją. bądź w toku postęp»- 
wania licytscyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniech tego postęp- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy s4- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Q. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kołomyja, dnia 1 sierpnia 1899. 


L. cz. E. 212/98 (4) (6378 2—2) 
Dnia 21 września 1899 o godz 10 przez 

południem, w biurze Nr. II., odbędzie się liey- 

acya 1/5 części realności wyk. hip. 67 gmi- 

ny Tousta z przynależnościami, 

| Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 

Jest oceniona na 166 zł. 25 et. 

Najniższa cena wynosi 124 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, można przej- 
Tzeć w sądzie tutejszym, w biurze Nr. IL. 
| Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
gić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby oyć już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytaeyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Grzymałów, dnia 21 listopada 1898. 


L. cz. E. 125/99 (3) (6432 2—3) 

Dnia 31 sieronia 1899 o godzinie 97/4 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
3 licytacyą 12/80 części posiadłości lwh. 241 
t całej posiadłeści lwh 503 gminy Frysztak 
objętych Katarzyny Hnatowiczowej własnych 
wraz z przynależytościami. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione na 400 zł. 92 et. 

Najniższa cena wynosi 264 zł. 62 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie nastąpi. 

Odnoszące się do tej licytacyi doku- 
merta może każdy przejrzeć podczas godzia 
arzedowych w biurze Nr. 6. | 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Frysztak, dnia 8 sierpnia 1899. 


L. cz. E. 131199 (7); (6367 2—38) 
Na żądanie p. Heni Fink kupcowej w 
Kozowie, odbędzie się dnia 22 września 1899 
o godz. 10 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w sali rozpraw licytacya 
posiadłości gruntowej wyk hip. l. 50 ks. gr. 
gminy Rakowiec wraz z przynależnościami, 
składającemi się z plonów polnych. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jesi oceniona na 810 zł. przynale- 
ność zaś na 134 zł. 

Najniższa cena wynosi 622 zł. 66 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłsby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnege powstaną, zawiadamia- 
ne będą o dajszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicis na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Wisniowczyk, dnia 2 sierpnia 1899. 


! Konkursa. 


Zl. 178: 6206 3—3) 
Concars 

für eine Cassier-Stellə beim k. k. Staatsge- 
stüte zu Radautz. 

Beim k. k. Staatsgestüte Radautz gë- 
lapgt die Stelle sines Cassiers mit den nor- 
malmissigen Bezügen der IX. Rangselasse 
der Staatsbeamten, dem Genusse von Na- 
tural-Deputaten und der Verpfichtung zum 
Erlage der vorgeschriebenen Diensteaution 
zur Besetzung. 

Bewerber um diese Stelle, welche die 
fir den Cassendienst vorgeschriebenen all- 
gereinen Erfordernisse, sowie die volle kör- 
perliche Eignuag zur Vollziehung des aus 
wartigen Zablungsgeschśftes im Gestütsbe- 
reiche besitzen, haben ibre gestempelten 
Gesuche unter Nachwsisung der genossenen 
Vorbilduag und dər bisherigen Verwendung 
durch die vorgesetzte Behörde bis zum 31 
Avgust d. J. hieramts einzubringen. 

K. k. Staatsgestüts-Direction. 

Radautz, am 7. August 1899. 


G SESS 


L. 7590/11 (6421 2—3) 
KONKURS 


na posady: 


1) Poezmistrza przy e. k. urzędzie poez- ļ L. ez. S. 2,99 (1) 


towym w Radłowie w powiecie Brzeskim. 

2) Ekspedytorów: przy e. k. Urzędzie 
pocztowym w Rajtarowicach w powiecie Sa:n- 
borskim. r 

3) w Kolędzianach, w powiecie Uzort- 
kowskim 

Za kontraktem służbowym i kaucyą dla 
dla pierwszej posady 500 zł. dla następnych 
po 200 zł. 

Z poborami : 

dla Radłowa: płacy rocznej 500 złr., 
ryczałtu kancelaryjnego 120 zł. i wynagro- 
dzenia 800 zł. za codzienną dwurazową jazdę 
posłańczą do Bogumiłowie i napowrót. 

do Rajtarowic: płacy rocznej 200 złr. 
ryczałtu kancelaryjnego 60 zł. i wynagro- 
dzenia 600 zł. za eodzienną jazdę posłańczą 
do Sarxbora i i napowrót. 

dla Kolędzian: płacy rocznej 200 złr, 
ryczałt kaneelaryjny 60 zł. i wynagrodzenia 
zą codzienną trzy razową jazdę posłańczą 
do Szmańkowczyk i napowrót. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 4 
września br. do e. k. Dyrskcyi poczt i tele- 
grafów we Lwowie. 

Z e. k. Dyrakcyi poczt i telegrafów dla 

Galicyi. 

Lwów, dnia 14 sierpnia 1899. 

L. 8818 (6432 2—3) 
KONKURS. 

„  Qelem obsadzenia epróżnionej przy są- 
dzie brajowym w Krakowie posady Dyrekto- 
ra urzędu ksiąg gruntowych w VIII randze 
rozpisuje się niniejszam konkurs z terminem 
do dnis 6 września 1699. 

Podania o powyższą posadę wnosić na- 
leży w przepisanej drodze do Prezydyum są- 
du krsjowego w Krakowie. 

Prezydynm sądu wyższego. 

Kraków, 14 sierpnia 1829. 


L 50.015 (6480 1—3 
Ogłoszenie konkursu. 

W szkole ogrodniczej utrzymywanej 
przez zjednoczone galicyjskie Towarzystwo 
dla ogrodnictwa i pszczelnictwa we Lwowie 
wakujs dwa miejsca do których jest przy- 
wiązane wsparcie w rocznej kwocie 68 zł. 
w. a. z galicyjskiego stanowego fanduszu 
sierocińskie90. 

Zakład ten wykształca uczniów na pra- 
ktycznych ogrodników. Chcący się ubiegać 
o powyższe miejsca winni wnieść podania 
swoja do Wydziału krajowego najpóźniej do 
dnia 50 września b. r. i załączyć: 

1. metrykę chrztu na dowód, ża dwu- 
nasty rok życia ukończyli, a ośmnastego nie 
przekroczyli, 

2. świade two szkolne na dowód, że 
przynajmniej czwartą klasę szkoły ludowej 
ukończyli z dobrym postępem, 

3. dowód, że są sierotami po obojgu, 
a przynajmniaj po jednem z rodzieów, 

4. świadectwo ubóstwa, 

5. poświadczenie lekarskie, że są fizy- 
cznie dostatecznie rozwinięci aby podołać 
wszelkim zatrudnieniom ogrodniczym. 

Przyjęci do zakładu winni będą zgłosić 
się w wyznaczonym im terminie do szkoły 
Towarzystwa gdzie otrzymają bezpłatnie wikt 
i pomieszkanie. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 
z Wielkiem Ks. Krakowskiem. 
We Lwowie, dnia 2 sierpnia 1899. 
Grott. 
L. 508/99 pr. (6442 1—38) 
KONKURS 
celem obsadzenia jednej stałej posady wo- 
źnego przy ©. k. galic. Prokuratoryi Skarbu 
we Lwowie o rocznej płacy 300 zł., 250/, 
dodatku aktywalnego i ubrania służbowego. 

Kompetenci mają wnieść własnoręcznie 
pisane i należycie udokumentowane podania 
w przeciągu czterech tygodni w przepisanej 
drodze służbowej do Prezydyum e. k. galic. 
Prokuratoryi skarbu we Lwowie i wykazać, 
że władają językami krajowymi w mowie 
i piśmie, że są fizycznie zupełnie zdolni do 
służby i że posiadają ogólna wymogi do 
przyjęcia do służby rządowej, dołączając za- 
razem świadectwa dotychczasowego zatra- 
dnienia 

Ukwalifikowani podoficerowie mają za- 
stosować się do postanowień ustawy z 19 
kwietnia 1872 (Dz. p. p. Nr. 60). 

Zauważa się, że do obowiązków służbo- 
wych woźnego należy oprócz zwykłych posług 
urzędowych, opalanie pieców, odnoszenie pism 
i pakietów urzędowych na pocztę i przyno- 
szenie z poczty, doręczenie pism urzędowych 
władzom i stronom, jakoteż czyszczenia wszyst- 
kich części budynku urzędowego i noszenie 
drzewa i wody. 

Z Prezydyum e. k. galic. Prokuratoryi skarbu. 

Lwów, dnia 15 sierpnia !899. 


Upadłości. 


(6453 1—3) 
C. k. Sad ovwolowy w Stryju otwiera 
niniejszem koakurs do majątku ruchomego i 
nieruchomego położon:go w krajach, w któ- 
rych obowiązuje u'tawa konkursowa z dnia 
25 grudnia 1868 Nr. 1 Dz. p. p. Leona 
Liebermana, kupca w Stryju własnego. 

Komisarzem tego konkursu ustanawia 
się c. k. radcę sądu krajowego p. Towarni- 
ckiego, a tymczasowym zawiadowcą majątku 
konkursowego pana dr. Juliusza Falka adwo- 
kata w Stryju. 

Wierzycieli wzywa się, aby na dniu 15 
września 1898 o godzinie 10 przed południem 
u komisarza konkursu stawili się, wykazali 
swe wierzytelnoś i i poczynili wnioski co do 
zatwierdzenia tymczasowego zawiadowcy ma- 
jątku konkursowego, lub co do ustanowienia 
innego zawiaćowcy i zastępcy zawiadowcy, 
tudzież przedsięwzieli wybór wydziału wie- 
rzycieli. 

Dalej wzywa się wszystkich tych, któ- 
rzy do wspóluego majątku konkursowego ro- 
szczenia stawiać chcą, aby swe wierzytelności 
nawet w razie, gdyby już o wierzytelności te 
spory były wytoczone, w przeciągu dni 60 
tutaj lub w e. k. sądzie powiatowym w Bo- 
lechowie w celu nuniksięcia szkodliwych sku- 


tków prawnych w ustawie konkursowej zagro- | 


żonych zgłosili tna terminie do ogólnej likwi- 
dacyi na dzień 27 października 1898 o go- 
dzinie 10 przed południem wyznaczony i przed 
komisarzem konkursu polikwidowali i ozna- 
czyli pierwszeństwo, według którego zaspo- 
kojenia swego żądają. 

Wierzyciels, którzy nie mieszkają w 
Bolechowie lub w pobliżu mają w zgłoszeniu 
swych wierzytelności wymienić pełnomocnika 
do odbioru uchwał, inaczej dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo kurator ustanowio- 
nym będzia. 

Wierzycielom, którzy swe wierzytelności 
zgłosili i na terminie ogólnej likwidacyi sta- 
wili się, przysługuje prawo wybrania innych 
osób w miejsce zawiadowcy majątku konkur- 
sowego, jego zastępcy i członków wydziału 
wierzycieli. 

Dalsze ogłoszenia w ciągu postępywania 
konkursowego umieszczane będą w dzienniku 
urzędowym „Qłazety Lwowskiej“. 

Stryj, dnia 14 sierpnia 1898. 


Wyroki prasowe. 


L. ez, Pr. III 57;99 2 (6447) 
C. k. Sąd krajowy karny jako prasowy 

orzekł w myśl $ 493 pk.: Zamieszczony 

w Nr. 160) czasopisma: „Głos Narodu“ z 10 

sierpnia 1590 ustęp artykułu „Tajemnica 

zgonu Zimy* od „Po śmierci Zimy* do „serb- 

skie“ zawiera znamiona występku $. 300 uk. 
Zakazuje się rozszerzania tego ustępu. 
Kraków, 12 sierpnia 1899. 


L. cz Pr. IJI 58/99 2 (6448) 
0. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
w myśl §. 493 pk: Zamieszczony w Nr, 82 
czasopisma „Naprzód* Kraków 10 sierpnia 
1499 ustęp artykułu „Z tsjemnie armii“ od 
„Rekrut* do „kąty“ zawiera znamiona wy- 
stępku art, IV ustawy z 17 grudnia 1862, 
ustęp artykułu „Buczacz* od „Szykany* do 
„Stowarzyszeniem“ występku $. 300 uk. 
Zakazuje się rozszerzania tych ustępów. 
Kraków, 12 sierpnia 1899. 


L. ez. Pr. 38/99 
Ogłoszenie ! 

W Imieniu Jego Cesarskisj Mości! 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu jako 
Trybuusł dla spraw prasowych orzekł na 
mocy $$. 489 i 493 p. k.: s) że cała treść 
artykułu umieszczonego w Nr. 33 czasopisma 
„Głos przemyski“ z dnia 6 sierpnia 1899 
na pierwszej stronie pod napisem: „Obywa - 
telki kobiety" stanowi zbrodnię zakłócenia 
publicznej spokojności w $. 65 lit. a, b, u. 
k. określoną, b) ża treść artykułu umieszezo- 
nego w Nr. 82 czasopisma „Głos przemyski“ 
z duia 6 sierpnia 1699 na pierwszej i dru- 
giej stronie a to w ustępach 4, 5,6, 7i8 
zaczynających się słowami „pytano robotni- 
ków“ a kończących się słowami „wypuszczono 
ich na wolność“ stanowi występek w $$. 800 
i 305 u. k. przewidziany, zatem usprawie- 
dłiwioną jest konfiskata tego numeru czaso- 
pisma „Głos przemyski“ przez e. k. Proku- 
ratoryę Państwa zarządzona. 

Wskutek tego wzbrorionem jest dalsze 
jego rozpowszechnianie a zabrany nakład ma 
być zniszczony. 

Dnia 12 sierpnia 1889. 


(6451) 


L. cz. Pr. 125/99 2 
OGŁOSZENIE. 
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie, orzekł na mocy $$. 489 i 498 
p. k. i $. 37 ust. pras, że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 9% czasopisma: „Hu- 


(6482) 


morysta* z dnia 15 sierpnia 1899 pod na- 
pisem: „Z czego wdowa żyje“ zawiera zna- 
miona występku z §. 516 u. k. a zatem 
usprawiedliwioną jest zarządzona przez c. k. 
Prokuratora rządowego konfiskata tego cza- 
sopisma. 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszachnianie tego artykułu a za- 
brany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 15 sierpnia 1899. 


L. ez. Pr. 40/99 
Ogłoszenie. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu jako 
Trybunał dla spraw prasowych orzekł na 
mocy $$. 489 i 498 p. k, że cała treść ar- 
tykułu umieszczonego w Nr. 33 czasopisma : 
„Głos przemyski“ z dnia 13 sierpnia 1899 
na pierwszej stronie pod napisem: „Tajny 
okólnik ministerstwa wojny* stanowi zbrodnię 
zakłócen a publicznej spokojności w $. 65 
lit. a, u. k. określoną, tudzież występek prze- 
ciw bezpieczeństwu czei z $$, 458 i 493 u. 
k., zatem usprawiedliwioną jest konfiskata 
tego numeru czasopisma: „Głos przemyski“ 
przez e. k. Prokuratoryę Państwa zarządzona. 
l Wskutek tego wzbronionem jest dalsza 
jago rozpowszechnianie a zabrany nakład ma 
być zniszezony. 

Dnia 16 sierpnia 1899. 


(6486) 


ONE RE PS m 

suzmajta obwieszczenia. 
L. cz. Pr. 1642 18/99 (6485) 

Prezydyum c. k. sądu krajowego wyż- 
szego w Krakowie zamianowało na III. zwy- 
czajną w dniu 1 września 1899 rozpocząć 
się mającą kadencyę sądu przysięgłych w Wa- 
dowicach przewodniczącym trybunału sądu 
przysięgłych dr. Józefa Kaisera prezydenta 
e k. sądu obwodowego w Wadowicach, zaś 
zastępcami przewodniezącego c. k. radców 
sądu krajowego przy tymże sądzie Franciszka 
Sawickiego, Mieczysława Schiitzla, Michała 
Palucha i Juliusza Homolacza. 

Wadowice, 22 lipca 1899. 


L. ez. C. IL 149/99 1 (6470) 

Przeciw Wasylowi Szerszeń, rolnikowi 
z Królika polskiego, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do e. k. 
sądu powiatowego w Rymauowie przez Fran- 
Ciszkę Pitrus z Beska pozew o zapłatę kwo- 
ty 150 zł. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do rozprawy procesowej na dzień 
26 sierpnia 1899 o godz. 10 przed południem 
w tut. sądzie biuro Nr. 2. 

, (elem strzeżenia praw Wasyla Szer- 
szeń, ustanawia się p. Wojciecha Kuśnier- 
czaka rolnika z Królika polskiego kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Wa- 
syla Szerszenia w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Rymanów, dnia 24 czerwca 1899. 


L. cz. ©. III 161/99 1 (6468 1—3) 

Przeciw Wojciechowi Wadowskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane. wnie- 
sionym został do c. k. sądu powiatowego w 
Mielen przez Marka i Rozalię Występków 
w Qyrance pozew o 120 zł, 

Na podstawie pozwu wyznaczonym zo- 
stał termin na dzień 81 sierpnia w tym są- 
dzie biuro Nr. 8 o godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw kuranda, usta- 
nawia się p. adw. dr. Brandta w Mielcu ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełn moenika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Mielec, dnia 5 sierpnia 1893, 


L. cz. IV 182/96 3 (6193 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 
zawiadamia nieznanego z miejsca pobytu 
Wasyla Romaniuka o spadłym na niego po 
zmarłym w Rungurach 22 lutego 1875 z po- 
zostawianiem pisemnego ostatniej woli roz- 
porządzenia z daty Rungury 28 stycznia 1862 
za kodycyl uznanego przez głowę ojca jego 
Hrycia Romaniuka spadku i wzywa go, ky 
w przeciągu roku licząc od dnia ogłoszenia 
tego edyktu, albo sam w sądzie stanął, albo 
ust:nowił pełnomocnika gdyż w razie prze- 
ciwnym imieniem jego spadek przez kura- 
tora który dla niego celem zastępywania go 
w osobie Semena Semanowa ustanowiony 
został objęty zostanie rozprawa przeprowa- 
dzona, a przypadający na niego czysty spadek 
aż do ezasu udowodnionej jego śmierci lub 
nastąpionego uznania go za zmarłego w sądzie 
zachowany zostanie. 

Peczeniżyn, dnia 14 sierpnia 1898, 


L. 88.639. 


10 


Wykaz 


panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań e. k. Starostw, przedłożonych od 10. do 17. sierpnia 1899. 


Epizoocya Powiat 


Zaraza pyskowa 


i racicowa | Z7daczów Bee 
Brody Styberówka. 
| Kamionka Pawłów. 
Lwów Zimnowódka. 
Wgaglik Przemyślany Hanaczówka. 
Skałat Krzywe. 
Złoczów Wieyń (cb. dw.). 
Zydaczów Demnia, Kijowiec. 
SRG Brody Batków. 
Kraków Pleszów (ob. dw.). 


Brody 
Brzeżany 
Dąbrowa 
Horodenka 
Husiatyn 
Limanowa 
Podgórze 
Rawa 
Rohatyn 
Skałat 
Trembowla 


Róża wąglikowa 
Kozara. 


Bryxula 


Wadowice Łączany. 


Pomór świń | Bochnia Siedlec. 
Parch Brzozów Trześniów. 
APC Stryj Stryj. 


Otręt Bohorodczany 


Nowy Targ 
Kraków miasto 
Lwów miasto 


Wścieklizna 


AE RE 
Berlin, Łapatyn. 
Koniuchy, Kotów, Płaucza wielka. 
Karsy (ob. dw.), Zalipie. 
Czortowiee, Korniów, Olejowa Korolówka, Siemakowce. 
Rudki (ob. dw.). 
Szczyrzyc (Abramowice) 
Facimiech (ob. dw.). 
Hołe rawskie, Rzyczki, Tarnoszyn. 


Borki małe, Iwanówka, Sorocko. 


Łoszniów, Młyniska. 


Horocholina. 


Zakopane. 
Kraków miasto. 
Lwów miasto. 


Miejscowość 


nowa, Chmieliówka, Janów, Kobyłowłoki, 


O O E e 


Z e. k. Namiestnictwa. 


L. ez. T. 5/99 4 (6094 3—3) 

Edykt z 5 czerwca 1899 1. ez. T. 5/99 2 | 
prostuje się w ten sposób, iż wzywa się nie | 
posiadacza losu, lecz posiadacza poświadczenia | 
kasy oszczędności miasta Jarosławia na za- 
stawiony tamże 39/, los austr. Zakładu kre- 
dytowego ziemskiego z roku 1889 Serya 1716 
Nr. 16 na 100 zł. opiewający, aby w prze- 
ciągu jednego roku takowy sądowi przedłożył, 
bowiem inaczej poświadczenie to uznanem 
zostanie za nieważne. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Przemyśl, dnia 17 lipca 1899. 


L. cz. Ne. V 272/98 1 (6113 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Przemyślu za- 
rządza na prośbę Samuela Salomona kupca 
w Przemyślu amortyzacyę zagubionej ksią- 
żeczki wkładkowej Towarzystwa zaliczkowego 
kupieckiego, zarejestrowanego stowarzyszenia 
z ogr. poręką w Przemyślu Nr. 114, opie- 
wającej na imię okaziciela a zawierającej 
sumę 3800 zł. w. a. z której podjęto w dniu 
8 października 1896 sumę kapitalną 102 zł. 
56 et. i w odsetkach 3 zł. 49 ct. i wzywa 
każdego któryby tę ksiązeczkę posiadał, aby 
takową w terminie jednego roku, sześciu 
tygodni i trzech dni od dnia ogłoszenia są- 
dowi tem pewniej przedłożyli, ileże w prze- 
eiwnym razie po upływie tego terminu po- 
wyższa książeczka wkładkowa za nieważną 
uważaną będzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Dnia 29 września 1898. 


L. cz. T. 27/99 2 


0. k. Sąd krajowy cywil. we Lwowie| 


ciągu roku od dnia dzisiejszego zgłosił się 
w tutejszym sądzie i wniósł oświadczenie do 
spadku po Fediu Zarkowskim, zmarłym w Ho- 
łubicy 18 grudnia 1867 bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli, inaczej roz- 
prawa spadkowa zakończoną zostanie z zgła- 
szającymi się spadkobiercami i ustanowionym 
dla niego kuratorem Stefanem Chyżym go- 
spodarzem z Hołubicy. 
Załośce, 25 lipea 1895. 


L. cz. T. 6]98 7 (6144 2—3) 

Michał Bregin ze Świętego od ezasu 
pruskiej wojny w roku 1866 gdzieś zaginął 
i od tego czasu nie dał o sobie znaku życia, 
wzywamy przeto każdego ktoby miał o nim 
jaką wiadomość, aby takową podał do wia- 
domości sądu lub kuratora dr. Teofila Kor- 
mosza adwokata w Przemyślu a to do dzia 
1 lipca 1900 roku, gdyż inaczej Michał Bregin 
uznanym zostanie za zmarłego 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Przemyśl, dnia 28 czerwea 1899. 


L. cz. Gw. III 1881/99 8 (6109) 
Przeciw p. Eufemii Zaplatalskiej, któ- 
rej miejsce pobytu jest nieznane, wriesio- 
ny został do e. k. sądu krajowego jako han- 
dlowego w Krakowie przez Towarzystwo zg- 
liczkowe w Krakowie pozew o 160 zł. 

Ńa podstaw e pozwu wydano nakaz za- 
płaty z dnia 26 czerwca 1899 Cw. III 
1881]99 1. 

Celem strzeżania praw Eufemii Zapls- 
talskiej, ustanawia się p. dr. Białego, adw. 


(6165 2—3) | w Krakowie. 


Tenże kurator zastępywać będzie po- 


oddział VII. wdrażając na prośbę p. Karola ; zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
Schmidta we Lwowie po-tępowanie amoriy- |! niebrznieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 


zacyjne co do książeczki wkładkowej Gal. 
kasy oszczędności Nr. 19723 na imię tegoż 
(Karola Schmidta) i na 150 zł. opiewającej, 
wzywa niniejszym edyktem każdego, któryby 
tę książeczkę gal. kasy oszezędności posiadał, 
by takową w terminie sześciomiesięcznym 


od dnia 3go ogłoszenia licząc nam przedłożył | L. ez. firm. 28/99 


i prawa swoje eo do niej przewiódł, gdyź 
po bezskutecznym upływie zakreślonego tu 


nie zgłosi lub pełnomocnika nie z:mi nuje 
O. k Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III. 
Kraków, dnia 2 sierpnia 1899. 


s (6112) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Sanoku ogłasza, że w rejestrze dla firm po- 


czasokresu na ponowne żądauie p. Karola; jedyńczych wpisał firmę „Berko Sceheiner 


Schmidta książeczkę tę za umożoną i nie- 
ważną uznamy. 
Dnia 25 lipca 1899. 


L. 5418 (6161 2—3) 


C. k. Sąd powiatowy w  Załoścach | L. cz. E. 577/98 2 


wzywa z życia i miejsca pobytu niewiado- 
mego Pawła Żarkowskiego, 


interesa pieniężae i wypas wołów w Sokuło- 
wej woli“. 
0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 29 maja 1899. 


(6119) 
Józefowi Wiluszowi, w Godowy w spra- 


aby w prze-| wie egzekucyjnej toczącej się przed e. k. 


sądem pow. w Strzyżowie o 200 zł. ma być 
doręczoną uchwała z dnia 2 września 1898 
l. cz. E. 577,98 1, którą pozwolono na wpis 
przymusowego prawa zastawu dla kwoty 200 
zł na realności lwh. 205 gm. Giodowa, Jó- 
zefa Wilusza własnej, na rzecz Towarzystwa 
zaliczkowego w Strzyżowie. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Józef Wi- 
lusz przebywa, ustanawia się w celu strze- 
żenia jego praw, kuratora w osobie Józefa 
łyszczarza w Godowy. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
obecnego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niekezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

C. x. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Strzyżów, dnia 6 marca 1899. 


L. cz. ©. II 70/99 2 (6120) 

Przeciw Hermanowi Leckerowi, szyn- 
karzowi z Okrajnika, którego miejsce poby- 
tu jest nieznane wniesionym został do e. k. 
sądu powiatowego w Ślemieniu przez Leo- 
polda Ungera fabrykanta zapałek w Zadzielu 
pozew o 468 zł. 57 et. 

Na podstawie pozwu z dnia 6 lipca 
1899 C. II 70]99 1 wyznaczono termin na 
dzień I2 września 1899. 

Celem strzeżenia praw Hermana Lec- 
kera, ustanawia się p. Bernarda Wulkana w 
Łękawicy kuratorem. 

'[enże kurator zastępywać będzie Her- 
mana Leckera w rzeczonej sprawie na je- 
go koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddzisł TI. 

Ślemien, dnia 28 lipca 1899. 


L. cz. firm. 437/99 (6147) 
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu ogłasza, iż 16 czerwca 1899 wpi- 

saną została do rejestru dla firm pojedyń- 

czych firma bandlowa „Natan Klugman przed- 

siębiorstwo handlu zbożem w Przemyślu“. 
Przemyśl, 29 lipea 1899. 


L. cz. VII 12/92 81/IV (6174) 

Nieobecną i z miejsca pobytu niewia- 
doma Gitlę Bernstein zawiadamia się, że w 
sprawie egzekucyjnej Galicyjskiego Zakładu 
kredytowego ziemskiego w likwidacyi we 
Lwowie przeciw Ozyaszowi Bernsteinowi i 
spóln. o zapłatę kwoty 2000 zł. z pn. tus. 
uchwałą z dnia 7 czerwca 1899 VII 12/92 
26/IV dla Gitli Bernstein przeznaczoną do- 
ręczono ustanowionemu dla niej kuratorowi 
adw. dr. Geldbergowi w Tarnowie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 18 lipca 1899. 


L. cz. firm. 287/99 (6173) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie zarządza z dniem dzisiejszym wpis 
do rejestru handlowego dla firm pojedynczych 
firmy „Rafael End poddzierżawa prawa pro- 
pinacyi w Rozwadowie*. 
Rzeszów, 8 lipca 1899. 


L. cz. Ów. 1705,99 1 (6213) 

„Przeciw Henrykowi Grobtuchowi ku- 
peowi, dswniej w Tarnowie zamieszkałemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym zes ał do e. k. sądu obwodowe- 
go w Tarnowie przez J. Goldmanna, kupca 
w Tarnowie, zastąpionego przez adw. dr. 
Ringelheima pozew o 400 kor.. 150 z}, 290 
kor., 150 zł., 150 zł, 280 kor., 30) kor., 
290 kor., 290 kor., 280 kor., 270 kor. i 272 
kor. 24 hel. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 


płaty z dnia | sierpnia 1899 Ow. 1705/99 1. 


YZ z 
IIOU. 


Zadna woda mineralna rodzima 


nie zawiera takiej ilości węglanu litowego, jak nasza 


Celem strzeżenia praw Henryka Grob- 
tucha, ustanawia się p. adw. dr. Malawskie* 
go w Tarnowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Hen- 
ryka Grobtucha w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IT. 

Tarnów, dnia 1 sierpnia 1899. 


L. cz. firm. 418 poj. III 35 (6:32) 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 

firm pojedyńczych firmy „M. Proń, apteka 

pod złotą głową w Krakowie“, którą używać 

będzie Mikołaj Proń jako właściciel apteki 

w Krakowie podpisując takową „M. Proń*. 
Kraków, dnia 18 lipca 1899. 


L. ez. Ów. 1745]99 1 (6291) 

Przeciw Józefowi Fischowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniasionym 
został do tut. sądu przez Mendla Zangena 
pozew o 200 zł. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
bezpieczenia. 

Celem strzeżenia praw pozwanego, u- 
stanawia się p. adw. dr. Stojałowskiego w 
Tarnowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jó- 
zefa Kischa w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnów, dnia 8 sierpnia 1899, 


L. cz. Firm. 178/99 I. 14/98 BJII. (6179) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II. w Wadowicach zarządza wpisanie 
do rejestru firm pojedyńczych firmy: „Juliusz 
Korn*, którą tenże jako dzierżawca propina- 
cyj w Żyweu i Makowie, prowadzić i pod- 
pisywać będzie. 

Wadowice, dnia 11 lipca 1899. 


L. cz. firm. 548/99 (6209) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 17 lipca 1899 wpisa- 
DĄ została do rejestru dla firm pojedyńczych 
firma handlowa „Józef Müller“. 
Przemyśl, 29 lipca 1899. 


SID TZEEYYCZHN KE W "TORPNM ZH | 
Doniesienia prywatne. 


L. 38426. (II) | : 
Obwieszczenie. 


Zygmunt Janów, egzekutor miej- 
ski, przestał pełnić obowiązki egzeku- 
tora z dniem 30 kwietnia 1899. 

Wzywa się przeto osoby intereso- 
wane ażeby o wymianę kwitów, lub też 
o zaspokojenie pretensji jakieby do p. 
Zygmunta Janowa z tytułu jego urzę- 
dowania jako egzekutora miejskiego 
mieć mogły, zgłosiły się do Wydziału 
II Magistratu w przeciągu trzech mie- 
sięcy od 1 września br. po upływie 
bowiem tego terminu Magistrat kaucyę 
służbową wyda, zaś osoby później się 
złaszające, z ich pretensyami na drogę 
prawa odeszle. 

Kraków, dnia 10 sierpnia 1899. 

Prezydent miasta: 


Findlein 


li 


CUIU. 


polecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie, sporządzona w na- 
szym Zakładzie wód sztucznych mineralnych pod kontrolą komisyi prze- 
mysłowoj tegoż Towarzystwa. 


Woda ta działa skutecznie we wszystkich wypadkach nadmiernego 
wydzielania kwasu moczowego w krwi, przy piasku moczowym, przy cierpie- 
niach nerek i pęcherza, artrytyzmie, gośćcu, dnie nożnej i t. p. 

Działanie bezpośrednie tej wody przeciw wymienionym słabościom 
stwierdzają liczne dowody w praktyce lekarskiej z nadzwyczajnym skutkiem 


osiągnięte. 


ro 


Woda ta jest przyjemna w smaku i łatwo strawna. 


K.Rząca i 


hmurski 


Kraków, ul. św. Gertrudy 4. 
Skład dla Lwowa: w aptece J. Wewiórskiego ul. Halicka 5. 


— 4 zda gł $>. 4 


Konkurs. 


Prezydent miasta Lwowa ogłasza 
onkurs na posadę urzędnika miejskie- 
go biura pracy z płacą 60 zł. miesię- 
cznie. Kompetenci o tę posadę mają się 
wykazać, że ukończyli niższą szkołę 
Średnią, nie przekroczyli 40 r życia. 
dalej znajomością stosunków robotni- 
Gzych i zdolnością manipulacyjną 
Podania należy wnosić do dnia 
28 sierpnia 1899 roku do prezydyum 
magistratu. 
Posada nie jest stałą. 
Lwów, dnia 19 sierpnia 1899. 
| 
| 


=— + m2 O l om M MA PNA ai M A o 


Watie dla P. T. Urzędników | dobrze 
spinowanych osód prywatnych. 


Ulgi w spłxtach wedie umowy, bez 
podwyższeuia cen. 


Oddział dla bielizny męskiej. 
Koszule męskie po zł. —, t50, 2— do 3. 
Koszule nocne po zł. 150, 2— do 250. © 
Kołnierze w najmodniejszych fasopach tuzin zł. 2:40. 
iianszety 5 7 4:40. 
Kalesony po zł. l'—, 125, t50 do [-80. 
Chustki do nosa tuzin po zł. 50, 2—, 3— do 4—. 


Gddział dla bielizny damskiej i na stół, 
tudzież towarów lnianych. 
Koszule damskie, kaftaniki i majtki po zł. I—, r50 


do zł. 2 — 
Szyfony, metr po 20, 25, 30 i 35 ct. 
Płótno na przescieradła, bez szwu, metr po f0, 78, 
90 ct. i wł. 1720. 
Garnitury stołowe do da) i herbaty z odpowie- 
a 6 i 12 osób po zł. 1-90, 


m n 


dniemi serwetkami s 

2.50, 3'— i wyżej. 
Ręczalki po 30, 50, 80, et. do zł. F—, 

Osobny oddział dla dywanów, portyer, firanek, 
kap na stoły i Ióżka, kołder, koców, chodników, der 
na goni, cerat, linoleum 

Przy zakupnie całych wypraw Ślubnych udzie- 
jamy rownież nigę w spłatach. 

Pisemnie lub ustnie należy się zgłosić do ma- 
kazynn AU LOUVRE we Lwowie, ul. Sykstuska l. 6 
isas Hausmara). 

Na żądanie wysyłamy na prowiusyę eennilr 
Eratis i TEN 


W PARYŻU. 
> Maké ta leczy wrzedzianki, pry- 
"2X szeze, Gzórwonuść, krosty węgry, 
z wysypkę, liszaje, hemero dy, sWe- 
dzenie chroniczne, inpież i wy- | 
rzuty na częściach ciała porosłych 
włosami i wszelkie słabości naskór- 
ne; wstrzymuje natychmiust wypa= 
danie włosów ns brwiach i głowie 
i skutecznie działa na porost włosów, 
Słojk 21/4 frauvkow wa Framcyi w 


RN 
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Paryżu w aptece p. KOULIN 30, ruc Louis de Grand. 

We Lwowie w aptekaah pp. Mikolaseha, We 
wiórskiego, Ruckera, Kurbara. — W Krakowie w 
aptekach pp. frauczyńskiego, Redyvn i 
skiego 


W:szniew%- ; 


materyałów 


Maż pogazowa 
(Tere) 


M BEYE 


mężczyzn i dzie 
i innych 


pań, 


Maż pogazową | 
Crer) 


wypróbowany środek do konserwowania 


dostarcza 


Zakład gazowy miejski 


we Lwowie. 
Cenniki wysyła się na żądania odwrotną pocztą. 


IWA WALA MSW 


Lwów ui. Karola Ludwika L | 
MAGAZYN 


płócien i bielizny stołowej, 
"i; pończoch, 


Gotowe kompletne wyprawy Ślubne. 


11 


lelem położenia lamy nadażycioie niektó- 
rych restauratorów, main zaszezyłt podać 
do pukkeznej wiadomości, że 


= w 
piwo okocimskie 
sprzedają na szklanki tylko następujące firmy. 
Toepfer Naftnix, ulica Trybunalski 1. 12, 
Arvold Wilhelm ul. Batorago 
Adler M., pl. Akademicki. 
Agid Jakób Krakowska 25. 
Baum H., hotel Warszawski. 
Brandes A., Kastelówka. 
Berg S., Szpitalna. 
Dienst L., p!. Halicki. 
Dicker H., Łyczakowska. 
Dorfmaun A., Skarbkowska. 
Drucker Eliasz, Gródecka. 
Fried Jakób, Rynek 13 
Feiler B., ul Sobieskiego 
Garfunkel O, Sykstuska 2. 
Grünfeld A., Janowska. 
Graf M., Lindego. 
Gottlieb J., Żółkiewska. 
Herold Antoni, ul. Sykstuska 14. 
Heilman Wilhelm ul. Kaziwiorzowska 
Handwerker J., pl Smolki. 
EKosikicwiez Angust, ul. Wałowa 1. 13. 
Rozłowski Włydysław, ul. Gródecka 19. 
Eraus Adolf nl. Skarbkowska 9. 
Krauttmann M., ul. Krasiekich. 
Kessier D., ul. Pańska. 
Keil M., Kopernika. 
Kulpiński J., ul. Pańska. 
Kopniak W., al. Sapieby. 
Krell B., ul. Słoneczna. 
Lemme! S. H., u:. Gródewka 54. 
Ludwig Jan, uice Krakowska L T. 
Łopaciński Wojciech, ul. Gródecka 79. 
Löwenhsek dakób w. Trybunalska 4 
Lenobel J. ni. Szpitalna. 
Makowski M., Krasiekich. 
Nowożeniuk da, ul. Kopernisa 4. 
Pomerana N, Rynek 7. 
Proksz J. ul. Łyczakowska. 
Przybylnki Karel, misa Teotralna 
Pietrzęcki E., ul. Pańska. 
Roman 3., ul. Gródecka. 
Reich Samueli, Ryrsk. 
Botlberz A., ul. Bazimierzówska. 
hndziózzi Antoni. restitwacew kolejowa, 
Rothberg Max, nl Gtródeckń 
Sonnenschein A., ul. Gródecha. 
Bzlrbare W, ulica Kazimierza: a. 
Schapira S., Rynek. 
Schwarzer 0., ul. Gródecka 
Sch H Ś., ul. Kazimierzowska. 
Sehiitz Ch., ul. Wałowa. 
Mtojt K. uiiea JSokioskiego. 
Stelmachów J., ul. Chorążczyzna. 
Teichmasnn Teofil, Uominikańska 2. 
Voise J., ul. Halicka. 
Ważny dan, u. Czarnieckiego 
Woliseh H., ul. Gródecka. 
Zimmet H., ul. Kazimierzowska. 
Zyczyński L., ul. Zyblikiewicza. 
Zuckernann Jakób, ul. Zimmorowicza. 
Zuekermanu Szymon, ul. L. Sapieby. 
Główne zastępstwo i skład piwa heczkowego 
np. ftzymszę Wizlal Syna, ul. Bognaławskiego 
L 13, telefonu nr. 6. 
Skład piwa fiaszkowego 
ap 8. Wiesgra, Uykatuska 14, telafon 149. 


Na przyszłość ogłaszać będę każdej sie 
dzieli w pismach lwowskich uazwisza restau 
ratorów, którzy piwo okocimskie sprzedają, 
a nadto xastrzegam sobia wystąpić w drodze 
sąłowej przeciwko sprzedaży ubcego piwa 
pod marzą okocirackiogo. 


Jan Gótz, 
browar w Okocimie. 
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drzewnych | 


(usm) 
TMOZEBOd 


i SPÓŁKA 


gotowej bielizny dla 
skarpetek 
artykułów. 
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KAROL DOMICZIER 


elektro-mechanik, 
| postawca c. k. kolei państw., Lwów ul. Sykstuska 1. 23 
Motorem gazowym pedzony 829 

Zakład elektro-mechaniczny 

instaluje dzwonki elektryczne, telefony, gromochrony it. d 

Wzorowo urządzony warstat dia naprawy rowerów, za0pa 
trzony w niklewalnię i pies do emaliowania. 

Łaskawe zlecenia wykonuje się najstaranniej i najtaniej, 


pzm r 


Wszędzie do nabycia 


najlepszy 


izy ZAKO SĄ PY sł à mi ą 
> fs AE Pa. Ea a S | - Ik A) Ad, łe: "| | > 
DANTUR EIEEE | ZA AAAA RRAN RAAN 
A Takke 6 ratiy bez podwyższonis sca b 
4 Cóż dywany, nartęwcy, Kodak. xoidry 8 p owości 3 aka wj > l k LL 
g wałowane, kepy ma stoły i łóżka, koce, ME | < kapelusrach, DIUZE i, TĘKAWICZKAE. 
dery ni korie, jakoteż wszalkie sriykuly M Śwelenach, koronkach 1 wstążkach 
potrzebe do ursądzeoia domowego M |4 po zadziwiająco niskich cenach. 
„Maicon de Nouvesates“ Madame 


> __ W składzie dywanów 835 
„TEPPIOHKAUŚS AU LOUVRE" Berta Fiodler, 8% gy 
i Lwów, plae Kanitulny i ë. > 


Lwów, ui. fyksvu,ka 6 (Pass Hausmana) 
AAAA NE 


A 


ną 


[3 Na prowinepę wysyła się cenniki gratis i franko, $ 
AEII OS ZY T TEA EREKE | N 
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Lwowskie Towarzystwo akcyjne browarów. 


Dla zaspokojenia najwybredniejszych wymagań P. T. 
Publiczności, wprowadzamy od 1 lipca jako nową markę 
najprzedniejsze 


Piwo eksportowe 


wyrabiane z najszlachetniejszych gatunków słodu i chmielu, 
które śmiało może konkurować z najlepszemi piwami obcemi. 


Butelki póllitrowe piwa eksportowego 
po 12 ct. w. a. 
zamawiać można u naszego zastępcy 
p- S. A7 ieser a 


Lwów, ulica Sykstuska l. 14. 
Telefon nr. 149. 


Lwowskie Towarzystwo akeyjng INOWATÓW. 


. 


709 


£ 


Wielkie bankructwo? 


New York i Londyn nie poszanowały europejskiego kontynentu a wskutek tego zo- 
stała zmuszona jedna z wielkich fabryk wyrobów srebrnych swój cały zapas jedynie za skro- 
mnym zwrotem kosztów wykonania odstąpić, 

Jestem upoważniony sprzedaż tę przeprowadzić i wysyłam każdemu za wynagrodze- 
niem 6 złr. 60 ct. następujące przedmioty : 

6 sztuk najlepszych noży stalowych z prawdziwą amgieiską klingą, 

6 sztuk widelców z patentowanego ameryk. srebra (z jednego kawałka), 

6 łyżek stołowych » patentowanego ameryk, srebra, 

12 łyżeczek do kawy z patentowanego ameryk. srebra, 

1 ehochlę z patentowanego ameryk. srebra, 

1 chochelkę z patentowanego ameryk. srebra, T 

2 kubki do jaj z patentowenego ameryk. srebra, pA r 

6 sztuk angielskich Vietoria-tae, te € 

2 sztuki qena h lichtarzy, 

1 sitko do herbaty, 


l szezypezyki do cukru, 

44 sztuk razem tylko 6 zł. 60 ct. 

Powyższych 44 przedmiotów kosztowało dawniej 40 zł.,a obecnie są do nabycia za 
cenę 6 zł. 60 et. 

Amerykańskie srebro patentowaue jest na wskroś metalem białym, który barwę sre- 
brną utrzymuje przez lat 25 za 00 gwarantuje się. Najlepszym dowodem, że niniejszy inserat 
mie jest Szwindies: 
obowiązuję się każdemu, komu nadesłany towar nie podobałby się, bez wszelkiej pretensyi 
zwrócić należytość. Nie powinno się więc pomijać sposobności zakupia tak wspaniałego 

garnituru, który nadaje się nie tylko na 
Wspaniały gwiazdkowy, neworeczny. jekataż ślubny i okolicznsściowy prezeni, 
ale i do użytku w każdym lepszym domu 


A. BIRSCHBERGA 


Dom exportowy wyrobów z patentowanego amerykańskiego srebra. 
Wiedeń II. Reimbrandtstrasse 19 I. Telefon Nr. 7114. Wysyłka na prowincję za zali- 
czką albo poprzedniem nadesłaniem należytości. 
Prawdziwe tylko z niniejszą ochronną marką. 
Wyciąg z pism uznania: 
Z pierwszej przesyłki bardzo zadowolony, upraszam o drugą posyłkę za zaliczką. 
Plavetic, po zta Jasko, 1! kwietnia 1899. C. Vugić, Proboszcz. 
Z posyłki Pańskiej jestem bardzo zadowolony, postaram się polecać Pańską firmę 
i proszę o jeszcze jedną nadsyłtę, i 
5 grudnia 1898 
„ Josef Lorentz, Zakrystyan w St. Amarin przy Wasserling Ober-Elass. 
Kraków 21 maja 1599. Posyłkę Pańską otrzymałam i jestem z niej tak zadowoloną, 
że przesyłam Panu dalsze zamówienie. Amalia księżna Czetwertyńska, 
Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona. 
Krystynopol, Galicya. Siostra Joanna, przełożona Tow. N. P Maryi. 
Z przystanej zastawy jestem bardzo zadowolony i proszę o nową posyłkę 
Lubaczów, Galicya. Babie, kapitan, 


659 


do nabycia 
tylko u 


12 


Srodki do wytępiania moli. 


Fenilin niszczy mole z zarodkami, flakon 60 ct. — Ziółka antimolowe do 
przechowania futer, pudełko 30 ct. — Papierki antimolowe, tuzin 30 ct., 
sztuka po 8 ct. 
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CENNIKI GRATIS. 


Drobne cgioszemisi 
od wyrazu petitom 11 centa, Llastyma 
petitom dwa centy. 


RIAS AAO DUAAN: 


| ARESE Jadwiga Loria przybyła Z ZA- 
granicy i zamierza po wakacyach udzielać 
lekeyi uzdolnionym uczniom. Zgłoszenia: Lwów, ul 
Sniadeckich 4: parter, 83 


zm deutschen Pensionate für  Ofńcierstóchter 
Lemberg, Krzywa-Gasse Nr. 12, finden Civil- 
Töchter unter günstigen Bedingungen Aufnahme. 
Einschreibung n von 20 August, tagiich ad 


c o 
NI*'** z sześciorga dziećmi prosi na wpis 
jednego syna do terminu. 


i ECOD osoba, władająca językiem polskim i 
niemieckim gruntownie, poszukuje stosownej 
posady. Wiadomość w Administracyi. 


ower Singer „Model de Lux* prawie nowy 

ze wszystkimi przyborami tanio do sprzeda- 
nia. Wiadomość; Skład płócien korczyńskieh, Lwów, 
ulica Halicka 1. 16. 


100 do 300 zł. miesięcznie 
mogą zarobić osoby każdego zawodu w każdej 
miejscowości pewnie, rzetelnie, bez ryzyka, 
i kapitału przez rozsprzedaż sądownie dozwo- 
lonych papierów państwowych i losów. — 
Zlecenia: LUDWIK OESTERREICHER, VIII., 

Deutschogasse 8, Budapest. 118 


lepszych 


ysiewki naj 
herbat ', kl. zł. 1.80 i 1.60 


„ polsca handel harbaty i kawy 


Edmunda Riedla we LWOWIE. 


1009 


Polecam znakomite winogrona w i 

koszykach 5-kilowych franco po 

2 zł. — za tydzień taniej. Max 
Rasofszky, B.-Gsaca (Węgry). 


Wiśnie i rengloty 
6-kilowy kosz hiszpańskich wiśni z 0- 
gonkami 1 zł. 90 et, piękne rengloty 
2 zł, 20 ct., gruszki 1 zł. 80 et. franco 

za zaliczką D. S$. Rosenberg, 
Zaleszczyki. 


Lekcye szermierki 


na pałasze i florety ete. — Warunki 

przystępne. — Dla pp. akademików i 

uczniów szkół średnich ceny zniżone. 
cenniki darmo i opłatnie, 835 


Lwów, ul. Zielona 1. 22. 


se POŻYCZKI -5s 
neg | 0ZYCZKI gg 
od 500 zł. i wyżej, dyskretnie i rze- 


telnie. — Zgłoszenia pod W. O. 2158, 
załatwia Rudolf Mosse, Wien. 


Dywany perskie i portyery | 
prawdziwe (starożytne) sprzedaje, kupuje i wy- | 
pożycza,i akoteż przyjmuje do przechowania 
Skład dywanów „AU LOUVRE“ 
Lwów, nl. Sykstuska 1. 6. 

Ulgi w spłatach wedla umowy. 
| Na żądanie wysyłamy nasze hogato ilustrowana 


Z drukarni Wł. Łozińskiago ul. Czarnieckiego l. 12, dom Śchelenber gowej. Telefoh nr. 537. 


R E RE A RE RARER RERI 


tutki i bibułki w 
z papieru sassowskiego wyrobu 
S. W. Niemojowskiego 


we LWOWIE, 
Mg” Wszędzie do nabycia. Œi 
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Najtańszy skład towarów 
optycznych i mechanicznych 


7 
B. KOPERNICKIEGO 

we Lwowie, plae Halicki liczba 1 
= poleca po cenach 
najtańszych nku- 
lary,  ćwikiery, 
lornoty, barome- 
try, ciepłowierza 
mikroskopy, lupy 
kompasy, taśmy 
miernicze raiseaigi it. p. Urządzanie dzwonków 
elektrycznych. Zamówienia z prowincyi załatwia 
punktualuie odwrotną pocztą. Wszelkie naprawy 

najtaniej i najrychlej. 32 


Adolf Kampel 
Lwów, ul. Podlewskiego 5. $ 


zastępstwo austr. Towarzystwa sake. fabr. 
Portland-cementu w Szczakowej, 
Towarz. ake. fsbr. wapna hydraul. dla 
fasad w Kaltenleutgeben. 
Utrzymuje na składzie: Portland-cement, wa- 
pno hydraul., wapno skaliste, pape dach., płyty 
izol, carbolineum, rury sztajngutowa, po- 
sadzki sztajngutowe, cementowe, deszczułko- 
we i ksylolitowe, piece kaflowe, cegły ognio- 
trwałe, dachówkę, łupek i trzeinę sufitową, 
oraz wszelkie materyały budowlane, ręcząe 
za ich dobroć. 


Telefon nr. 460. 


YZ ADA 


naftowe 


n 


s uchinie 
RI doskonałej kon- 
strukcyi po zł, 1.80 


i 2.50, na 2 płomie- 
nie zł. 280 i 3.50. 


Kuchnie naftowe 
„Primus* najmow- 
szej konstrukcyi 

zł. 8:50. 

Jest to maszynka bez knotów, wytwa- 
rzająca gaz z nafty o płomieniu nad- 
zwyczaj silnym i czystym. 
Maszynki do siekania mięsa ory- 
ginalne amerykańskie zł. 3.80, imitacya 
zł. 8. poleca 


Antoni Halski 


handel żelazny 
Lwów, plac Maryacki l. 9. 


zawiadomienie 
dla e. k. Urzędników. 


Ulgi w spłatach wedle umowy 
bez podwyższenia cen 


udzielamy GRE 
kim o. k. urzędnikom 


966 


państwowym 1 pry 
watnym,  KSIĘŻOK, 
adwokatom, leka- 


rzom, właścicielom 
Jako też wszystkim 
na dobrem stanowi- gamei 
sku dędącym osobom E 

w razie potrzeby za- 
kupna towarów Inla- 
nych | płóclennych 
jako to: szyfonów, 
gradłów, hlalizny na 6 
pościel | stołowej, SĘ 
prześcieradeł, gota- 
wej bielizny, męsklaj, damskiej I dziecinnej tudzież 
dywanów śolensych nad i przed łóżka, salonowych, 
do jadalń | lanych pekol, do cerkwi | przed ołtarze, 
daiej okoduików, koców, kołder watowanych, der na 
konie, carat, linoleum, kap na stoły | łóżka, makatów, 

gotelinów ! wiele Isnych potrzebnych artykułów. 

Przy zakupnie całych wypraw ślubnych udzie- 
lamy również wg w spłatach. 

Pisemnie lub ustnie należy się zgłosić do 
Magazynu „AU LOUYRE*, we Lwowie, u). Sykstu- 
sxa 6. (Pasaż Hausmana). 

Na żądanie wysyłamy na prowineyę cenniki 
gratie i franko. 835 


Fonografy 


| 


i kasowych Gal. Banku kredytowego, że przyjęliśmy takowe do wypłaty 


Jan Ihnatowicz 


Lwów: sklepy własne ul. Kopernika 1, 3 i ul. Halicka 1. 11, 
Kraków: Sukiennice |. 20, Czerniowce: Rynek 1. 2 


1167 Przemyśl: ul. Franciszkańska l. 24. 


pod gwarancją orryginalne 
Edisona. 


Grafofony prawdziwe Columbia. 


Cenniki zasyła gratis. 
Skład centralny w Galicyi 
Wiktor Berger, Lwów, ul. Akademicka 8. 


Walce próżne od 65 et. — Walce grane od zł. 1 ct. 25. 
Staczanie walców po 15 ct. 


TE 


| BAŁŁABANOWKA | 


stara czysta 
SOENE A REDY TETRA 


m 


Żytnia wódka 


KAROL BALLABAN, wmm 


| Lwów, ul. Halicka 1. bez Makin (U tl] l | 


835 


Nowa gałęż przemysłu krajowego. 


PAPIER 


e. k. uprzywilejowanej 


| 
| 
| 
| 
| 
7295 | 
S 

Fabryki bibulek cygaretowych w Sassowie 

, i istniejącej od roku 1865, > : 
przerabia na bibułki w książeczkach i tutki cygaretowe 
wyłącznie znana firma 


SZM E G.. 1) m u 
ierusz Niemojowski 
Fabryka Sassowska wysyłała dotychczas bibułki jedynie tylko za granicę i wyro- 


we Lwowie. 
bami swoimi zyskała rozgłos światowy. 


Oryginalne pspierosy importowane z Kgiptu i Turcyi wyrabiane są przeważnie 
z bibułki Nassoewskiej 

Krocie idą za granicę, a obcy bogacą się naszym groszem, zasypując nas lichymi 
swoimi wyrobami! 

Nie bogaćmy zagranicznych przemysłowców, kupujmy odtąd bibułki i tutki eyga- 
retowe z papieru Sassowskiego wyrobu 


S. Wieruszą Niemojowsziego we Lwowie. 


Bibużki i tutki cygaretowe z papieru Sassowskiego wyrobu Ś. Wierusz 
Niemojowskiego są do nabycia we wszystkich handlach i e.k. trafikach, o ileby tako- 
wych nie było, uprasza się odnieść o nie wprost do fabryki. Książeczki wyrabiane są 
w kilku gatunkach i formatach w cenie po 1, 2% 5 i 10 ct. za książeczkę; tutki zaś 
od 12 do 18 ct. za 100 sztuk. 

Stwarzam nową gałęź przemysłu krajowego, która dostarczyć może zarobku 
selkom naszych robotników, a powodzenie i rozwój tego przedsiębiorstwa opieram 
na poparciu szerszego ogółu. 249 


WP" Każda etykieta zaopatrzona jest firmą S. W. NIEMOJOWSKI "wag 
oraz napisem Sassów. 


S. Wierusz Niemojowski 
Lwów, ul. Wałowa 25. 


= 
Najsilniejsze, najwyżej polożone mlejs:e kapielowe stalowe i mułowe kontynentu, najracyo- 
maln'ejsza kuracya wodua wschodniej Europy przy ujściu Dorny do złotej Bystrzycy. — Sezon 
od 1 czerw'a do 30 września. Na ostatniej stacyi kolejowej Ximpolung liczne okazye przy każdym 
pociągu. Teatr, Koncerta. Gry: Lawn-Tenis i Krokiet. Wycieczki do rumuńskich i węgierskich 


okolic, powozem, końmi i tratwą. 
DORNA, BUKOWINA uli 
BRGOZZK O NK EE E 


| W nowych monumentalnych łazienkach wydawane są według najnowszej metody kąpiele mineralne, 


stalowe, szlamowe, słodowe, solankowe i sosnowe. Hydropatyczna kuracya przez wyćwiczony per- 
sonal Kuracya mleczna, Żętyczna i dyetyczna. W nowo otworzonym „Kurhausie* wspaniałe 
sale jadalne i koncertowe, pokoje do gry, bilardu i muzyki. Wodociągi i kanalizacya. Na zamó- 
wienie rezerwuje pokoje c. k. Zarząd kąpielowy w hotelu zdrojowym. Na wszelkie zapytania odpo- 

wiada e k. lekarz kaplelowy, cesarski radca, dr. Artur Loebel. 701 


ETER R AYN E TETYDY PEREŁ O" AE: 
_ Bank Galicyjski dla handlu i przemysłu w Krakowie. | 
Wskutek objęcia na dniu 11 b. m. lizwidacyi Gal. Banku kredytowego 


Lwowskiej Filii Banku Calie. dla handlu i Jrzenysi 


Lwów, ul. Jagiellońska 1. 
(dawny gmach Banku kredytowego) 


i zawiadamiamy niniejszem P. T. posiadaczy książeczek wkładkowych 


| 


A | 
i asipat | 


„z zachowaniem zastrzeżonego wypowiedzenia. || 

W zamian za książeczki wkładkowe Gal. Banku kred. wydawane będą 

na żądanie, bez żadnej przerwy w oprocentowaniu 
+,» książeczki wkładkowe Lwowskiej Filii Banku 

(al. dla handlu i przemysłu. | 
Oprocentowanie wkładek rozpoczyna się w najbliższym dniu powszednim . 
po złożeniu — a kończy się z dniem powszednim, poprzedzającym zwrot ta- | 
kowych. 831 | 
Kraków, 12 sierpnia 1899. | 
Dyrekcya. 5 | 
Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich. | 


ji 


(Zarządca Wł. J. Weker.) 


I 
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